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ROK III (VI) 


Pamięci genialnego rewolucjonisty 


Masy pracujące świata święcą uroczyście 
26 rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina 


Związek Radziecki 


MOSKWA. Masy pracujące Związ- 
ku Radżieckiego uroczyście obchodzą 
26 rocznicę śmierci wielkiego twórcy 
Partii Bolszewickiej i państwa radziec 
kiego — Włodzimierza Lenina. 

W Moskwie i Leningradzie, Kijo- 
wie i Mińsku, w Talinie i Ałma-Acie, 
we wszystkich miastach i wsiach kra 
ju radzieckiego odbywają się uroczy- 
sie akademie, organizuję się wysta- 
wy, poświęcone życiu i działalności 
Lenina. Z niezwykłym pietyzmem od- 
noszą się ludzie radzieccy do histo- 
rycznych miejsc związanych z pracą 
i walką wielkiego założyciela pań- 
stwa socjalistycznego. 

w wielu dzielnicach stolicy Związ- 
ku Radzieckiego odbyły się akademie 
żałobne, poświęcone 26. rocznicy zgo- 
nu wodza mas pracujących całego 
świata. Na uroczystej akademii w T=- 
atrze im. Leninowskiego Komsomołu 
ponad tysiąc stachanowców, inżynie- 
tów, artystów i „kompozytorów dziel- 
nicy Swierdłowskiej złożyło hołd pa- 
mięci wielkiego Lenina. 

Uroczyste akademie żałobne odby- 
ły się w moskiewskich dzielnicach — 
Małotowskiej, Proletariackiej i Ki- 
jowskiej, W oddziałach garnizonu mo 
skiewskiego, szkałach i akademiach 
wojskowych odbywaja się zebrania i 
wyświetlane są filmy, poświęcone ge 
nialnemu strategowi rewolucji, orga 
nizatorowi Armii Radzieckiej — Le- 
ninówi. 


Czechosłowacja 


W całej Czechosłowacji odbywają 
się akademie żałobne, poświęcone pa 


niieci wielkiego rewolucjonisty, twór | ście obchodzi 
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cy państwa radzieckiego. Na zebra- 
niach robotników omawia się wielkie 
historyczne znaczenie Rewolucji Paź. 
dziernikowej. Masy pracujące Czecho 
słowacji zaznajamiają się z doświad- 
czeniami budownictwa socjalizmu w 
ZSRR i walką Związku Radzieckiego 
o pokój i przyjaźń między narodami. 

Komunistyczna Partia Czechosło- 
wacji wespół z innymi stronnictwami 
peliiycznymi organizuje w całym kra 
ju akademie żałobne. 

Na półkach księgarskich Czecho- 
słowacji ukazała się w języku cze- 
skim krótka biografia Włodzimierza 
Lenina, W tłumaczeniu na język cze- 
ski ukaże się również wiele dzieł Ls- 
nina. Na ekranach kin czechosłowac- 
kich wyświetlane są filmy radzieckie, 
poświęcone pamięci Włodzimierza 
Lenina. 


Węgry 

W 26 rocznicę śmierci genialnego 
rewolucjonisty — twórcy państwa ra 
dzieckiego, odbędzie się w Budapesz- 
cie uroczysta akademia zwołana przez 
Komitet Centralny Węgierskiej Partii 
Pracujących. 

Nakładem wydawnictwa  „Sikra” 
ukaże sie w 50,000 egz. dzieło Lenina 
„Rozwój kapifalizmu w Rosji”. Roz- 
głośnie węgierskie rozpoczęły nada- 
wanie programów, poświęconych ży» 
ciu i twórczości Lenina. Na ekranach 
kin węgierskich wyświetlane są fil- 
my o Leninie, 

W całym kraju odbywają się uro- 
czyste akademie żałobne, 


Bułgaria 
Społeczeństwo bułgarskie uroczy- 
26 rocznicę śmierci 


Uchważy Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). — Rada Mini- 
strów na posiedzeniu w dniu 20. stycz 
nia br. uchwaliła szereg projektów 
ustaw, które wejdą pod obrady bie- 
żącej sesji budżetowej Sejmu Ustawo 
dawczego RP. M. in. projekt przewi- 
dujący utworzenie Centralnego Urzę- 
du Drobnej Wytwórczości. 

W celu przeprowadzenia skutecznej 
wałki z przerostami etatów Rada Mi- 
nistrów powołała dwie komisje, z któ 
rych jedna ureguluje tę sprawę na 
odcinku administracji państwowej, 
druga zas w zakresie gospodarki u- 
społecznionej. 

Wzmocnienie kontroli i dyscypliny 
finansowej zapewni powzięta przez 
Radę Ministrów uchwała w Sprawie 


Polski węgiel 
płynie do Pakistanu 


WARSZAWA (PAP) — W 'ostat- 
nich dniach została zawarta z Paki- 
stanem transakcja na dostawy okcło 
cwierć miliona ton węgła polskiego: 
Węgiel ma być dostarczony w ciągu 
zimowych miesięcy br, 

Pierwszy statek ź ładunkiem 10 ty- 
sięcy ton wegła opuścił w dniu 19 


bm. port gdański, udając się w drogę | ger 


do Karachi, 


praw i obowiązków głównych, wzglę- 
dnie starszych księgowych w uspo- 
łecznionych zakładach i przedsiębior- 
stwach. 

Poza tym Rada Ministrów przyjęła 
szereg tchwał i rozporządzeń. 


Włodzimierza Lenina. W miastach i 
wsiach odbywają się akademie żałob- 
ne, poświęcone pamięci Lenina. 
Towarzystwo Przyjaźni Bułgarsko- 
Radzieckiej organizuje wystawy, po- 
święcone genialnemu twórcy Parti 
Bolszewickiej i państwa radzieckiego. 


Chiny 


Uroczystości ku czci 26 rocznicy 
śmierci Lenina w Chinach, zainauga- 
rowało radio pekińskie, które rozpo- 
częło nadawanie specjalnych andycji. 

W Pekinie odbędzie się uroczysta 
akademia i otwarcie wystawy, po- 
święconej życiu i działalności Wło- 
dzimierza Lenina. Na. ekranach kin 
chińskich wyświetlane są filmv o Le- 
ninie. Prasa chińska poświęca wiele 
artykułów życiu, walce i pracy W, 
Lenina. 


Korea 


Niezwykle uroczyście obchodzą ma 
sy pracujące Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 26 rocznice 
śmierci wielkiego wodza mas pracuja 
cych całego świata Włodzimierza Le- 
nina. 

W zakładach przemysłowych Phe- 
niann, w miastach i wsiach odbywaja 
się uroczyste akademie żałobne, po- 
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święcone pamięci Lenina. W wielu 
miejscowościach północnej Korei. zor- 
ganizowano bogate wystawy, przed- 
stawiające poszczególne okresy życia, 
walki i pracy Włodzimierza EŁenina. 
Duża wystawa zorganizowana została 
przez Zarząd Główny Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z ZSRR'w Phe- 
nianie, Wystawę zwiedza codziennie 
około 5.000 osób. We wszystkich ki- 
nach wyświetłane są filmy, poświę- 
cone Leninowi, Wyświetlany jest rów 
nież dubbing w języku koreańskim 
radzieckiego filmu „Włodzimierz Le- 
nin”. 


Wspaniałymi osiągnięciami produkcyjnymi 


witają robotnicy radzieccy wybory do Rady Najwyższei ZSRR 


MOSKWA. — Przygotowania do 
wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 
nabierają coraz szerszego rozmachu. 

W całym kraju radzieckim odbywa- 
ja się zebrania mas pracujących, któ- 
re wysuwają kandydatów do składu 
okręgowych komisji wyborczych. 
Wśród tych kandydatów znajdują się 
wybitni działacze nauki i techniki, 
pracownicy społeczni, przodownicy 
produkcji Ta. 

Dzisiaj ogłoszono dekret Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR o zatwierdze- 


sowych nakładach ukazały się bro- 
szury, poświęcone ustrojowi radziec- 
kiemu i radzieckiej najbardziej demo 
kratycznej na Świecie, ordynacji wy- 
borczej. 

Po madistralach kolejowych mkną 
dziesiątki wagonów i pociągów, które 
dowożą materiały i lekture wyborczą 
do odległych zakątków kraju. Specjal 


niu składu Centralnej Komisji Wybor 
czej. Wśród ludności miast i wsi 
ZSRR rozwija się praca polityczna. 
Masy pracujące zaznajamiają się z 
założeniami Stalinowskiej Konstyfu- 
cji i z ordynacją wyborczą do Rady 
Najwyższej. Niezwykle czynny udział 
bierze w kampanii wyborczej Ogólno 
związkowe Towarzystwo Rozpo* 
wszechńienia Nauk Politycznych. Po- 
nad 100 radzieckich uczonych i 20 bry 
gad prelegenckich wyjechało z Mo- 
skwy do szeregu miast ZSRR. Uczeni 
wygłaszać będą odczyty, związane Z 
wyborami. Tysiące prelegentów wy- 
jechało do najbardziej odległych re- 
jonów kraju radzieckiego, na Daleki 
Wschód, na Sachalin, w górskie osie- 
dla [Daqiestanu, na Kaukaz, na dale- 
ką północ i do Azji Środkowej. W ma 


Bratysława 


pozdrawia Łódź 


W związku z 5-leciem Wyzwolenia 
Łodzi, Miejska Rada Narodowa w 
Bratysławie nadesłała pod adresem 
przewodniczącego MRN w Łodzi — 
Andrzejaka pismo gratulacyjne. 

X%ysłał, je prezydent- Bratysławy 
dr Vasek. W piśmie tym czytamy: 
„Przesyłam Wam f wszystkim oby- 
watelom bratniej Łodzi  serdeczue 
pozdrowienia z okazji 5 rocznicy Wy- 
zwolenia. Wasze osiągnięcia: są naj- 
lepszym Świadectwem wspaniałej, 
świadomej pracy. 

Macie prawo być z niej dumni, i 
my, w Bratysławie, szczerze się z te- 
go cieszymy”, 


Posiedzenie lzby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Minister Dertinger demaskuje Adenauera 


— wiernego sługę międzynarodowego kapitału 


BERLIN (PAP). — Na posiedzeniu 
Izby Ludowej minister spraw zagra- 
nicznych Niemieckiej Republiki De- 
męckratycznej Dertinger złożył oświad 
czenie w sprawie podróży ministra 
Schumana i jego rozmów z Adenaue- 
rem. Pobyt ministra Schumana w 
Niemczech — powiedział Dertinger— 
miał na celu związanie Zachodnich 
Niemiec z agresywnym paktem atlan- 
tyckim. Schuman przygotował teren 
dla bezprawnej aneksji Saary, Dertin- 


podkreślił, że aneksja Saary 
jest sprzeczna z obowiązującymi umo 


Rząd szwedzki wyraża gotowość 
nawiązania stosunków dyplomatycznych 


z rządem Chin Ludowych 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen- 
cja Nowych Chin, minister spraw za- 
granicznych Szwecji Unden poinfor- 
mował ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai, iż rząd szwedzki wyraża goto- 
wość nawiązania slosunków dyploma- 
tycznych z centralnym rządem ludo- 
wym Chińskiej Republiki Ludowej. 

W odpowiedzi swej minister Czou 
En-lai w imieniu centralnego rządu 
ludowego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej oświadczył, iż centralny rząd 


ludowy gotów będzie nawiązać sto- 
sunki dyplomatyczne z rządem 
szwedzkim na zasadzie równości, wza 
jemnych korżyści i wzajemnego po- 
szanowania terytorium ji suwerenno- 
ści państwowej — po zerwaniu przez 
rząd szwedzki stosunków z niedobit- 
kami reakcyjnego reżimu kuomintan- 
gowskięgo. Minister Czou En-lai wy- 
raził nadzieję, iż rząd szwedzki wyśle 
swych przedstawicieli do Pekinu ce- 
lem przeprowadzenia rokowań w 
sprawie powyższej, 


Młodzież rumuńska 


żąda kategorycznie 


wydalenia titowskiej młodzieży z ŚFMD 


BUKARESZT (PAP). — Młodzież 
rumuńska domaga się wykluczenia 
młodzieżowej organizacji titowskiej, 
tzw, „ludowej młodzieży Jugosławii" 


z szeregów Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej,  Mło- 
dzież pracująca Rumunii na maso- 
wych wiecach uchwala rezolucje, 


doemagające się kategorycznie, by 
Komitet Wykonawczy Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
wykluczył z jej szeregów przedsta- 


wicieli tzw. „ludowej młodzieży Ju- 
gosławii*, ponieważ organizacja ta 
jest posłusznym narzędziem w rę- 
kach faszystowskiej kliki Tito - Ran 
kowicza, 

W naszych szeregach nie ma miej 
sca dla zdrajców socjalizmu. Żąda- 
my wygnania z ŚFMD agentów im- 
perializmu anglo - amerykańskiego, 

oto słowa powtarzające się w set 
kach rezolucji - 


wami międzynarodowymi i z wolą ca 
łego bez wyjątku narodu niemieckie- 
go. 

Dertinger zdemaskował tricki Ade- 
nauera, obliczone na zatajenie przed 
narodem niemieckim istotnej treści 
rokowań z Schumanem. Podczas tych 
rokowań Adenauer frymarczył ziemia 
mi niemieckimi I podstawowymi in- 
teresami narodu niemieckiego, dbając 
jedynie o interesy międzynarodo- 
wych grup wielkich kapitalistów. 

Dertinger podkreślił, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna Słoi na 
gruncie wspólnych uchwał czterech 
mocarstw oraz układów czterech mo 
carstw, dotyczących Niemiec. 


* %* 
. 


niu Izby Ludowej. Przemówienie swe 
poświęcił Rau płanowi gospodarcze- 
mu Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej na rok 1950. 

Mówca zaznaczył, że dwuletni plan 
gospodarczy na rok 1949 i 1950 — zo- 
stanie w całej pełni wykonany już w 
lecie 1950 roku, 


HELSINKI (PAP), — Ścisłe obli- 
czenie wyników wyborów kolegium 


zydenta Finlandii, wykazało, że De- 


z s PN 65. Socjaldemokraci natomiast otrzy 
Minister planowania Heinrich Rau | mali tylko 64 mandaty, a nie jak to 
wygłosił przemówienie na posiedze- | wynikało z prowizorycznych  o51:- 


ZK" 


W sobote, dnia 2l-go stycznia b.r. 
o godz. 16-ej w sali kina „Bałtyk”, 
ul. Narutowicza 20, odbędzie się 


UROCZYSTE ZEBRANIE 
Aktywu Partyjnego Łodzi i Województwa 
poświęcone , 


26-ej Rocznicy Smierci 


Tow. LENINA 


Referat wygłosi członek Komitetu Centralnego, 
I-szy Sekretarz Komitetów Łódzkiego 
i Wojewódzkiego PZPR — 
Tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 


Komitet Wojewódzki Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


mokratyczny Związek Narodu Fiń- | opublikował 
skiego otrzymał 66 mandatów, a nie | kretarza generalnego Komunistycz= 
— jak przypuszczano poprzednio — | nej Partii Finlandii Wille Pessi, cha 


ne brygady artystyczne urządzają 
koncerty dla wyborców. 

Z całego kraju napływają nieustan- 
nie meldunki o przebiegu współzawo- 
dnictwa socjalistycznego, podjętega 
ku czci wyborów. Robotnicy radziec- 
cy witają wybory do Rady Najwyż- 
szej ZSRR nowymi, wspaniałymi osią- 
gnięciami produkcyjnymi. 


Że Związku Radzieckiego do Polski 


nadchodzą tłuszcze, masło i herbata 


WARSZAWA (PAP}.— W ostatnich 
dniach rozpoczął się import masła i 
innych tłuszczów jadalnych ze Związ 
ku Radzieckiego do Polski. 

Masło radzieckie odznacza się bar- 
dzo wysoką zawartością tłuszczu i 
kierowane będzie zarówno do hańdłu 
detalicznego, jak i do zakładów ży- 
wienia zbiorowego, 

Część importowanego ze Związka 
Radzieckiego masła sprzedawana bę- 
dzie w opakowaniu mleczarni spół- 
dzielczych z. nadrukiem wskazują- 
cym, ża masło to pochodzi z importu 
radzieckiego. 

Oprócz masła mleczarskiego nad- 
chodzą z ZSRR transporty innych wy- 


sokowartościowych tłuszczów jadal- 
nych, przeznaczone do przerobu przez 
przemysł tłuszczowy. 
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WARSZAWA (PAP) — Nadszedł 
do Polski pierwszy transport wysoko- 
gatunkowej herbaty ze Związkn Ra- 
dzieckiego w ilosci kilkudziesięciu 
ton, 

Herbata radziecka, która w sprze- 
dąży detalicznej ukaże się w przy- 
szłvm tygodniu, sprzedawana będzie 
w czterech gatunkach — jako mie- 
szanka luzem, jako mieszanka w opa- 
kowaniu krajowym, dwa zaś gatunki 
najwyższe — w oryginalnym opako- 
waniu radzieckim. 


Cripps reklamuje politykę zamrażania płac 


LONDYN (PAP) — Brytyjski mi 
nister finansów Stafford Cripps roz 
począł serie przemówień przedwy- 
horczych w High Wycombe (ośro- 
dek przemysłu meblarskieg0). 

Przemawiając na wiecu, minister 
Cripps ostro zaatakował komunis- 
tów za to, że występują oni przeciw 
ko polityce rządu labourzystowskie 
go zamrażania plac. 

Oświadczając, że zamrożenie płac 


Sukces wyborczy demokratów fińskich 


Partia rządząca poniosła poważną porażkę 


czeń — 65. Podział mandatów mię- 
dzy pozostałe stronnictwa pozostał 


elektorów. którzy wybrać mają pre- | bez zmian. 


Dziennik „Tyoskansan Sanomat“ 
dziś oświadczenie Se- 


rakteryzujące wyniki wyborów do 
kolegium. 

Pessi podkreśla. że sukces Demo- 
kratycznego Związku Narodu Fiń- 
skiego dowodzi, iż masy ludowe Fin 
iandii coraz bardziej stanowczo do- 
magają się zmiany obecnej polityki 
fińskiej i nawiazania prawdziwie 
przyjaznych stosunków ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

F'essi stwierdza również, iż rządzą 
ca partia socjaldemokratyczna po- 
niosła poważną porażkę, j że szere- 
gowi robotnicy odchodzą od partii 
socjaldemokratycznej, która w wy- 
rukt swej reakcyjnej polityki po- 
gorszyła warunki bytu ludności pra 
cującej.  Porażkę ponieśli również 
agrariusze, którzy zrazili sobie ma- 
sy chłopskie swa współpracą z par- 
fiami skrajnej prawicy. 


Włókniarze i odzieżnwcy 


obradować będą 
w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
25 — 25 stycznia 1950 r. odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie Prezy- 
dium Komitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. 
Zawodowych Pracowników Przemy 
słu Włókienniczego i Odzieżowego 
(Departament Zawodowy ŚFZZ) z 
siedzibą w Warszawie, 


| 


winno być kontynuowane, nie ba- 


cząc na sprzeciwy robotników, 
Cripps przeszedł do zagadnienia 0- 
gromnych wydatków wojennych 


Anglii i usiłował je usprawiedliwić. 


Garnizony francuskie 
w Vietnamie 


poddają się wojskom 


republikańskim 

PEKIN (PAP). — Radio vietnam- 
skie donosi, że wojska republikań- 
skie wyzwoliły w północnym Vict- 
namie ostatnią znajdującą się w rę- 
ka Francuzów miejscowość na Szo= 
sie lączącej miasta Hoabin i Sonia. 
Miejscowość ta — Chobo — położó= 
na jest 50 mil na zachód od Hanoi. 

Wociska  vietnamskie wyzwoliły 
także miejscowość Dintai, Garnizon 
francuski poddał się wojskom repu- 
blikanskim, 


„Wybory“ w Grecji 
odroczono 


MOSKWĄ (PAP). — Agencja Tass 
donosi.z Aten, iż na mocy decyzji 
rządu monarcho - faszystowskiego 
nastąpiło przesunięcie terminu „wy- 
borów“ do parlamentu na dzień 5 
marce br. 

Decyzję swą motywuje rząd mo- 
nuarcho - faszystowski „sytuacją wy. 
jątkową”, panującą w Grecji, 


Labour Party 
powtarza obietnice 


- jakich nie dotrzymała 

LONDYN (PAP). — Kierownictwo 
Labour Party ogłosiło swój program 
wyborczy w manifeście pt, „Wspólny-” 
mi siłami osiągniemy zwycięstwo”. 
Manifest jest pełen gołosłownych fra 
zesów na temat rzekomych osiągnięć 
Labour Party w okresie powojennym. 
W pewnych miejscach manifest po- 
wtarza obietnice zawarte w progra- 


mie 1945 roku — obietnice jakich kie 
rownictwo Labour Party w najmnie |- 
szym nawet stopniu nie dotrzymało 


Str. Z RA 


W rocznice śmierci Lenina 


p= 21 stycznia 1950 roku, ob- 
chodzimy 26 rocznicę zgonu 
Włodzimierza Iljicza Lenina. W cią- 
qü 26 lat burzliwych dziejów ludz- 
kich, które upłynęły od daty śmierci 
Lenina (21 stycznia 1924 r.), wiele 
zmieniło się na Świecie: powstało po- 
tężne,  militarystyczne, rzucające 
strach na cały świat, państwo hitle- 
rowskie, powstało i runęło w gruzy. 
Rozpadło się faszystowskie imperium 
Mussoliniego. Rozbita została impe- 
1ialistyczna Japonia. Faszystowska 
Polska Rydza i Becka, Węgry — Hor- 
thy'ego, Czechosłowacja zdrajcy Ha- 
chy, Rumunia króla Michała i Żelaz- 
nej Gwardii, faszystowska Bułgaria, 
Chiny kata Czang Kai-szeka, przemi- 
netty z wichrem dziejów. 

Legły w gruzy nie tylko liczna pań: 
stwa faszystowskie. W wielu z nich 
nie ostał się wobec próby”czasu sam 
faszyzm, do niedawna panujący w 
tych krajach, Narody wyrwały go z 
korzeniami i rzuciły na zawsze wraz 
z jego potwornościami na śmietnik 
historii, « 

QQ i zepchnięte na dru- 
gi plan zostały w ciągu owe- 
go 26-lecia ongiś kierujące świa- 
tem potęgi: Anglia i Francja, dziś ży 
jące o kiju marshallowskim. Sama 
Ameryka rzekomo potężna, nie zagro 
żona przez niczyją napaść, żyje w u- 
stawicznym strachu o własne jutro, 
w strachu przed pogłębiającym się 
kryzysem gospodarczym, przed rosną 
cą lawiną bezrobocia, przed powikła- 
niami wewnętrznymi. 

Spośród wszystkich państw Ma cą- 
łym świecie wyszedł w ciągu owego 
26-lecia politycznie i gospodarczo 
wzmocniony — wolny od sprzeczno- 
ści wewnętrznych — jedynie Związek 
Radziecki, wyszedł wzmocniony i ża- 
hartowany jedynie ruch rewolucyj- 
no-wyzwoleńczy Klasy robotniczej i 
ludów kolonialnych, ruch leninow- 
ski, W ogniu wałki przezwyciężył on 
wszystkie trudy i rozszerzył krąg 
swoich wpływów. Dziś około 800 mi- 
licnów ludzi na globie ziemskim za- 
tknęło szłandar leńinizmu w swoich 
krajach. 

Przypominając te fakty dziś, w 26 
rcecznicę śmierci Lenina, stawiamy so 
bie pytanie: w tzym leży nieujarz- 
miona potęga leninizmu, gdzie jest 
źródło jego Światowych zwycięstw? 

Potęga łeninizmu tkwi w głębokiej, 
rewolucyjnej, jasnej, na nieodpartych 
argumentach zbndówanej nauce o 
tym, jak klasa robotnicza w sojuszu 
z chłopstwem ma zdobywać władzę 
1 budować socjalizm. Potęga lenini- 
zmu tkwi w jego prawdziwości, tkwi 
w tym, że jest on nierozerwalnie zwią 
zany z praktyką, że za słowem idzie 
czym i że czyn potwierdza słuszność 
słowa. : 
area wskazał klasie robotni- 

czej ZSRR, że bez jej ofiarnej wal 
ki o zbudowanie w przyspieszonym tem 
pie wielkiego przemysłu, a zwłaszcza 
przemysłu ciężkiego, Związkowi Ra- 
dzieckiemu grozi śmierć ze strony im 
perialistycznych drapieżców i Zwią- 
zek Radziecki nie urzeczywistni socja 
lizmu. Na tej leninowskiej tezie opar- 
te zostały późniejsze stalinowskie pię 
ciolatki Czyż trzeba dowodzić dziś, 
po drugiej wojnie światowej, że bez 
tych pięciolatek Związek Radziecki 
nie sprostałby zadaniom w godzinę 
śmieztelnej próby, kiedy stanął sam, 
na sam z uzbrojonymi po zęby 270 dy 
wizjami hitlerowskich Niemiec! 

Leninizm wskazał kłasie robotni- 
czej i masom pracującego chłopstwa, 
że nie można stworzyć wielkiego, wy- 
soko uprzemysłowiotego, socjalistycz 
nego kraju, jeśli jego rolnictwo zosta 
uje zacpiane i karłowate. Bez wydaj- 
nych, opartych na pracy maszyn i e- 
łekiryczności wielkich gospodarstw 
rolnych nie ma rozwoju przemysłu. 
A bez rozwoju przemysłu gospodarka 
rolna skazana jest na wieczną nędzę. 

Burżuazja szukała wyjścia z tej sy- 
tuacji drogą kapitalistyczną, rujnując 
hiednego i średniego chłopa i tucząc 
jego kosztem bogaczy wiejskich i ob- 
sząrników. Proletariat wychodzi z te- 
go błędnego koła drogą socjalistycz- 
ną — poprzez kolektywizację indy- 
widualnych gospodarstw chłopskich, 
ograniczając, wypierając i likwidu- 
jac bogaczy wiejskich, jako klasę i 
podnosząc dobrobyt podstawowych 
mas pracującego chłopstwa, 

p rolnictwa radzieckie zajęło 

pierwsze miejsce na świecie 
pod względem mechanizacji i elekłry 
iikacji pod względem wysokiej wy- 
dajności plonów, a cuda gałęzistej 
pszenicy wielokłosowej i innych two- 
rów miczurinowskiej agrobiologii za- 
powiadają nową, o Światowym zna- 
czeniu rewolucję w produkcji rolnej, 
przybliżając erę komunizmu, 

Leninizm uczy klasę robotniczą, że 
bez partii nowego typu — jednolitej, 
zdyscyplinowanej, bojowej, hbezgra- 
nixie oddanej sprawie socjalizma, 
oczyszczonej od oportunizmu, socjal- 
demokratyzmu i nacjonalizmu, zdol- 
nej mobilizować milionowe masy — 
klasa robołnicza nie złamie oporu ka- 
pila-istów i nie zbuduje socjalizmu. 

Czyż trzeba dowodzić dziś, w 26 
rocznicę zgonu Lenina, że bez partii 
hołszewickiej, którą stworzył Lenin 
i którą po dziś dzień prowadzi jego 
uczeń — Stalin, bez jej żelaznej kon- 
sekwencji i pryncypialności w dzia- 
łaniu, bez jej politycznej przenikliwo 
ści, bez jej bezgranicznej wiary w 
dzieło socjalizmu i w klasę robotni- 
czą, Związek Radziecki nie zwyciężył 
by w 5-letniej wojnie domowej, nie 
pokonałby interwentów, nie uprzemy 
słowiłby kraju, nie skołektywizował- 
by rolnictwa, nie zdruzgotałby hitle- 
rowskich Niemiec, nie rozwinąłby u 
sichie produkcji energii atomowej, 


nie stworzyłby z zacofanej Rosji, któ- 
ra była pionkiem w rękach obcych 
imperialistów, Światowej potęgi, która 
kieruje walką wszystkich ludzi pracy 
o pokój i postęp. 
Ji wnioski płyną stąd dla 
nas? Jesteśmy krajem demo- 
kracji ludowej i maszerujemy do so- 
cjalizmu.  Skończyliśmy zwycięsko 
S-łetni plan odbudowy kraju i rozpo- 
częliśmy plan 6-letni — zakładamy 
fundamenty socjalizmu. To jest dziś 
nasze centralne zadanie, wokół które: 
go skupiamy wszystkie zdrowe siły 
narodu, Po 6 latach pracy i pokony- 
wania trudności, masy robotnicze, 
chłopskie i inteligencji pracującej o+ 
siągną wyższy poziom dobrobytu i 
kultury, kraj nasz będzie bogatszy i 
silniejszy, niż dziś, 

W 26 rocznicę zgonu Lenina, wobec 
zadań, które stoją przed nami, wnio- 
sek dla nas jest jeden: strzec nadal, 
jak źrenicy oka nauki Lenina i Stali- 
na — naszego drogowskazu w walce 
o socjalizm. 

Leninizmowi zawdzięczamy nasze 
dotychczasowe osiągnięcia, Leninizmo 
wi zawdzięczamy naszą niepodle- 
głość, Zawdzięczamy ją nie tylko w 
tym sensie, że Armia Radziecka przy- 
wróciła nam wolność. Lenin był tym 
człowiekiem, który od dziesiątków 


lat, jeszcze za czasów zaborów, wal- 
czył-w ruchu rokotniczym o uznanie 
prawa narodu polskiego do samookre- 
śłenia až do utworzenia własnego 
państwa. Leninizmowi zawdzięcza pol 
ski rewolucyjny ruch robotniczy prze 
zwyciężenie błędów luksemburgizmu 
i umiejętność wiązania walki o wol- 
ność narodową z walką o wolność 
społeczną, którą przyswoiła sobie 
KPP, a którą w okresie walki z oku- 
pacją hitlerowską — rozwinęła PPR. 
| Gi się nauką Lenina i Sta- 
lina, przeprowadziliśmy histo- 
ryczne reformy w kraju i stworzyli- 
śmy planową gospodarkę, likwidując 
kryzysy i bezrobocie; kierując sie 
nauką Lenina i Stalina rozbiłiśmy od 
chyłenie prawicowo-nacjonałistycznej 
grupki tow. Gomułki i urzeczywistai- 
liśmy funkcję dyktatury proletariatu 
w klasowej istocie naszej władzy; 
kierując się nauka Lenina i Stalina o 
partii, przeprowadziliśmy zjednocze- 
nie polskiego rachu robotniczego w 
zaciętej walce z  socjaldemokraty- 
zmem, oportunizmem i nacjonalizmem 
i stworzyliśmy partię leninowskiego 
typu; na naukach Ienina i Stalina u- 
czymy się rewołucyjnej czujności, o+ 
pieramy nasz ruch współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa, wygraliśmy bój 
o plan trzyletni i dokonaliśmy histo- 


rycznego przełomu na wsi, brzemien- 
nego w największe skutki rewolucyj- 
ne; stworzyliśmy pierwsze produkcyj 
ne spółdzielnie rolnicze, 

jemy leninowską drogą i to 

nam daje pewność, że tak, jak 
dzięki leninizmowi Związek Radziecki 
pokonał wszystkie trudności i dziś 
płowadzi narody do komunizmu, tak 
dzięki leninizmowi zwycięży trudno- 
Ści i Poiska Ludowa i wszystkie kraje 
demokracji ludowej. 

Wnioski nasze są więc następujące: 
nadal, ze zdwojoną energią krzewić 
i upowszechniać leninizm w masąch 
członkowskich Partii, podnosić ich 
poziom ideologiczny i uczyć w prak- 
tyce stosowania leninizmu, pogłębiać 
wież ideologiczną klasy robotniczej i 
mas ludowych ze Związkiem Radziec- 
kim, oczyszczać Partię z wszelkiego 
politycznego i moralnego plugastwa, 
gdziekolwiek ono się wślizgnie! 

Silna, świadoma, leninowska, ofiar- 
na i bojowa, zdolna do mobilizacjł 
milionów — Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza, oto rękojmia, że zrea- 
lizujemy plan 6-letni, że zbudujemy 
fundamenty socjalizniu w Polsce, że 
pod nieśmiertelnym sztandarem lení- 
nizmu — pójdziemy do pełnego zwy- 
cięstwa socjalizmu w Polsce, 

Jerzy Nawrot 


_$mierć 


okryła żałobą proletariat polski 
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e waiystkch krejów tączcie sią! 
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Gtcjmy pomięt wodza wzmocniemem wałki rewolucymej przeciw 


od śmierci wodza zwycięskiego proletarjatu ZSRR, 


h robotników i chłopów 


LER 


w Pome. 


3 r fssrystowskóe) 
o dyktaturę prołetarjatu, przeciw zbrodmczej wojnie świała kspitalistycznego ze Zwiątósm Sowieckim. 


Przytaczamy poniżej fragmenty odezwy wydanej przez Komuni- 
styczną Partię Polski w dniu śmierci Lenina oraz fragment arty- 


kułu, umieszczonego w organie 


KPP „Czerwony Sztandar”, w dzie- 


siatą rocznicę Śmierci twórcy bolszewizmu i państwa radzieckiego. 


UMARŁ LENIN! 

Olbrzym, który wchłonął w siebie 
ból i raękę milionów wyzyskiwanych, 
który miliony te rzucił do walki, Ty- 
tan, który stanął na granicy dwóch 
epok, mocarną dłonią zdarł maskę 
z oblicza socjal-zdrady i ugody, po- 
tęgą swej woli, żelaznym hartem 


W Rocznicę Wyzwolenia Łodzi 


przez bohaterską Armię Radziecką 


Uroczyste posiedzenie MRN w Filharmonii Łódzkiej 


Sala Filharmonii Łódzkiej udekorowana czerwienią ij bielą. Nad 
podium — widnieją dwie postaci: żołnierza radzieckiego i polskie- 


go. symbol braterstwa broni i 
wolność. 


sojuszu, scementowanego w bojach © 


: 


Dźwięki hymnu polskiego i radzieckiego otworżyły uroczyste po 
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej — w 5 rocztiicę wyzwolenia 


Łodzi. 


Uroczyste zebranie zagaja przewodniczący 
Andrzejak, powołując prezydiu m. å 


Minuta ciszy uczcili zebrani pa- 
mięć tych wszystkich, którzy polegli 


| w walce o wyzwolenie. 


— Bezpowrotnie minął okres wy” 
zysku gospodarki kapitalistycznej— 
oświadczył tow. Andrzejak, — Łódz 
ka klasa robotnicza chlubnie wyko 
nała płan trzyletni, na mocnych pod 
stawach przystępuje do realizacji 
zadań Planu Sześcioletniego. Zjed= 
noczenie polskiego ruchu robotnicze 
go jest wytażem niezłommej woli lu 
du polskiego budowańia fundamen- 
tów socjalizmu w Polsce w oparciu 
6 NAUKĘ mAr « TeriniżMiU, o 
doświadczenia WKP(b) pod wodzą 
Wielkiego Stalina. 

Na trybunę wstępuje prezydent 
Łodzi — tow. Marian Minor. Skła- 
da on sprawozdanie z pracy i osiąg- 
nieć samorządu łódzkiego w oktesie 
minionego  5-lecia, 


Po przemówieniu tow. Minora wy 
brane zostały 3 delegacje. które opu 
ściły Akademię, by złożyć wieńce 
pod Pomnikiem Wdzięczności, na 
Radogoszczu i na Płycie Nieznane- 


MRN tow. Edward 


$ 


go Żołnierza, oddając w ten sposób 
w imieniu miasta hołd pamtęci tych 
wszystkich, którzy polegli w bojach 
|z faszyzmem, 


W imieniu KŁ PZPR i klubu rad-. 
nych PZPR przemawiał sekretarz 
KŁ PZPR tow. Duniak. — Potęga 
Armii Radzieckiej dodawała otuchy 
polskiej klasie robotniczej w czasie 
wojny. Dziś Zwiazek Radziecki do 
daje mocy molskiej klasie robotni- 
czej, budującójeriowy "ustrój" Polsk 
Ludowej. Kierujemy się i będziemy 
się kierować doświadczeniami Zwią 
zku Radzieckiego w naszej pracy i 
walce — oświadczył na zakończenie 
tow. Duniak, 

Ob. Świątkowski w imieniu rad- 
nych MRN, członków Stronnictwa 
Demokratycznego, podkreślił, że $D 
będzie konsekwentnie maszerowało 
wraz z całą połską klasą robotniczą 
— ku socjalizmowi. 

— Zespół radnych z ZSL — mó- 
wit prof. Tadeusz Wróbel, przedsta” 
wiciel ZSL — w tym uroczystym 
dniu składa hołd bohaterskiej Armii 


Delegacja społeczeństwa 
Łodzi i województwa 


uczestniczy W uroczys 


tościach leninowskich 


w Poroninie 


W dniu 21 stycznia 1950 r., w Po- 
roninie — miejscowości, w której 
mieszkał przed 37 laty wielki twór- 
ca państwa socjalistycznego — Wło- 
dzimierz lijicz Lenin, nastąpi otwar 
cie muzeum Jego imienia, 

Na uroczystość tę, związaną z 26 
rocznicą śmierci Lenina — udała się 
w dniu wczorajszym delegacja spo- 
łeczeństwa Łodzi i województwa 
łódzkiego w następującym składzie: 


Uchwała ZMP 


w sprawie titowskiej 
organizacji młodzieży 

WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. 
prezydium Zarządu Głównego Zwią 
zku Młodzieży Polskiej powzięło u- 
chwale, domagającą się wykluczenia 
titowsko-jugosłowiańskiej organiza- 
cji młodzieży „Narodna Omladina 
Jugosławije* ze Świntowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej, 

W uchwale, którą wysłano do Ko 
mitetu Wykonawczego ŚFMD, czy= 
tamy m. in: 

Faszystowskie kierownietwo NOJ 
wszelkimi sposobami usiłuje zasycze 
pić młodzieży jugosłowiańskiej, nie= 
mawiść do Zwiazku Radzieckiego i 
do całego międzynarodowego obDZU 
demokracji i pokoju. 

Jesteśmy przeświadczeni, Że usu- 
nięcie organizacji NOJ wzmocni je- 
dność demokratycznej młodzieży 
świata i przyczyni się do dalszego 
wzrostu siły i potęgi obozu dems- 
kracji i postępu, który pod wodzą 
Wielkiego Związku Radzieckiego tc- 
czy niezłomną walkę 0 trwały po- 
kój, 


tow. tow. Kędrak, przewodniczą- 
ca delegacji, Włodarek Józef — ak- 
tywista z PZPB Nr. 2, Misiak Ste- 
fan z ZakŁ im. Strzelczyka, odzna- 
czony Orderem Sztandaru Pracy, 
Jeżykowski Adam — kowal z MZK, 
Retlich Franciszką — przoedewnica 
pracy z PZPB im. Stalina, Paliński 
Michał z PKP, Kałużyńska Danuta 
— członek ZMP, cerówaczka z PZPW 
Nr. 38, Pomykała Wiktor — czł. e- 
gzekutywy KW PZPR.w Łodzi i I se 
kretarz Kom. Pow. Gaworczyk Ste- 
fania — robotnica z huty „Horten- 
sja* w Piotrkowie Trybunalskim. 
Górski Antoni — przodownik pracy 
z PZPW Nr. 29 w Tomaszowie Maz., 
Skrzyński Henryk — rolnik z An- 
drzejowa pod Łodzią, Śniady Karol 
— tkacz, przodownik pracy z PZPB 
w Pabianicach. 4 


Upowszechnienie 
dzieł Lenina 


w Polsce Ludowej 


WARSZAWA (PAP) — Polska Lu 
dowa rozwinęła szeroką akcję zmie 
rzającą do upowszechnienia dzieł 
genialnego wodza mas pracujących 
i przyjazieła postępowej ludzkości 
— Włodzimierza Lenina: 

Dział literatury marksistowskiej 
„Ksiażki i Wiedzy przystąpił ostat 
nio do wydania zbioru dzieł Leni- 
na. 

W rocznic zgonu Lenina „Książ- 
jka i Wiedza“ wydaje w pieknej 
szacie graficznej, z pietyzmem przy 
gotowana książkę pt. „Krotki zarys 
| zycia i działalności W. I. Lenina” o- 
raz „Stalin o Leninie*. Nakład obu 
wydan wynosi po 250.000 egz. każ- 
de. Ponadto w setkach tysięcy eg- 
zemplarzy ukazały się życiorysy Le 
nina, wydane przez Zarz. Gł. ZMP, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i inne wydawnictwa. 


Radzieckiej. Dzięki ZSRR po raz dru 
gi otrzymaliśmy wolność, tym ra- 
zem umocnioną dzieki władzy ludo- 
wej. Ruch ludowy realizuje konkret 
ny program przebudowy wsi. W o- 
parciu o teorię marksizmu - lenini- 
zmu zbudujemy na wsi ustrój socja- 
listyczny. 

W imieniu SP zabrał głos ob, Ła- 
bentowicz, deklarując, że stronmie- 
two katolików, umiejących odróżnić 
zasady wiary od polityki, przyrzeka, 
że swym wysiłkiem będzie wspólnie 
z całym. społeczeństwem polskim bu 
dowało w Polsce socjalizm. 


Gorącymi oklaskami przyjęte 20- 
stały pozdrowienia, jakie przekazał 
łódzkiej klasie robotniczej w imie- 
niu szeregowych, podoficerów i ofi- 
eerów WP — płk. Friedman. — 5 lat 


naszych -cosida eé — mówił — 
to także 5 a pomocy i przykładu 
Zwiazku Radzieckiego, to wyñiki na 
uki WKP). Na polach wspólnych 
bitew okrzepł nasz. sojusz, sojusz lu 
du wyzwolonego przez Armię Sooja- 
fzmu, sojusz ludu budującego socja- 
lizm — z lidem, budującym kómu- 
nizm, 

Powrót do kraju Marszałka Ro- 
kossywskiego, naszego rodaka i obję 
cie przezeń stanowiska ministra O- 
brony Narodowej daje gwarancję, 
że wojsko nasze będzie jeszcze moc- 
niejszym ogniwem w obozie anty- 
imperialistycznym, w obozie pokoju. 


W imieniu Wojewódzkiego Komi- 
tetu Żydowskiego w Łodzi głos za- 
brała tow. Fajngold-Falkowska: 


„Dziś, po 5 latach społeczeństwo 
żydowskie bilansuje swe osiągnięcia. 
W ciągu tego okresu uwydatnił się 
znaczny wzrost zatrudnienia wśród 
ludności żydowskiej. Komisje oświa 
ty, świetlice, kursy szkoleniowe, 
teatr, szerzą socjalistyczną kulturę 


wśród ludności żydowskiej. Żydow= 
ski robotnik i żydowski inteligent 
pracujący wie, że jego ojczyzną jest 
Polska. Propaganda żydowskiej re- 
akcji nie jest w stanie wmówić 10= 
botnikowi żydowskiemu, że jego Oj- 
czyzną jest Izrael. Zresztą burżuazyj 
ny rząd Izraela okazał sie pomocni- 
kiem anglo - amerykańskich impe- 
rialistów, wzbudzając swoją reakryj 
ną polityką zrozumiałe. oburzenie 
wśród żydowskich mas pracujących 
w Polsce. Dla nas, świadomych lu- 
dzi pracy nie jest to żadną niespo- 
dzianką. ; 

Następnie odczytana została de- 
pesza, jaką Julian Tuwim przesłał 
na ręce prezesa MRN z okazji rocz- 
nicy wyzwolenia Łodzi. Jak już do- 
nosiliśmy, Julian Tuwim otrzymał 
nagrodę literacką naszego miasta na 
rok 1949; Z powodu złego stanu-zdro 
wia, niestety, nie mógł osobiście przy 
być na uroczyste posiedzenie. | 

0?fwórczości poety mówiła bisat- 
ka ob. Seweryna Szmagiewska, a na 
stępnie I sekretarz KŁ i KW PZPR 
tow. Władysław Dworakowski: 

— Tuwim otrzymał nagrodę nasze 
go miasta nie tylko dlatego, że tutaj 
się urodził i wychował, ale dlatego, 
że z miastem naszym jest szczerze i 
serdecznie związany. Miasto nasze 
kształtowało jego światopogląd i na- 
dało kierunek rozwojowy jego poe- 
zji, 

Na zakoficzenie uroczystego posie- 
dzenia wysłane zostały depesze do 
Generalisstmusa Stalina, Prezyden- 
ta tow. Bieruta, oraz Ministra Obro- 
ny Narodowej Marszałka Rokossow- 


skiego. 
Dźwięki „Międzynarodówki” za- 
kończyły uroczyste posiedzenie 
MRN. 


W bogatej części artystycznej wy- 
stąpiła orkiestra Filharmonii Łódz- 
kiej, oraz soliści. 


włał w zrozpaczone serca i mózgi du- 
cha walki, żądzą czynu zamienił 
mięśnie w stal, pchał masy pracują- 
ce całego świata do walki o zerwa- 
nie kajdan kapitalizmu. 

LENIN! 

Na dźwięk tego imienia wszędzie 
tam, gdzie punoszy się wyzysk i u- 
cisk żywiej biły serca. prostowały się 
zgarbione karki, płonące oczy bie- 
gły ku płomieniom rewolucji, który- 
mi zapalił się Wschód. 

LENIN! 

Ponad polami bitew, przez stosy 
trupów, ponad żarłocznymi paszcza- 
mi armat, z okopu do okopu, płyneło 
to imię nadzieja pokoju, żagwią bun 
tu, wyciągniętą wzajemnie dłonią 
bratnia  proletariuszy w odmiennie 
ubranych mundury żołnierskie, 

LENIN! 

Na dźwięk tego imienia skupiały 
się szeregi robotnicze, biegły pod 
sztandary rewolucji, skuwały w jed- 
na wielka, walczącą o wyzwolenie 
proletariatu armię... 

è * > 

10 lat temu.. za trumną zmarłego 
wodza, w żałobnym pochodzie szły 
miliony ludzi. A gdy brzmiały sal- 
wy baterii i gwizdały syreny fabrycz 
ne, wieszczące światu, że zmarł wódz 
międzynarodowego proletariatu, jed- 
na myślą, jedna wolą żyły miliony, 
idące za jego trumna i dziesiątki mi- 
lionów wszędzie we wszystkich kra- 
jach, w tej ciężkiej chwili czezące 
jego pamięć. 

LENIN UMARŁ, LECZ DZIEŁO 
JEGO — LENINIZM — ŻYJE. > 

10 lat bez Lenina proletariat ZSRR 
w ciężkiej walce z wrogiem klaso- 
wym wcielał=w życie bojowe zasady 
leninizmu. 7 annern do tl 


Te- potężne : zwycięstwa zostały: 


pdniesionte w przezjojnaśyv „przewjące 
ZSRR tylko dzięki temu, że wódz i 
organizator mas, bolszewicka partia, 
pod wodzą Stalina, wiernie wcieląła 
w życie nauki leninowskie, nienbła- 
ganie zwalezając wszelkie odchyle 
nia od generalnej linii partyjnej. 

„. 10 lat bez Lenina, bolszewicka 
partia, realizując leninowskie wska- 
zania twardą ręką, nie bacząc na ka- 
pitalistyczne okrążenia, na wszyst- 
kie zamachy międzynarodowej bitr- 
Żuazji, prowadziła masy pracnjące 
ZSRR od zwycięstwa do zwycięstwa, 

W Leninowskie Dni zbierze sie w 
Moskwie XVII Zjazd Bolszewickiej 
Komunistycznej Partii w ZSRR. 

Zwycięskim masom- pracującym 
ZSRR, XVII Zjazdowi, wodzowi mię- 
dzynarodowego proletariatu, towa- 
rzyszówi Stalinowi, w 10 rocznicę 
śmierci Lenina, od nas, polskich kô- 
munistów, braterskie, płomienne, re- 
wolucyjne pozdrowienia. 


Rząd Bidault ponosi odpowiedzialność za okrcieństwa 


żołnierzy francuskich wobec ludności chińskiej w Vietnamie 
Nota rządu Chin Ludowych domaga się ukarania winnych 


PEKIN, (PAP) — Minister spraw 
zagranicznych Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-Lai przesłał ministrowi „spraw 
zagranicznych Francji Schumanowi 
następującą notę w sprawie okru- 
cieństw, popełnianych przez wojska 
francuskie wobec Chińczyków za- 
miceszkałych na terytoriach oku- 
powanysh przez Francuzów w Viet- 
namie: 

Według relacji Chińczyków zamie 
szkałych w Vietnamie, w dniu 19 
listopada 1949 r. ponad 100 żołnie- 
|rzy francuskiego korpusu ekspedy- 
cyjnego otoczyłe osady wiejskie 
Czing-Ning i Liu-Kang w okręgu 
Vinh-Yen. Obie te osady są całko- 
wicie zamieszkałe przez  Chińczy- 
ków i liczą około 160 mieszkańców, 
którzy nigdy nie brali udziału w ży 
ciu politycznym wsi i przestrzegali 
jax najściślejszej neutralności w 
wojnie francusko-vietnamskiej. 

Mimo te żołnierze francuskiego 

korpusu ekspedycyjnego wdarli 

się do domów Chinczyków, wywię 
kli wszystkich mężczyzn niezależ 
nie od wieku na rynek i poczęli 
się nad nimi znęcać. Żołnierze 
korpusu francuskiego pobili w be 
stialski sposób wszystkich meęż- 
czyzn, a następnie zgwałcili kobie 


ty i poczęli plądrować mieszka- 
nia, Wszystkie cenniejsze przedmio 
ty zostały w obu osadach zrabo- 
wane. Mieszkańcy osad legitymo 
wali się dokumentami chińskimi, 
lecz dowódca oddziału francuskie 
go darł je na strzępy. — 

Po ograbieniu obu osąd i spale- 
niu kilku domów oddział francuski 
wycofał się, zabierając żapasy żyw 
ności oraz twzodę chlewną i cały 
drób. 

Nota podkreśla, że tego rodzaju 
okrucieństwa francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego wobec Chińczyków, 
zamieszkałych w Vietnamie, nie są 
odosobnione. 

Tak np. cała wieś Tung-Yung w 
prowincji Quang-Yen, zamieszkała 
przez Chińczyków. została niedaw= 
no spalona przez żołnierzy francu- 
skich. 


We wsi Tung-Chiao w 
Hongai obywatel chiński Li został 
zamordowany wraz z dwoma Ssyna- 
mi przez żołnierzy francuskich. 

Ludność chińska w Vietnamie do 
nosi o lieznych innych okrucien- 
stwach francuskich wojsk ekspedy 
cyjnych. 

Nota podkreśla, źe okrucień- 
stwa żołnierzy francuskich wo 
bec Chińczyków, zamieszkałych w 
Vietnamie, nie mogą być dalej to 
lerowane przez naród chinski. 
Odpowiedzialność za te okrucień 
stwa spada całkowicie na rząd 
francuski. 


Nota stwierdza, w zakończeniu, że “ 
Rząd Centralny Chińskiej Republi 
ki Ludowej zastrzega 
żodania 
się 
nych okrucieństw. 


sobie prawo 
odskodowań oraz domaga 
ukarania sprawców przytoczo= 


Parlament Demokratycznych Niemiec 


popiera orędzie obrońców pokoju 


BERLIN (PAP) — Na 8 plenar- | 
nym posiedzeniu tymczasowa izba 
tudowa Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, na wniosek wszystkich 
frakcji, uchwaliła jednomyślnie 
dekłarację, popierającą całkowicie 


Naród niemiecki — stwierdza m. 


in. deklaracja — jest szczególnie za 
interesowany w zachowaniu pokoju. 
Życzymy więc z całego serca pełne 
go sukcesu temu orędziu, Prowadzi 
my wałkę 6 pokój wraz ze Związ- 
kiem Radzieckim, krajami demokra 


orędzie stałego komitetu Światowe | cji ludowej i miłującymi wolność 


go Kongresu Obrońców Pokoju. 


narodami całego świata 


okręgu - 


aa 


rp T 


w przededniu 26 rócznicy śmierci Włodzimierza Lenina otrzymaliś- 
my nowe wydanie „Krótkiego zarysu życia i działalności" twórcy bol- 
szewizmu i pierwszego na świecie państwa socjalistycznego *). 


Nowe ćwierć miliona egzemplarzy wspaniałej książki o Teninie, 
opracowanej przez Instytut Marksa - Engelsa = Lenina przy KC WKP/b), 
zasili nasze biblioteki i pozwoli ludziom pracy wzbogacić swą wiedzę 
o wodzu Rewolucji Rosyjskiej i całego międzynarodowego ruchu ro- 
bótniczego. Z książki tej będziemy czerpać nauki i wskazania dla na- 
szej walki, dla walki o zbudowanie socjalizmu w Polsce. 

. Zamieszczamy poniżej końcowy fragment książki o życiu 4 dzia- 
łalności Lenina. 


©, gale swoje życie Lenin oddał, władającym po mistrzowsku wszech 
j bez zastrzeżeń sprawie wy” | zwycięskim orężem proletariatu — 
zwolenia robotników i chłopów spod | rewolucyjnym marksizmem, 
ucisku kapitału, spod władzy kapi- | Swą działalność rewolucyjną w 
talistów i obszarników, sprawie zbu | dziedzinie przeobrażenia społeczeń- 
dowania socjalizmu. „ee ludzkiego Lenin opierał na gra 
Ea: R i 3 towej podstawie marksizmu, Opa- 
Życie i działalność Lenina wiąże | © y : e 
się z działalnością wielkiej bohater- woki? pezobeadą SĘ Apc 
skiej partii bolszewickiej, której byl | „ta; R Ga : WEEDS r Tora 
twórcą. AREA T Raka eeni 
Lenin byt geniuszem rewolucji | 7 7 RT Zana py Asta 
W _najzaciętszych bitwach klaso- | 77-751, uczniem Marksa i Engelsa, 
wych nowoczesnej epoki, epoki wo= całkowicie i pod każdym yagene 
jen i wstrząsów rewolucyjnych. Le- kasek zi DOBA 
nin kroczył na czele mas ludowych. s 
Pod jego kierownictwem zwyciężyła // ogromnym pietyzmem odno- 
Wielka Październikowa Rewolucja -< Sił się Lenin do każdego sło- 
Socjalistyczna w ZSRR. Rewolucja | W® i do każdej myśli twórców ko- 
ta była radykalnym przełomem w | munizmu naukowego. Z wielką mo- 
powszechnych dziejach ludzkości, | ©% i energią piętnował tych, którzy 
zwrotem od starego, kapitalistycz- | usiłowałi głosić „wolność krytyki 
nego świata do nowego, socjalistycz | W stosunku do teorii marksistow- 
í skiej i pod tą flagą przemycać idee 


nego. , Jo PR MK skła 
Z kleszczy pierwszej światowej | Purżuazyjne. Bezlitośnie demasko- 
wojny  imperialistycznej, z piekła | wał wszystkich, którzy przysięgali 
rewolucja | na wierność Marksowi i Engelsowi, 


imperializmu pierwsza X 
bolszewicka wyrwała pierwszą set- | W Czynach zaś zdradzali marksizm. 
e Lenin obronił i odtworzył rzeczywi- 


kę milionów ludzi na kuli ziemskiej. x z 
Następne, mówił Lenin, wyrwą z | ste Poglądy Marksa i Engelsa, oczy- 
wojen imperialistycznych i ze świa- ścił idee marksizmu z wszelkich wy- 
ta kapitalizmu całą ludzkość. paczeń oportunistycznych. 

, „Mamy prawo być dumni i nWA-| Równocześnie Lenin wielokrotnie 
żać się za szczęśliwych — pisał Le- | pədkreślał, że marksizm nie jest do- 
nin — że nam pierwszym przypadło | gmratem, lecz wytyczną działania, że 
w udziale obalić w jednym zakątku | teorię marksistowską należy dalej 
kuli ziemskiej tego dzikiego awie- rezwijać, pogłębiać we wszystkich 
rza — kapitalizm, który krwią za- | kierunkach. Mówił, że „konieczne 
lał świat, doprowadził ludzkość dO | jest samodzielne opracowanie teorii 
głodu i zdziczenia i który zginie nie- | Marksa, teoria ta bowiem daje je- 
uchronnie i szybko, bez względu na | dynie ogólne tezy wytyczne, które 
to, Jak potwornie bestialskie byłyby | w konkretnych wypadkach trzeba sto 
przejawy jego przedśmiertnego szą- | sować w Anglii inaczej niż we 
łu”, Francji, we Francji inaczej niż w 
Niemczech, w Niemczech inaczej niż 
w Rosji“, Nie można bronić daw- 
nych rozwiązań marksizmu — uczył 
— gdy sytuacja się zmieniła I wy” 
maga nowych rozwiązań, Trzeba 
kiem partii bolszewików, wodzem | umieć posługiwać się metodą badań 
nauczycielem klasy robotniczej, Był | marksistowskich dla analizy no- 
kierownikiem nowego typu prostym | wych warunków historycznych, no- 
i skromnym, ściśle związanym z ma- | wej sytuacji 

simt tysiącem nici, wodzem no- z f uł . 
wjch mas — prostych | zwykłych, | Lenin — koryfeusz nauki 
najgłębszych „nizin“ ludzkości, któ- I Lenin — koryfensz nauki, nic- 
re powstały do walki © swe wyzwe* „dościgniony mistrz. dialektyki 
lenie. A równocześnie był najwięk- | materialistycznej — nieustraszenie 
szym geniuszem wszystkich: czasów | obalał stare i przeżyte poglądy, wy” 
1marodów, uzbrojonym: w całe bo- | suwał i rozwiązywał. nowe,- Wyst” 
gactwo ludzkiej wiedzy 4 kultury, | nięte przez życie zagadnienia, 


Genialny Wódz klasy 
robotniczej 


Lenin był genialnym  kierowni- 


W myśl uchwały Komitetu Cen- 
tralnego PZPR o przystąpieniu do 
| gc wydania dzieł Lenina i Sta- 
ina w języku polskim, ukazał się 
ostatnio (jako pierwszy w kolejno- 
ści wydawania) XIV tom Dzieł Le- 
nina, zawierający jego znakomitą 
pracę filozoficzną „Materializm a 
empiriokrytycyzm', ukazującą się po 
raz pierwszy w języku polskim. 


„Lata 1908—1909, w których Lenin 
pisał swą książkę, były ciężkimi la- 
tami w życiu partii bolszewickiej. Po 
zdławieniu rewolucji 1905 r. nasta- 
je okres reakcji stołypinowskiej. Si- 
ły proletariatu wyczerpane są minio- 
nými bojami, fala ruchu rewolucyj- 
nego spada. Wzmaga się ucisk kla- 
sowy. i polityczny. Położenie partii 
proletariackiej staje się trudniejsze, 
jej praca żmudniejsza, perspektywa 
zwycięstwa odsunęła. się na pewien 


© ksią 


najgroźniejsi: siali w partii zamęt 
ideologiczny, grozili jej ideologicz» 
nym rozkładem, 

Partia bolszewicka, której siła 
opiera się na bezkompromisowej 
wierności zasadom marksizmu-lenf- 
nizmu, wystąpiła do walki z jawny- 
mi i zamaskowanymi wrogami re- 
wolucyjnej ideologii prołetariatu. 
Ogromne znaczenie w tej walce mia- 
ły prace Lenina „Materializm a em- 
piriokrytycyzm* oraz napisana nie- 
mal w tymże czasie praca Stalina 
„Anarchizm czy socjalizm“. „Mate- 


> 3 
eaaa p aturana mzeee Koleje Do; | fialiam a empiriokrytyeyamni. grz 
załamywać te elementy, które. przy- cit za burtę rosyjskiego ruchu ro- 


botniczego machistôw- podszywają- 
cych się pod marksizm, burząc w ten 
sposób filozoficzne fundamenty opor- 
tunizmu. 

Tak więc praca Lenina „Materia- 
lizm a empiriokrytycyzm wyrosła 
z aktualnych potrzeb partii, z aktu- 
ałnych potrzeb pewnego stadium 
walki klasowej w dziedzinie idegio- 
gicznej. Znaczenie jej wszakże prze- 
kroczyło owe aktualne wówczas po- 
trzeby. 

W roku 1920, kiedy machiści, pra- 
gnący podszyć się pod marksizm, 
znikli już z widowni ideologicznej, 
pisał Lenin w przedmowie do dru- 
giego,  porewolucyjnego wydania 
dzieła: „..mam nadzieję, że i nieza- 
leżnie od polemiki z „machistami'* 
rosyjskimi będzie ono (tzn. drugie 
wydanie dzieła), pożyteczne, jako 
pomocne w zaznajamianiu się z fi- 
lozofią marksizmu materializ= 
mem dialektycznym — jak również 
z wnioskami filozoficznymi, wypły- 
wającymi z najnowszych odkryć 
przyrodoznawstwa'. 

Tak więc sam Lenin w r. 1920 wska- 
zał przyczyny nieprzemijającej ak- 


niosła do szeregów partyjnych wy- 
soka fala rewolucyjna okresu po- 
przedniego, ale które nie dość silnie 
związane są z partią interesem i in- 
stynktem klasowym i nie dość silnie 
przepojone jej ideologią. W ruchu 
robotniczym podnosi głowę oportu- 
nizmu, wystąpiła do walki z jawny- 
polityczny, ale szukający podbudowy 
teoretycznej, szukający uzasadnie- 
ria filozoficznego. Wśród części in- 
teligencji partyjnej rozpoczyna się 
odwrót od światopoglądu filozoficz- 
nego partii marksistowskiej — ma- 
terializmu dialektycznego. Rozlegają 
się głosy, że materializm dialektycz- 
ny jest „przestarzały“, obalony, al- 
bo że przynajmniej trzeba go „uzu- 
pełnić* najnowszymi zdobyczami fi- 
lozofii burżuazyjnej. Szczególnie mo- 
dny staje się wśród tej części inte- 
ugencji partyjnej prąd silnie rozpo- 
wszechniony wówczas w kołach bur- 
żuazyjnej inteligencji i wśród refor- 
mistów tzw. empiriokrytycyzm, filo- 
zofia profesorów niemieckich Ave- 
nariusa i Macha, l 

i że waj e irak i ya jest 
założenie, że „krytyka doświadcze” | tuysłności swej książki. 

nia”, czyli badanie istoty doświad- Melia A akty cznie, 
czenia (stąd właśnie nazwa empirio- | broniąc światopoglądu filozoficznego 


IE 


Nie ma ani jednej dziedziny wie- 
dzy 1 praktyki, mających związek z 
wyzwoleńczą walką Klasy robotni- 
czej, której by Lenin nie wzbogacił 
wielkimi ideami, Nie można wymie- 
nić ani jednego bardziej lub mniej 
doniosłego wydarzenia w życiu na- 
rodów w końcu XIX wieku iw 
pierwszym ćwierćwieczu XX, an! 
Jednego mniej lub bardziej poważ- 
nego zjawiska w dziedzinie nauki i 
rewolucyjnej walki mas pracują- 
cych, które by nie zostały w genial- 
ny sposób oświetlone w dziełach Le- 
nina, 

Lenin pomnożył ideowe bogactwo 
marksizmu ra' podstawie doświad- 
czeń nowej epoki. Lenin rozwinął 
marksizm dalej, wznósł go na nowy, 
wyższy szczebel. Jest on twórcą le- 
ninizmu. Towarzysz Stalin dał kla- 
syczne określenie leninizmu: „Leni- 
nizm jest to marksiżm epeki impe- 
rializmu i rewolucji proletariackiej. 
Ściślej mówiąc: leninizm jest to te- 
oria i taktyka rewolucji proletariac- 
kiej w ogólności, teoria i taktyka 
dyktatury proletariatu w szczegół- | 


ności”. Towarzysz Stalin wykazał 
jedność i ciągłość w nauce Marksa i 
Lenina. genialnie oświetlił to, co 
Lenin wniósł nowego do ideowej 
skarbnicy marksizmu. 

Nauka Lenina jest pochodnią o- 
świetlającą drogę zwycięskiej walki 
ludu pracującego o wyzwolenie. Idee 
Lenina, zawładnąwszy masami, sta- 
ły się potężną siłą przeobrażenia spo 
łeczeństwa zgodnie z zasadami 50- 
cjalizmu, Leninizm jest sztandarem 
milionów  proletariuszy i miliono- 
wych mas - pracujących całego 
świata. 

Lenin był wiernym synem narodu 
rosyjskiego. Był przepojony uczu- 
ciem dumy ż narodu, który zbudo- 
wał potężne, zdolne do życia pań- 
stwo, obronił je w wiekowych wal- 
kach z cudzoziemskimi zaborcami, 
stworzył bogatą, Kwitnacą kulturę, 
przodujacą naukę i sztukę. Lenin 
przepojony był uczuciem dumy zZ 
narodu rosyjskiego, naród ten bo- 
wiem wyłonił najbardziej rewolu- 
cyjną na świecie klasę robotniczą, 
która wybodowała w sobie głęboką 


Lenin w swoim gabinecie pracy 
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żce Lenina: 
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„Materializm a empiri 


jest jedyną filozofią, zgodną z nau- 
ką współczesną, że „fizyka współ- 
czesna leży w połogu, rodząc mate- 
wialiąm dtalektyczny'*. 

Polemizując bowiem ze swymi 
bezpośrednimi przeciwnikami „ma 
chistami rosyjskimi*, sięgnął Lenin 
o wiele głębiej, Poddał krytyce filo- 
zofię ich mistrzów,  Avenariusą 
i Macha. Prześledził ich rodowód fi- 
lozoficzny aż do osiemnastowieczne- 
go biskupa angielskiego, Berkeley'a, 
który, jako główną podstawę ateiz- 
mu zwalczał „przesąd”, że świat ze- 


wnętrzny, materia, istnieje rzeczy” 
wiście a nie jest jedynie splotem 
„idei“ poznającego umysłu. Lenin 


wykazał, jakie są powiązania mię- 
czy filozofią Macha i Avenariusa 
a innymi, jeszcze jawniej ideali- 
stycznymi szkołami filozofii burżu- 
ażyjnej. Oświetlił prądy, z których 
wywodziła się filozofia Macha i Ave- 
nariusa: prąd pozytywizmu filozo- 
ficznego i prad idealizmu subiektyw- 
nego. 

Pozytywizm filozoficzny nie chce 
wnikać w to, co się znajduje poza ob- 
rebem „danych zmysłowych”, czyli 
wrażeń zmysłowych człowieka. Pro- 
ponuje nauce, aby badała jedynie po- 
wigzania tych danych, nie pytając, 
czego są one odbiciem, o jakiej mó- 
wią nam rzeczywistości, gdyż tego, 
zdaniem pozytywistów, w ogóle po- 
znać niepodobna. 

Idealizm subiektywny w ogóle ne- 
guje istnienie owej rzeczywistości, 
istnienie świata zewnętrznego, 
twierdzi, że rzeczy są splotami wra- 
żeń, idei, sprowadza świat zewnętrz- 
ny do urojeń umysłu człowieka. 

Otóż powiedzieć trzeba, że choć 
swojsta grupa machistów rosyjskich, 
usiłujących „połączyć“ machizm z 
marksizmem, dawno już zeszła ze 
sceny, te dwa prądy, zanalizowane 
przez Lenina: pozytywizm i idealizm 


krytycyzm) wykazuje, iż przedmio | Marksą i Engelsa i genialnie ten! subiektywny, a w szczególności tra- 


tego doświadczenia czyli świat ze | światopogląd rozwijając, 
wnętrzny — rzeczywistość, materia, | gobitniejsze, wyostrzone'ć w ogniu 
nie istnieje obiektywnie, tzn. nieza- | walki jdeologicznej sformułowanie 
leżnie od człowieka, lecz jest jedy- | podstawowych twierdzeń materializ- 
nie splotem, kompleksem jego WTA- | yn dialektycznego. Daje wspaniały, 
żeń zmysłowych. nieporównany wykład nauki o tym, 

Nie wszyscy empiriokrytycy czyli | jaka jest natura świata, jaka jest 
machiści rosyjscy występowali otwar | natura poznania, jaki jest stosunek 
cie przeciw marksizmowi. Część z | poznanią do świata. Interpretuje i na- 
nich, zwłaszcza w łonie partii bol-| świetla filozoficznie zdobycze wiel- 
szewickiej, usiłowała podszyć się | kiego rozwoju przyrodoznawstwa w 
pod marksizm, zafałszować mar- | okresie od śmierci Engelsa do czasu 
ksizm machizmem, wykazać, że -s4 | napisania tej książki, wykazując nie 


daje naj- 


| 


| 


dycje machistowskie, po dziś dzień 
są bardzo żywotne w filozofii bur- 
żuazyjnej, której głównym przytu- 
liskiem jest Ameryka. Dowodzi się 
tam stale, bądź, Že obiektywny świat 
zewnętrzny, świat materialny w 0- 
góle nie istnieje, bądź, że nauka go 
nie poznaje, do niego nie dociera, lecz 
bada jedynie związki zachodzące 
między, wrażeniami zmysłowymi czło 
wieka. Szata pojęciowa tych syste- 
mów filozoficznych jest coraz nowa; 
ich „dowody“ coraz zawilsze i prze- 


sama, zbadana i naświetlona przez 
Lenina, I podobnie, jak Lenin wy- 
kazał, że genialne odkrycia Macha 
i Avenariusa „były juź raz odkryte" 
przez  osierinastowiecznego biskupa 
Berkeley'a, a ich absurdalność wy= 
śmiana przez odiemnastowiecznego 
materialistę Diderota i my bez tru- 
du dowieść możemy, że najnowsze 
odkrycia owych nowych szkół filu- 
zoficznych „były już raz odkryte“ 
przez Macha i Avenariusa, a ich ab- 
surdalność i wsteczność wykazana 
w książce Lenina „Materializm a em- 
piriokrytycyzm'. Oto druga przy= 
czyna aktualności tej książki. 

Dzieło Lenina jest wzorem partyj- 
ności w filozofii, Co to znaczy? Na 
czym polega jej partyjność? 

Lenin w książce tej wykazuje jas- 
no, że od początku filozofii ścierają 
się w niej tylko dwie podstawowe si= 
ły, dwa główne obozy — idealistycz- 
ny i materialistyczny, reakcyjny ipo 
stępowy. Wszelka próba wzniesienia 
się „ponad* materializm i idealizm, 
ugruntowanie jakiegoś „nowego sta- 
nowiska*, które wyzbyte będzie „cia- 
snoty* obu dotychczasowych, prowa- 
dzi do eklektyzmu, do zlepku twier- 
dzeń materializmu i idealizmu, nie 
dających się połączyć w jakąś kon- 
sekwentna całość, staje się zamasko- 
wang próbą  przemycenia idealizmu 
pod przykryciem  antyidealistycznej 
frazeologii. Mówiąc językiem doby 
dzisiejszej, powiedzieć możemy, że 
wszelka „trzecią siła“ w filozofi, 
jak w polityce, jest jedynie przyczół- 
kiem jednej z sił podstawowych, mia- 
nowicie wstecznej, 

Czy jednak słusznie czynimy, na- 
dajac jednemu z obozów filozoficz= 
nych miano postępowego, drugiemu 
— wstecznego, czyli traktując 
walkę filozoficzną jako jedną z form 
walki klasowej?  Partyjność książki 
Lenina polega na tym, że wykazuje 
ona klasowy sens prądów i walk w 
filozofii. Wykazuje, że wszelki, naj- 
bardziej — zdawałoby się — abstrak 
cyjny i „wolnomyślny” system idea- 
listyczny, jest w gruncie rzeczy przed 
sionkiem fideizmu, tzn. poglądu re- 
ligijnego, do niego prowadzi, prze- 
zeń jest wykorzystywany. Każde ze- 
ślizgnięcie się filozofa, czy uczone- 
go ze stanowiska materialistyczne- 
go, a nawet każda nie dość dobitnie 
materialistyczna wypowiedź, jest na- 
tychmiast podchwytywana przez kle- 
rykalizm i wykorzystywana do wal- 


pne do pogodzenia. Ci właśnie byli | zbicie, że materializm dialextyczny | myślniejsza: ink iatata — wciaż ta|ki społecznej z obozem postepu. 


Z ILJICZ LE 


nienawiść do wszełkiego ucisku na- 
rodowego, zbudowała pierwsze w 
świecie państwo socjalistyczne — 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, oparty na braterskiej 
współpracy wszystkich narodów, 

Lenin — nauczyciel 

zwycięstwa ; 

Kierując się nauką Lenina, partia 
bolszewicka zwierała swe szeregi, 
mobilizowała klasę robotniczą 1 
chłopstwo do walki z absolutyz-= 
mem i kapitalizmem. Pod sztanda- 
rem Lenina radziecka klasa robot- 
niczą szła do szturmu ną twierdze 
kapitału i odniosła zwycięstwo w 
bojach o Wielką Pażździernikową 
Rewolucję Socjalistyczną. Pod sztan 
darem Lenina lud radziecki gromił 
i tępił w czasie wojny domowej za- 
stępy białogwardzistów i interwen- 
tów. Z imieniem Lenina wiążą się 
zwycięstwa ludu radzieckiego na 
wszystkich frontach wałki: wojen- 
nym, gospodarczym, dyplomatycz- 
nym, kulturalnym. Z imieniem Le- 
nina wiąże się budowa i utrwalenie 
Państwa Radzieckiego. opracowanie 
i urzeczywistnienie wielkiego planu 
zbudowania socjalizmu w naszym 
kraju. Z jego imieniem na ustach 
masy pracujące ZSRR idą ku świe- 
tlanym szczytom komunizmu, prze- 
zwyciężając na swej drodze wszyst- 
kie przeszkody i odrzucając precz 
wszystkich wrogów socjalizmu. 

Życie, czyny i wielkie dzieła Le- 
nina uczą nas skutecznie walczyć o 
sprawę komunizmu. „Pamiętajcie o 
Tijiczu, kochajcie, studiujcie Iljicza, 
naszego nauczyciela, naszego wo- 
dza — nawołuje Towarzysz Sta- 
lin. Towarzysz Stalin uczy nas „ra- 
dzić się Lenina, zwrącać się do nie- 
go przy rozstrzyganiu wielkich 1 
drobnych zagadnień”, 

Wzniosły obraz działacza typu le- 
ninowskiego naszkicował Towarzysz 
Stalin w przemówieniu wygłoszo- 
nym na zebraniu przedwyborczym 
w dniu 11 grudnia 1937. 

Naród winien wymagać od 
swoich posłów — mówił Towa- 
rzysz Stalin — „by trwali na po- 
sterunku politycznych działaczy 
typu leninowskiego; by byli dzia- 
łaczami o tak samo wyraźnym i 
określonym obliczu jak Lenin; 
by byli tak samo nieustraszeni w 
walce i nieubłagani wobec wro- 
gów ludu jak Lenin; by nie 0- 
garniała ich nigdy panika, naj- 
miniejszy nawet cień paniki, gdy 
sprawa zaczyna się komplikować 
i na horyzoncie zarysowuje się 
jakiekolwiek  miebezpieczeństwo; 
by byli tak samo jak Lenin dale- 
cy, od ego tienla paniki; 
by byli tak samo mądrzy i roz- 
ważni jak Lenin przy rozstrzy- 
ganiu skomplikowanych kwestii, 
gdzie potrzebna jest wszech- 


okrytycyzmi" 


Partyjność książki Lenina polega 
na tym, że w tej walce ideologicznej, 
walce klasowej w obrębie filozofii 
stała się ona wspaniałym orężem fi- 
lozoficznym partii klasy robotniczej, 
Dlatego nazywamy ją wzorem książ- 
ki partyjnej. 

Partia marksistowsko = leninowska 
jest partią klasy, która zmierza do 
przeobrażenia świata poprzez prak- 
tykę rewolucyjną, opartą na nauko- 
wym poznaniu praw, rządzących TOZ- 
wojem przyrody, społeczeństw i my- 
śli ludzkiej. Wbrew zakusom filozofii 
burżuazyjnej, która coraz bardziej 
lęka się przyznać obiektywne istnie- 
nie i poznawalność świata — a więc 
i potęgę dążącej do przekształcenia 
świata postępowej praktyki społecz- 
nej — światopogląd filozoficzny par- 
tii klasy robotniczej opiera się na 
przesłance istnienia i poznawalności 
świata. Świat zewnętrzny istnieje 
rzeczywiście. Przestrzeń i czas są je- 
go obiektywnymi, niezależnymi od 
wyobrażeń człowieka formami bytu, 
Świat ten jest rządzony przez obiek- 
tywne, nie zależne od wyobrażeń czło 
wieka prawa. Wrażenia zmysłowe 
człowieka i powstające na ich gruncie 
wyobrażenia są odbiciami tego istnie- 
jacego obiektywnie świata. Świat ten 
jest poznawalny, człowiek poprzez 
doświadczenie poznaje jego obiektyw 
ne cechy i rządzące nin: prawą, Nie- 
ustannie wzrastająca władza czło- 
wieka nad przyrodą (dziś — w kra- 
jach, które weszły już na drogę soc- 
jalizmu — również i władza społe- 
czeństwa ludzkiego nad procesami 
społecznymi) dowodzi, że umysł ludz- 
ki istotnie poznaje Świat coraz le- 
piej i głębiej w nieskończonym pro- 
cesie poznania. 

Książka Lenina stanowi genialne 
ugruntowanie tych podstawowych tez 
światopoglądu filozoficznego partii 
proletariackiej i ich obronę przed 
zakusami  „najnowocześniejszych* i 
jakoby opartych na „nauce nowo- 
czesnej' systemów filozofii ideali- 
stycznej. Jakże często, „najświeższe“ 
argumenty taj filozofii, argumenty 
rzekomo zupełnie niedawno, już po 
śmierci Lenina, dostarczone jej przez 
naukę, okazują się obalone w „Ma- 
terialiżmie a  empiriokrytycyźmie* 
Lenina. Dla przykładu omówimy cho- 
ciażby kwestię materialności świata. 
Ten. obiektywnie istniejący i pozna- 
wany przez człowieka świat, nazywa 
się w języku filozofii materią. Żad- 


ne odkrycie nauk przyrodniczych nie l 


stronna orientacja i wszechstron= 
ne uwzględnienie wszystkich plu 
sów i minusów; by byli tak S8- 
mo szczerzy į uczciwi jak Lenin; 
by tak samo kockali,swój lud, 
Jak kochał go Lenin“, - 
Sławna partia bolszewicka otrzy“ 
mała w spuściźnie po Leninie jego 
geniainą naukę, jego potężną, niepo- 
konalną wolę, jego gorącą miłość do 
ludu. I zwyciężyła dzięki temu, że 
zachowała wierność sprawie Lenina, 
leninizmowi! 
Imię Lenina, jego dzieła i nauka 
przeżyją wieki i tysiąclecia, 


Dzieło Lenina — 
jest nieśmiertelne 


Idee Lenina znalazły żywe wcie> 
lenie. w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, w bohater- 
skiej partii bolszewików, w Między” 
narodówce Komunistycznej, Woieli- 
ły się w prace i działałność wielkie- 
go współbojownika Lenina, wierne- 
go kontynuatora jego dzielą — To- 
warzysza Stalina. Lenin żyje w umy 
słach i sercach mas pracujących 
ZSRR i ludów uciskanych całego 
świata, Imię Lenina dla klasy r0- 
botniczej i mas pracujących całego 
świata brzmi jak płomienne wezwa- 
nie do bezwzględnej walki przeciw 
ciemiężcom, o wolne i szczęśliwe 
życie, o komunizm, 

W groźnych chwilach próby, gdy 
Związek Radziecki podjął śmiertel- 
ny bój ze zbójeckim imperializmem 
hitlerowskim, mężna postać wiel- 
kiego Lenina była natchnieniem dla 
bohaterskich narodów Związku Ra- 
dzieckiego do mieśmiertelnych czy- 
nów ku chwale ejczyzny socjalistycz 
nej, Cały naród radziecki stanął do 
wielkiej walki w obronie ojczyzny 
z niemieckimi zaborcami faszystow= 
skimi, którzy wiarołomnie napadli 
na miłujący pokój kraj. Pod sztan= 
darem Lenina, pod wodzą wielkiego 
Stalina, własną piersią bronił na- 
ród swej ojczyzny przed najazdem 
cudzoziemskich hord, bronił zdoby= 
czy rewolucji socjalistycznej, ustro- 
ju socjalistycznego, kultury socjali- 
stycznej. 

Pokolenie bohaterów radzieckich 
zrodziło się i wychowało w duchu 
waszechzwycięskich idei Lenina, prze 
pojone jest jego wielkim duchem. 
Miliony bezgranicznie oddanych 
matce - ojczyźnie synów i córek na- 
rodu radzieckiego, dokonując nie- 
śmiertelnych czynów, bohaterskich 
czynów bojowych w wojnie narodo- 
wej, niosą w swych sercach wizeru-= 
nek wielkiego Lenina. 

Dzieło Lenina jest niezwyciężone! 


*) Lenin Włodzimierz Iljicz — 
„Krótki zarys życia i działalności”, 
„Książka 1 Wiedza” Warszawa, 
1949 r. 


stoi i nie może stać w sprzeczności 
.z tą charakterystyka Świata Ze- 
wnętrznego, jako obiektywnie istnie= 
jącej i oddziaływającej na zmysły 
człowieka rzeczywistości, czyli nie 
może obalić tezy materializmu dia= 
lektycznego o materialności świata, 
Ale nauka, zagłębiając się coraz barw 
dziej w poznanie świata, daje nam 
na skutek tego zmienny jego obraz 
— obraz, który zmienia się wraz x% 
każdym poważniejszym odkryciem 
przyrodoznawstwa. Coraz inaczej 
musi sobie fizyka wyobrażać budową 
materii. Za każdym razem, kiedy na» 
uka dochodzi do nowych, głębszych 
poglądów na strukturę i cechy mate= 
rii, filozofowie idealistyczni wołają, 
że „materia znika” — głosząc na tej 
podstawie tzw. „idealizm fizyczny”, 

Lenin pisze: „Materia znika, to 
zmaczy że znika ta granica, do któ 
rej znaliśmy materię dotychczas; naa 
sza wiedza sięga głębiej; znikają 
takie własności materii, które daw= 
niej wydawały nam się absolutnyri, 
niezmiennymi, pierwotnymi (nieprze 
nikliwość, bezwładność, masa itp.), 
a które teraz odsłaniają się przed 
nami jako wzgłędne, właściwe tyłxo 
niektórym stanom materii. Albo- 
wiem jedyną „własnością* materii, 
z Której uznaniem związany jest ma= 
terializm filozoficzny, jest własność 
bycia obiektywną realnością, istnie= 
nia na zewnątrz naszej Świadomo» 
$a“. 

Na przykładzie tego zagadnienia, 
jak i wielu innych, wykazuje Lenin 
bezpodstawność modnego i obecnie 
tzw. „idealizmu fizycznego”, który 
pozornie opiera się na najnowszych 
zdobycząch nauki, w rzeczywistości 
zaś — na bardzo starych kruczkach 
filozofii idealistycznej, 

Praca „Materializm a empiriokry= 
tycyzm* jest dziełem teoretycznego 
geniuszu Lenina, który po mistrzow= 
sku opanował ogromną literaturę fi- 
lozoficzną i przyrodniczą, zwłaszcza 
literaturę dotyczącą fizyki teoretycz 
nej. Dzieło Lenina było wielkim kro- 
kiem naprzód w rozwoju filozoficz= 
nych podstaw marksizmu, zapocząt= 
kowało nowy etap w rozwoju mate- 
rializmn dialektycznego, stanowi teo- 
retyczne przygotowanie partii "mar 
ksistowsko-leninowskiej. Praca ta 
jest też po dziś dzień ogromną po- 
mocą dla przyrodników, zwłaszcza 
dla przyrodników, przechodzących od 
instynktownego materializmu do 
świadomego stosowania zasad mate- 
rializmu dialektycznego. 

Znajomość tego dzieła tak współ- 
czesnego, dostarczającego tak celnej 
broni w walce ze współczesną filozo- 
fia idedlistyczną, walnie przyczyni 
się do rozpowszechnienia i pogłębie- 
nia znajomości materializmu dialek- 
tycznego w Polsce. 


Helena Wichrzycka 


a "> 


PLAN DZIAŁANIA 


(fragmenty z powieści A. Tołstoja' p.t. „Chleb”) 


Iwan- Gora siedział wraz z delega 
tami fabryk patersburskich za dłu- 
„gim stołem w gabinecie Rady Komi- 
sarzy Ludowych. Za oknem — nad 
iglicami kremiowskich murów krą- 
żyła gromada kawek, zaniepokojo- 
mych cöraz skąpszym pożywieniem. 
Poważna cisza gabinetu, ćwiartki pa 
pieru leżące na wiśniowym suknie 
biurka, krzesła pokryte pokrowcami, 
równomierne tykarie zegarów ścien 
nych — wszystko to podobało się de 
legatom — tu władza radziecka trzy 
mała się krzepko, 

Wszedł Włodzmierz lijicz, jak zwy 
kle w znoszonej kurtce, taki prosty 
i swój. Wszedł z bocznych drzwi i 
garaz zamknął je za sobą, przekręcił 
klucz. Pozdrowił ich krótko. Wszy- 
cy wstali. 

— Siadajcie, siadajcie, towanzysze! 

Usiadł na dębowym krześle Z o= 
parciem wystającym ponad głową. 
Uważnie obejrzał chude, POMArszCczO 
me, surowe twarze robotników i w 
jego żółtawych, szczerych oczach, 
pełnych malutkich punkcików wi- 
dać było, że już wyciągnął wnioski. 
Spostrzegłszy Iwana Gorę, podniósł 
brew. Iwan uśmiechnął się dużymi 
ustami od ucha do ucha. 

Włodzimierz Iljicz wyjał z teczki, 
leżącej na kolanach, zapisany ar- 
Busz papieru, położył go przed so- 
, bą i znów uniósł „głowę. Twarz miał 
 ©wychudzoną, jakby po przebytej 
chorobie. 

Delegaci patrzyli ma niego w mil- 
„czeniu, niektórzy wyciągał szyje z 
za pleców towarzyszy. Wielu z nich 
widziało Lenina po raz pierwszy, 
Przyjechali do niego na Krem! w 
majwyższej potrzebie:, Petersburg u- 
mmierał z głodu. Wieś i za pieniądze 
nie dawała teraz chleba. Głód zaci- 
skał pasa na proletariackim brzuchu 
coraz ciaśniej. 

— Opowiadajcie. Będziemy myśleć, 
jak znaleźć wyjście — powiedział 
Włodzimierz (Tijicz i znów uniósł 
brew, spojrzawszy na Iwana Gorę. 
— Nie ma na świecie rzeczy niemo 

Siedzący obok Lenina siwy delegat 
w żelaznych okularach, położył o- 
puchnięte ręce ma arkuszu papieru 
i zaczął: 

— Źle jest, Włodzimierzu Mjiczu. 
Głodujemy. Trzymamy się, umacnia 
my i nie oddamy proletariackiej wol 
ności. Ale obawiamy się: do zbiorów 
trzeba czekać trzy miesiące, a jeść 
nie ma co, z wiosną zaczęły umierać 
dzieci, Szkoda ich, Włodzimierzu H- 
jiczu. Kobietom mąci się w głowach. 
Jedzenie widzimy tyiko we śnie, 

Dragi delegat, szeroki w barach, 
ponury i przystojny nowogrodzia- 
nin, z opadającymi na czoło czarny= 
mi kędziorami, nie patrząc na ni- 
kogo, rzekł: 

»— Okręgi petersburskie mogą u- 
trzymać się przez dwa tygodnie i to 
pod warunkiem, że będzie się wy da 
wać tylko po ósmej części chleba. 
Po tym czasie zaczniemy umierać. Z 
fabryk — połowa, a nie raz i więcej 
robotników uciekła w czasie wojny. 
My nie żałujemy ich nawet. Ale ci, 
co zostali, to rdzeń. proletariacki. 
Tych trzeba karmić. 

Inmi delegaci opowiadali szczegó- 
łowo o nędzy głodowej, o tym, jak 
trzęba zmuszać prywatnych przed- 
siębiorców, aby wypiekali chleb, jak 
należy. Otrzymuje się taki cienki 
chleb, Włodzimierzu Djiczu, kruszy 
się w garści, a i tego świństwa wy- 
dajemy tylko po ósemce. 

Opowiadali o niaporządkach, pa- 


ziemia chłopom! 
Lenin ogłasza władzę 
Amia Bod.—25, X, (7, XL) 1917 roku), 


Władza radom! 
(Na zdjęciu — 


nujących w urzędach aprowizacyj- 
nych, gdzie często trafia się na ukcy 
tych sprawców głódu W fabry- 
kach, to tu, to tam wybuchają akty 
rozpaczy, wykrywa się podżegaczy. 

— Tak, tak, tak, — powtórzył Le- 
min, nie słuchając już opowiadania, 
— A więc, towarzysze, pozwólcie mi 
teraz zabrać głos. 

— zzo — odrzekli T delegan. 


—- karenin aey panny. spra 
wie.. sytuacja w kraju doszła do O- 
stateczności, w kraju głód.. Głód 
stuka do drzwi robotników, do 
drzwi biedoty... 

Lenin mówił cicho, głosem przy- 
tłumionym, jakby w roztargnieniu. 
Pierś przycisnął do stołu, “rekami 
przytrzymywał teczkę, leżącą na ko 
lanach. Deputowani, nie ruszając się 
patrzyli w jego żółtawą, wychudzo- 
ną twarz. Wolno stukały ścienne ze 
gary. 


mała cześć robotników Rosji. Ale są 
eni najlepsi, wzorowi, najbardziej u 
świadomieni, najbardziej rewołnucyj- 
nii tworzą najmocniejsze kadry kia 
sy robotniczej.. Szczególnie teraz, 
gdy rewotacja nasza zbliżyła się de 
konkretnej realizacji socjalizmu, 
szczególnie obecnie widzimy najwy- 
rażniej na przykładzie sprawy zasi 
dniczej — chieba, jak nieuniknione 
jest wprowadzenie żełaznej władzy 
kdo — dyktatury proletaria- 
tes 


Podkreślił to gestem — wysunął 
rękę w kierunku siedzących przy 
stole, zacisnał pięść, jakby trzymał 
w niej na ję wodze rewolucji. 

— „Kto nie pracuje, ten nie je — 
jak wprowadzić to w życie? Jest Jas 
ne, jak dzień boży, że nieuniknione 
jest przede wszystkiun przejęcie 
przez państwo gospodarki społecz- 
nej. Po drugie — ścisła ewidencja 


Z obrazu art -malarza Sokołowa 


Lenin rozmawia:z chłopami, 1921 r. 


— „Te wszysikie starania, aby 
zdobyć chleb tylko dla siebie, tylko 
dla swej fabryki — powiększają de- 
zorganizację. Tak nie można, A 
poza tym w kraju chleb jest... (prze- 
sunat oczami po cyfrach, zapisanych 
na leżącym przed nim papierze). — 
Chièba starczy dla wszystkich, Głód 
powstał u nas nie dlatego, że brak 
chleba, a dłatego, że burżuazja wy- 
dała nam ostatnią, decydującą bitwę. 
Burżuazja, bogaczę wiejscy, kułacy, 
sąbotują państwową gospodarkę zbo 
żową nie uznają cen sztywnych na 
chleb. Podtrzymują wszystko, co u- 
pośledza władzę robotników.“ (Łie= 
nin podniósł głowę i powiedział twar 

do) — co upośledza władzę robotni- 
ków, dążących do wprowadzenia 
pierwszej podstawowej, głównej za- 
sady saja lizmu: „Kto nie pracuje, 
ten nie je“. 


Zamiikł i zaczął znów po chwili, 

— „Dziewięć dziesiątych łudności 
Rosji rozumie tę prawdę. Ludność ta 
— to fundament socjalizmu, jego nie 
wyczerpane źródło siły, jego niezni- 
szczałna rękojmia ostatecznego zwy- 
cięstwa. 

Odsunął stół, położył teczkę i sto- 
jąc, mówił dalej, spacerując od cza- 
su do czasu kilka kroków wzdłuż 
stołu. 

— W tych dniach pozwolę sobie 
zwrócić się do was z wezwaniem, 
towarzysze petersburscy,, Piter 
to nie Rosja, piterscy robotnicy to 


it 


Pokój ludom! Chleb głodnym! — 
Rad na Ogólno = rosyjskim Zjeż= 


nadmiarów chleba i sprawny do- 
*wóz,. Po trzecie — słuszny i spra- 
wiedliwy. nie dający żadnych przy- 
'wilejów bogaczem, rozdział chleba 
„między obywateli, pod' kontrolą pań 
istwa proletariackiego. 

Z wysilkiem zaczął otwierać za- 
jtrzaśnięty zameczek teczki. Zmruży- 
wszy oczy, spojrzał na zegarek, 

— „Doskonale... Mówicie: w fabry 
kach putiłowskich było czterdzieści 
tysięcy. Ale większość z nich, to ro 
bofsicy „sezonowi“, nie proletariu- 
sze, ludzie niepewni, którym nie mo 
żna zaufać.. Teraz pozostało piętna- 
ście tysiecy; -To są już prałetariu- 


sze, wynróbowani i zaprawieni w 
walce... 

Taka oto awangarda rewolucji w 
Pitrze i w całym kraju powinna po- 
wstać zwartą masą... Ta awangarda 
powinna zrozumieć, że w jej rę- 
kach leży zbawienie ojczyzny., Trze 
ba zorganizować „wyprawę krzyżo- 
wą” przeciwko spekulantom, kuła- 
kom. podżegaczom, łapownikom i 
tym, co usiłują szkodzić naszej 0r- 
ganizaciji.. 

..Tylko masowy ruch przodują- 
cych robotników może uratować 
kraj i rewołucję... Potrzebne są nam 
dziesiątki tysięcy wyrobionych pro- 
letariuszy.. Na tyle uświadomio- 
nych, aby motrafili wytłumaczyć 
sprawę milionom biedoty we wszyst 
kich krańcach ojczyzny i aby potrafi 
li stanąć na czele tych miłionów... 
Na tyle pewnych, aby bezwzględnie 
odsunąć od siebie i rozstrzelać każ- 
dego, kto da się „skusić“ — jak to 
egz bywa — łatwością spekula- 
cji. Na tyle twardych i oddanych re 
weołucji, aby znieść wszystkie cięża- 
ry tej „wyprawy krzyżowej”. 

Trudniej tego dokonać, niż okazać 
krótkotrwałe bohaterstwo... Rewolu- 
cja idzie naprzód, rozwija się, roś- 
nie.. Bitwa rozszerza się. Sprawie- 
dliwy rozdział chleba į tłuszczu, sta 
ranie się o nie, ścisła reglamentacja 
i kontrola ze strony robotników w 
ogólnopaństweowym pojęciu nad 
tym wszystkim — to prawdziwy i 
zasadniczy wstęp do socjalizmu... 
To już nie jest ogalnorewolucyjne, 
a naprawdę komunistyczne zadanie... 

Podniósłszy palec do. góry, Wło- 
dzimierz niez powtórzył * ostatnie 
zdanie i żrenice jego zabłysły. jakby 
szukały w oczach słuchaczy odpowie 
dzi: „Zrózumiałe? Jasne?“ 


Iwan Gora podniósł również duży 
palec i odezwał się: 


— Słusznie. Zadanie jest jasne, 
Możemy je wykonać, Włodzimierzu 
Jjiczu. O 

„Włodzimierz Njicz zachwiał się 
lekko.. „ Cofnął się o krok. Duże pal- 
ce obu rąk wsadził w kieszenie ka- 
mizelki. Wystapiły mu zmarszczki 
biegnące od skromi do kącików po- 
wiek, oczy zajaśniały humorem i 
szczerością. 

— Tak oto, tak — powiedział. 

Iwan Gora powstrzymywał się ż 
trudnością, aby nie zagamąć w ła- 
„DY tego człowieka, nie ucałować go 
— przyjaciela jedynego... 

— Teraz, towarzysze, nakreślimy 
konkretny płan działania.. Siadaj- 
cie, 


|| —Ś_„,2,Ż11, 


PORYWA TES SK PUAN wa i pr REECE 10] O kaz iii OR ZAC Z. Ławski. 


Kwiecień 1917 r. Lenin przybywa 


do Petersburga. 


Lenin o nowej sztuce 


— „Wiem! 
circensibus" (chlebem i 


Jest wielu szczerze przekonanych, 


że „pame e% 


widowiskami) można przezwyciężyć 


trudności i niebezpieczeństwa chwili obecnej. Chlebem — oczy- 
wiście! Co zaś tyczy się widowisk — niech i tak będzie — nie 
sprzeciwiam się! Ale niechże przy tym nie zapominają, że wi- 


dowiska — to nie prawdziwa wielka sztuka, 


a raczej mmiej lub 


bardziej ładna rozrywka. Nie należy przy tym zapominać, że 
nasi robotnicy i chłopi nie przypominają zgoła rzymskiego lum- 
penproletariatu. Nie żyją na koszt państwa, lecz odwrotnie, sa- 
mi swą pracą je utrzymują. Oni to zrobili rewolucję i bronili 
jej przelewając potoki krwii składając niezliczone ofiary. Na- 
prawdę, nasi robotnicy i chłopi zasługują na coś więcej, niż na 
widowiska. Mają prawo do prawdziwej, wielkiej sztuki. Dlate- 
go w pierwszym planie stawiamy najszerzej pojętą oświatę lu- 
dową i wychowanie. One to stworzą modstuwę dla kultury — 
oczywiscie, pod warunkiem, że zagadnienie chleba będzie roz- 
wiązane. Na tej podstawie powinna wyróść prawdziwa nowa, 
wielka sztuka komunistyczna, która stworzy formę odpowied 

nio do swojej treści. Na drodze tej „inteligenci“ nasi mają do ` 
rozwiązama szlachetne, ogromnie doniosłe zadania, Gdyby żr0- 


zumieli i rozwiązali te zadania, 


spłaciliby swój dług wobec pro- | 


letariackiej rewolucji, która także przed nimi szeroko otworzy 
łu drzwi, prowadzące ich na wolną przestrzeń z tych nizin, któ- 


re z 
stycz zny”. 


takim mistrzostwem charakteryzuje „Manifest Komuni 


(Ż rozmoroy W. I; Lenina z Klarą Zetkin) 


Prosty jak " Prosty jak prawda 


W Hyde- „parku kilku robotników, 
którzy pó raz pierwszy widzieli Le- 
nina, rozmawiało o jego zachowaniu 
się na zjeździe, Któryś z nich wyraził 
się w sposób charakterystyczny: 

— Nie wiem, być może tułaj, w 
Europie, robotnicy mają innego, rów- 
nie mądrego człowieka — Bebla, czy 
kogo innego. Ale nigdy nie uwierzę, 
by istniał inny człowiek, którego od 
razu bym tak pokochał, jak tegol 

Drugi robotnik, uśmiechając się, do 
dał: 

— To nasz! 

Ktoś odrzeki: 

— Plechanow jest również nasz, 

Usłyszałem trainą odpowiedz: 

— Plechanow — to nasz nauczy- 
ciel, nasz „barin”, a Lenin — to nasz 
wódz i towarzysz, 


f 


Jakiś młody człowiek zauważył z 
humorem: 

— Plechanowowi Surducik zawa- 
dza. 


* 


* . 


„.Jadaliśmy obiad w niewielkim 
gronie, zawsze w tej samej małej, ta: 
niej restauracyjce. Zauważyłem, że 
Włodzimierz Iljicz jada bardzo mało... 
Widać było, że nie dba o siebie, i zdu 
miewała zadziwiająca troskliwość, z 
jaką się odnosił do robotników, Spra 
wą ich odżywiania zajmowała się M. 
Andrejewa i Lenin często ją wypyty- 
wał: 

— Jak sądzicie, czy towarzysze nie 
głodują? Nie? Hm, hm... A może by 
iak zwiekszyć ilość kanapek? 

Przychodzę do hotelu, w którym 
zamieszkiwałem i widzę: Lenin zatto- 
skany ogląda pościel: 

— Co tam robicie? 

— Patrzę, czy prześcieradła nie są 
wilgotne. 

Zrozumiałem nie od razu: co go ob 
chodzi, jakie są prześcieradła w Lon- 
dynie? Widząc moje zdumienie, wy- 
tłumaczył: 

— Powinniście dbać o fyoje zdro- 
wie. 

Jesienią 1918 roku spytałem sor- 
mowskiego robotnika, Dymitra Pawło 
wa, jaka jest jego zdaniem najcha- 
rakterystyczniejsza cecha Lenina? 

— Prostota, Jest prosty, jak praw- 
da, 

Powiedział to, jak coś, 
się dobrze zastanowił i od dawna zde 
cydował. 

Wiadomo, że najsurowiej człowieka 
sądzą jego podwładni. £'e szofer Le- 
nina, Gil, człowiek, któzy „wiele wi- 
dział w życiu, mówił: 

— Lenin — to człowiek szczególny. 
Takich, jak on niema. Wieze go po 
Miasnickiej: ruch jest wielki, ledwo 
jadę, boję się, że rozwalę samochód, 


(ze wspomnień: osobistych Maksas Saad ogo) 


Lenin i Gork 


daję sygnały, mocno się denerwuję. 
Ale on otworzył drzwi, przeszedł tlo 
mnie po stopniu, ryzykując, że go 
strącą i perswaduje mi: 

„Proszę was, Gil, nie „denerwujcie 
się, jeźdźcie jak wszyscy”. — Jestem 
stary szofer, powiadam wam, nikt by 
tak nie postąpił. 

Trudno oddać tę naturalność i sprę 
żystość, z jaką wszystkie jego wraże- 
mia płynęły w jedro łożysko. 

Jego myśl, podobnie, jak wskazów 
ka kompasu, zwracała się swym o- 
strzem zawsze w stronę interesów kla 
sowych ludu pracującego, 

*_„* 


Zachwycała mnie jego niezwykła 
wola życia i aktywna nienawiść do 
wszystkiego, co w życiu nikczemne, 
podziwiałem jego młodzieńczy zapał, 
jaki wkładał we wszystko, co robił. 
Zdumiewała mnie jego nadludzka 
zdolność do pracy. Jego ruchy były 
lekkie i zgrabne; skąpa, lecz silna ge 
stykulacja harmonizowała całkowicie 
ze stylem jego mowy, skąpym w sło- 
wa, bogatym w myśli. W jego twa- 
rzy płonęły, grały przenikliwe oczy 
niezmordowanego bojownika  prze- 
ciwko kłamstwu i niedoli życia, pło- 
nęły mrużąc się, uśmiechając się iro- 
uicznie, pałając gniewem. Blask tych 
oczu dodawał jego słowom jeszcze 


ńad czym | większego ognia i wyrazistości. 


Zdawało się niekiedy, że z jego 0- 
czu bucha snopem iskier nieposkro- 
miona energia jego ducha i przepojo- 
ne nią słowa skrzą się w powietrzu. 
Jego przemówienia stale wywoływały 
fizyczne uczucie nieodpartej prawdy, 

Dziwny i niezwykły był widok Le- 
nina, spacerującego po parku w Gor- 
kach — do takiego stopnia wiązał 
się z jego postacią wizerunek czło- 


i na Capri 


wieka, który siedząc na końcu dhu- 
giego stołu i z uśmiechem, połysku- 
jąc przenikłiwymi oczyma sternika 
zręcznie kieruje dyskusją towarzy- 
szy, albo leż, stojąc na trybunie, za- 
rzuciwszy w tył głowę, rzuca w za- 
słuchany Hum, w głodne oczy ludzi 
spragnionych prawdy dobiłne i jasne 
słowa. 

Przypominały mi one zawsze zimny 
błask żelaznych wiórów. 

Z zadziwiającą prostotą spoza tych 
słów wyłaniała się artystycznie rze- 
źbiona postać prawdy. 

Hazard był cechą swoistą jego na- 
tury, ale nie był to chciwy hazard 
gracza; świadczył o wyjątkowej rzeż- 
kości ducha, która *cechuje jedynie 
człowieka pełnego niezłomnej wiary 
w swoje powołanie, człowieka, który 
wszechstronnie i głęboko ódczuwa 
swą spójnię ze światem i całkowicie 
zrozumiał swoją rolę w chaosie świa- 
ła — rołę wroga chaosu. Z jednako- 
wym zapałem potrafił on grać w Sza- 
chy, przegłądać „Hisłorię ubiorów i 
godzinami dyskutować z towBrzy- 
szem, łowić ryby, chodzić po kamie- 
nistych dróżkach Capri, rozprażonych 
południowym słońcem, rozkoszować 
się złocistymi' barwami janowca i 
smagłą dziatwą rybaków. Wieczoren: 
zaś, słuchając opowiadań o Rosji, a 
wsi, wzdychał zazdrośnie: 

— A przecież niedostatecznie znam 


Rosję — Symbirsk, Kazań, Peters- 
burg, zesłanie — i to prawie wszyst- 
ko. 


Lubił on wszystko, co Śmieszne, i 
śmiał się całym ciałem, dosłownie 
„zachłystywał się” śmiechem, czasem 
do iez, Krótkiemu, charakterystyczne 
mu dźwiękowi „hm, „hm potrafił 
nadać nieskończoną skalę odcieni, po- 


czynając od zjadliwej ironii i kof- 
cząc na ostrożnym powątpiewaniu; i 
często w owym „hm”, „hm” zawierał 
się subtelny humor, dostępny człowie 
kowi niezwykle przenikliwemu, zna- 
jącemu na wylot szatańskie absurdy 
życiowe». 


= aj x 


W ciężkim, głodowym roku 19-tym 
nie przechodziły Leninowi przez gar= 
dło produkty, które mu przysłali to- 
warzysze, żołnierze i chłopi z prowin- 
cji Kiedy do jego nieprzytulnego 
mieszkania przynosili paczki, krzywił 
się, był pełen zakłopołania i czym 
prędzej rozdawał mąkę, cukier i ma- 
sło chorym lub osłabionym wskutek 
złego odżywiania towarzyszom, Za- 
praszając mnie do siebie na obiad, 
powiedział: 

— Poczęstuję was wędzoną rybą, 
Przysłali mi ją z Astrachania, 

Zmarszczył swe sokratesowe czo- 
ło, spojrzał z ukosa swymi wszechwi- 
dzącymi oczami it dodał: 

— Przysyłają, jak jakiemu dziedzi- 
cowił Jak ich odzwyczaić od tego? 
Odmówić, nie przyjąc—bedzie to obra 
zą. A dokoła wszyscy głodują. 

Niewybredny, wolny od nałogu pi- 
cia wina i palenia tytoniu, zajęty od 
rana do wieczora ciężką, skompliko- 
waną pracą, absolutnie nie umiał 
troszczyć się o siebie, natomiast zwra 
cał baczną uwage na to, jak żyją to- 
warzysze. Siedzi u siebie w gabine- 
cie przy biurku, pisze szybko i mówi, 
nie odrywając się od pracy: 

— Dzień dobry, jak zdrowie? Zaraz 
skończę, Pewien towarzysz na pro- 
wincji wpadł w depresję, widocznie 
jest zmęczony, trzeba mu dodać otu- 
chy. Nastrój — to rzecz poważna.» 


Zbyt mało uwagi zwracał na siebie, 
by rozmawiać s innymi o sobie i jak 
nikt inny potrafił milczeć o skrytych 
burzach w swojej duszy. Ale pewne- 
go razu w Gorkach, pieszcząc czyjeś 
dzieci, powiedział: 

— Ci będą lepiej żyli, niż my. Wie- 
le z tego, ©o nam przypadło w udzia - 
le, oni nie doświadczą, ich życie bę- 
dzie mniej okrutne, 

I patrząc w dał, na wzgórza, na któ 
rych rozpostarła się szeroko wieś, 
dodał zamyślony: 

— A przecież nie zazdroszczę im. 
Pokolenie nasze potrafiło dokonać 
pracy, zadziwiającej pod względem 
swej wagi historycznej. Okrutność 
naszego życia, narzucona nam przez 
warunki, znajdzie zrozumienie i zosta 
nie usprawiedliwiona. Wszystko znaj 
dzie zrozumienie, wszystko! 

Pieścił dzieci ostrożnie, dotykając 
ka jakoś szczególnie lekko i troskii- 

e. 
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Skromność 


Po raz pierwszy spotkałem się z 
Leninem w grudniu 1905 roku na 
konferencji bolszewików w Tam- 
merforsie (w Finlandii), Spodziewa 
łem się ujrzeć oria górskiego na- 
szej partii, wielkiego człowieka, wiel 
kiego -nie tylko od względem poli- 
tycznym, ale, że tak powiem, rów- 
nież i pod względem fizycznym. 
Lenin bowiem przybierał w mojej 
wyobrażni postać ołbrzyma, posta- 
wnega i okazałego. Jakież było mo 
je rozczarowanie, kiedym ujrzał 
człowieka całkiem zwykłego, wzros 
tu niżej średniego. niczym, dosłow- 
nie nićzym, nie różniacego się od 
zwykłych śmiertelników. 

Przyjęte jest, że „wielki czło- 
wiek* winien się zazwyczaj spóź- 
niać na zebrania, aby członkowie 
zebrania z biciem serca oczekiwali 
jego pojawienia się, przy czym, 
przed pojawieniem się wielkiego 
człowieka członkowie zebrania u- 
przedzają: „tss... ciszej... idzie”. Ta 
ceremonia nie wydawała mi się zby 
teczna, gdyż imponuje ona, wzbu- 
dza szacunek. Jakież było moje roz 
czarowanie, kiedy dowiedziałem się, 
że Lenin przybył na zebranie wcze 
śniej, niż delegaci i gdzieś, w ja- 
kimś kącie, prowadzi najzwyczaj- 
niej w świecie rozmowę, najzwy- 
klejszą rozmowę z najzwykiejszymi 
delegatami konferencji. Nie ukry- 
wam, że wydawało mi się to wów- 
czas do pewnego stopnia narusze- 
niem pewnych nieodzownych zasad. 

Dopiero później zrozumiałem, że 
ta prostota i skromność Lenina, to 
dążenie do tego, by nie zwracać na 
siebie uwagi, a w każdym razie. by 
nie rzucać się w oczy i nie podkre 
ślać swego wysokiego stanowiska, 
— że rys ten jest jedną z najsilniej 
szych stron Lenina jako nowego 
wodza nowych mas, prostych i zwy 
kłych mas najgłębszych „nizin“ 
lvdzkości. 


Siła logiki 


Znakomite były dwa przemówie 
nia Lenina, wygłoszone na tej kon- 
ferencji: o chwili bieżącej i o kwe- 
stii rolnej. Niestety, nie zachawały 
się one. Były to przemówienia nat- 
chnione, które wywołały nieopisany 
zachwyt całej konierencji. Niezwy- 
Kła siła przekonania, prostota i jas- 
ność argumentacji, zwięzłe t dla 
wszystkich zrozumiałe zdania; brak 
pozy, brak zawrotnych gestów i bły 
skotliwych zdań, obliczonych na 
efekt — szystko to“ korzystnie 
wyróżniało przemówienia Lenina w 
porównaniu z przemówieniami zwy 
kłych „parlamentarnych“ mów- 
ców. 

Ale zachwyciła mnie wówczas w 
przemówieniach Lenina nie ta ce- 
cha. Zachwyciła mnie w przemó- 
wieniach Lenina niezbita siła logi- 
ki, która nieco sucho, ale za to grun 
townie opanowuje audytorium. stop 
niowo elektryzuje je, a następnie bie 
rże w posiadanie, jak się to mó- 
wi, bez reszty. Pamiętam, jak wie- 
iu z delegatów mówiło wówczas; 
„Logika w przemówieniach Lenina 
— to jakieś wszechmocne macki, 
które chwytają cię ze wszystkich 
stron kleszczami i nie masz siły, 
która byłaby zdolna wyrwać cię z 
nich: albo poddaj się albo decy- 
duj się na całkowitą porażkę". 


Sądzę, że ta cecha szczególna 
przemówień Lenina jest najsilniej- 
szą stroną jego sztuki oratorskiej. 


Wierność zasadom 


Wodzóm partii nie może nie zą- 
leżeć na opinii więxszości swej par 
tii. Większość — to siła, z którą 
wódz musi się liczyć. Lenin rozu- 
miał to nie gorzej, niż „każdy inny 
kierownik partii. Ale nigdy nie sta 
wał się niewolnikiem większości, 
zwiaszcza, kiedy większości tej była 
brak zasadniczej podstawy. Bywały 
momenty w historii naszej partii, 
kiedy zdanie większości lub chwi- 
lowe interesy partii stawały w 
sprzeczności z podstawowymi inte= 
resami proletariatu. Lenin w takich 
wypadkach stawał bez wahania, 
zdecydowanie na stanowisku zasad- 
niczym, przeciwko większości par- 


(ifragmenty 


ka“. 

Szczególnie charakterystyczne są 
pod tym względem dwa następują- 
ce fakty. 

Pierwszy fakt. Okres 1909—1911 
r, kiedy partia, rozbita przez kontr 
rewolucję, przeżywała zupsłny Toz- 
kład. Był to okres niewiary w par- 
tię, okres masowej ucieczki z par- 
tii nie tylko inteligentów, ale cześ- 
ciowo i robotników, okres wyrzeka 
nia się działalności nielegalnej, 
okres likwidatorstwa i rozprzężenia, 
Nie tylko mieńszewicy, lecz i bol- 
szewicy przedstawiali wówczas ca- 
ły szereg frakcji i prądów, przeważ 
nie oderwanych od ruchu robotni- 
czego. Wiadomo, że w owym wła- 
śnie okresie powsiała idea całkowi- 
tego zlikwidowania działalności nie 
legalnej i zorganizowania robotni- 
ków w legalną liberalną partię stoły 
pinowską, Lenin był wówczas jedy- 
nym człowiekiem, który nie uległ o 
gólnej epidemii i wysoko dzierżył 
sztandar partyjności, skupiając ze 
zdumiewającą cierpliwością i nie- 
zwykłym uporem rozdrobnione ti 
rozbite siły partii, walcząc przeciw 
wszelkim antypartyjnym prądom 
wewnątrz ruchu robotniczego, bro- 
niac partvjności z niebywałym mę 
stwem i niesłychaną wytrwałością. 

Wiadomo, że z tej wałki o par- 
tyjność Lenin 
zwycięsko. 

Drugi fakt. Okres 1914—1917 m, 
okres, w którym w całej pełni roz- 
gorzała wojna imperialistyczna, kie 
dy wszystkie lub prawie wszystkie 
partie socjaldemokratyczne i socja- 
listyczne uległy ogólnemu zatruciu 
cadem patriotyzmu i  zaciągnęły 
się w służbę rodzimego imoerializ= 
mu. Był to okres, kiedy II Między- 
iarodówka schyliła swe sztandary 
przed kapitałem, kiedy fali szowi- 
nizmu nie oparli sie nawet tacy lu- 
dzie, jak  Plechanow, Kautsky, 
Guesde i inni. Lenin był wówczas 
jedynym lub niemal jedynym, któ- 
ry podjął stanowczą walkę z socjal 
szowinizmem i z socjalpacyfizmem, 
demaskował zdradę Guesde'ów ~ 
Kautsky'ch i piętnował  połowicz= 
ność „rewolucjonistów“ o nieokre- 
ślonymm obliczu. Lenin rozumiał, że 
ma za sobą nieznaczną mniejszość, 
ale nie miało to dlą niego decydu- 
jącego znaczenia, ponieważ wiedział 
że jedynie słuszną polityką, mają 
ea przed sobą przyszłość, jest poli- 
tyka konsekwentnego internaciona- 
nalizmu, ponieważ wiedział, że ie- 


wyszedł później 


dynie słuszną polityką jest polityka” 


wierna zasadom: 

Wiadomo, że 1 z tej walki o no- 
wą  Międzynarodówkę 
szedł zwycięsko. 

„Polityka, wierna zasadom jest je 
dynie słuszną polityką" — to ta wła 
śnie formuła, dzięki której Lenin 
brał szturmmem nowe „nieprzystęp= 
né“ pozycje, pozyskując dla rewo- 
lucyjnego marksizmu najlepsze ele 
menty proletariatu. 


Lenin wy= 


Wiara w masy 


Obeznani z historią narodów teo0- 
retycy i wodzowie partii, ztórzy 
przestudiowali dzieje rewolucjj od 
początku do końca, bywają nickie- 
dy onańowani pewną nieprzyzwoj- 
ta chorobą. Choroba ta zwie się lę- 
kiem przed masami, brakiem wiary 
w zdolności twórcze mas. Na tym 
gruncie powstaje niekiedy pewnego 
rodzaju arystokratyzm wodzów 
stosunku do mas, niewiajemniczo- 
nych w dzieje rewolucji, lecz powo 
łanych do burzenia 
budowania nowego. Obawa, 


wspomnień) 


cjonisty. który by umiał tak bezlitoś | li spogladać z góry na masy i uczyć 


nie biczować zadowolonych z siebie 
krytyków „chaosu rewolucyjnego“ 
i „bachanalii samowolnych ezynów 


mas" jak Menin. Przypominam so~ 


bie jak w toku pewnej rozmowy, w 
odpowiedzi na uwage jednego z to- 
warzyszy, że „po rewolucji powi- 
nień nastąpić normalny porządek“, 
Lenin z sarkazmem rzucił w odpo- 
wiedzi: „źle, jeżeli ludzie, pragnący 
być rewolucjonistami, zapominają, 
że najbardziej normalnym porząd- 
kiem w dziejach jest porządek re- 
wolucyjny”. ; 


Stąd pogardliwy stosunek Lenina. 


do wszystkich tych, którzy usiłowa 


;e według ksiażek. Stąd też słowa 
Lenina, nieustannie przez niego gło 
szone: uczyć się u mas, pojąć ich 
czyny, starannie studiować prakty- 
czne doświadczenia wałki mas. 

Wiara w twórcze siły mas — to ta 
właśnie cecha szczególna działalno 
sei Lenina, która dawała mu moż- 
ność opanować myśią żywioł i skie- 
rować ruch jego w łożysko rewo- 
lucji proletariackiej. 

(Z przemówienia wygło- 
szonego na wieczorze słu- 
chaczy kursów  kremlow= 
skich — 28 stycznia 1924 
roku). 


Przyysięga 


2ł stycznia 1924 w Gorkach, pod Moskwą, zinarł Lenin, wódz i twórca Partii 


Bolszewików, wódz mas pracujących całego świata. 


Sztandar Lenina, sztandar 


Partii wzniósł wysoko i poniósł dalej Stalin — najwybitniejszy uczeń Lenina, 
najlepszy syn Partii Bolszowickiej, godny następca i wielki kontynnvator dzieła 


Lenina. 


26 stycznia 1924, podczas żałobnych dni leninowskich na H Zjeżdzie Rad, 
"Towarzysz Stalin złożył w imieniu Partii wzniosłą i wielką przysięgę. Przysięgi 


tej Partia pod wodzą Stalina 
trzymuje. 


zawsze dotrzymywała 


i madał x honorom dor 


y, komuniści e= jesteśmy ludźmi szczegókiego pokroju. Skroje- 


ni jesteśmy ze szczególnego materiału. 


Stanowimy armię 


wielkiego stratega proletariackiego, armię Towarzysza Lenina. Nie 
ma nic chlubniejsżego ponad zaszczyt należenia do tej armii. Nie 
ma nie chlubniejszego ponad miano członka Partii, której twórcą 
i kierownikiem jest Towarzysz Leninu.. 

dchodzac od nas, nakazał nam Towarzysz Lenin wysoko deier 


żyć wielkie miano członka 


Przysięgamy €i, Towarzyszu Łeni 


twoje przykazanie!... 


dchodząc od nas, nakazał nam Towarzysz Łenin sirżec jedności 
naszej Partii, jak oka w głowie. 


Partii i strzec jego Czystości, 
nie, że Z 


Przysięgumy Ci, Towarzyszu 


Leninie, że wykonamy z honorem również i to twoje iprzykdazanie!.. 
(pnodzać od nas,nakaztłnam Towarzysz Lenin słrzec i umac- 


niać dyktaturę proletatiatu. 


j,  Towarzyszu 


Przysięgamy 


Leninie, że nie będziemy szczędzili swych sił, aby wykonać z ho 
norem również i te twoje przykazanie!» 
dchodząc od nas, nakazał nam Towarzysz Lenin wzmacniać ze 
wszystkich sił sojusz robolników i chłopów, Przysięgamy ci, 
Towarzyszu Leninie, że wykonamy z honorem również i to twoje 


przykazanie!» 


owarzysz Lenin mówił ram nieustannie o konieczności 
wolnego zwiążku narodów naszego kraju, 


dobro- 


o konieczności 


ich braterskiej współpracy w rómach Związku Republik. Odcho- 
dząc od nas, nakazał nam Towarzysz Lenin wzmacniać Zwiążek 
Republik. Przysięgamy ci, Towarzyszu Leninie, że wykonamy 
z honorem również i to, twoje przykazanie?.. 


L 


zadań nasżej Pdrffi.., 


dziemy szczędziłi sił, aby wzmocnić naszą 


Flotę Czerwoną... 


enin wskozywał nam niejednokrotnie, że wzmocnienie ArmH 
Czerwonej, jej doskonalenie jest jednym 
sze Mi,” Przysięgnijmy więć, Towarzysze, "Że nie' bę- 
Armię Czerwoną, naszą 


z najważniejszych 


(p todzac od nas, nakażał nam Towarzysz Lenin wierność za- 


sadom Międzynarodówki Xomuní 


stycznej. Przysięgamy ci, To 


warzyszu Leninie, że nie będziemy szcżędzili swego życia, aby 
wzmacniać zwiazek mas pracujących całego świata. — Międzyna- 


rodówkę Komunistyczną!“ 


Str, 5. 
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PEEPI EEIE 


s 


Tak więc, był w Rosji (a niekiedy 


honorem wykonamy to | przyjeżdżał również do Europy) po- 


tężny wódz, wielki brat wszystkich 
rewolucjonistów. Lenin musiał wal- 
czyć nie tylko z władzami oficjalny- 
mi, lecz również ze zmaczną częścią 
swoich własnych towarzyszy partyj- 
nych. Zadat on — i to właśnie by- 
ło jego wiełkim dziełem, jego wiel- 
ką ideą, obejmującą wszystkie inne 
— żądał on stworzenia nieprzejed- 
nanej, pełnej hartu, jak z jednej 
bryły wykutej partii rewolucyjnej, 
partii o wyrażnym obliczu, niedo- 
stępnej dla jakichkolwiek kompro- 
misów, Mówił, że tylko taka partia 
może wykonać zadanie przebudowy 
Swiata i że właśnie stworzenie ta- 
kiej partii jest głównym zadaniem 
wuch. A : : 

Lenin, agitator 4 wszechstronny 


PEIEE A 


Lenin i Stalin | 


sferze, zakreślonej przez stkrszego £ 
nich. Twórczy geniusz Lenina zna- 
lazł swój wyraz w ueieleśnieniu te- 
orii socjalistycznej w rewolucji, a 
następnie w ładzie rewolucyjnym» 


„Lerin nie był mówcą w zwyk- 
iym tego słowa znaczeniu. Nie wy- 
głaszał mów — po prostu Tozma- 
wiał z audytorium. Jeże pominąć 
niektóre poszczególne momenty (na 
przykład dni Październikowe), mo- 
menty, w których Konieczne było 
wywołanie bezpośrednich wybuchów 
masowych i nadiudzkie wysiłki, aby 
opanować potężny przypływ ludzki 
— Lenin mówił niemal bez ge- 
stów. Na zjeździe można było stwier 
dzić, że jest zupełnie opanowany, c9 
więcej „oschły”, Dążył jedynie do 
tego, aby przekonać swoich słucha 
czy, wpoić w ich świadomość swo- 


mąż stanu o zadłudzkiej prawie. zdol | ję myśli — nie formą, lecz tweścią, 


ności przewidywania, umiejący w każ 
dej sytuacji nieomylnie i w całej roz- 
ciągłości wciełać w życie syntezę te- 
orii i praktyki rewolucyjnej, dzia- 
łał stale na podstawie marksizmu. 
Lenin i Marks — to dwie wielkie i 
koncentryczne postacie, działające w 


POMNIK LENINA 


Owego dnia na ulicy Zemsty 
Ludowej. w fabryce „Proletar- 
kä“ i w osiedlu kolejowym miesz 
kańcy Kalinina, ukrywający się w 
schronach podzietanych, dowiedz:e 
tisie o abeszczeszczeniu przez wro 
ga pomnika Lenina. Barbarzyńcy 
hitlerowscy zburzyłi pomnik, pozo 

| stawiając jedynie stos gruzów. 
Gniew i ból ścisną?ł serca ludzi ra- 


w-] dzieckich. 


Komendant niemiecki rozkleił 


starego ładu i | na spalonych murach domów roz- 
że roz- | kaz: „Wieczorem ruch na mieście 


petają się żywioły, że masy moga | jesf zabroniony. Winni przekrocze 
„wiele rzeczy niepotrzebnie znisz« | nią rozkazu zostaną rozstrzelani 


czyć”, chęć odegrania roli 
kjóra usiłuie uczyć masy 
książek, ale 
mas — oto podioże 
arystokratvzmu. 
Lenin był zupełnym 
stwem takich wodzów. Nie znam 
drugiego rewolucjonisty, który by 
tak głęboko wierzył w twórcze si- 
ły proletariatu i rewolucyjną eelo- 
wość jego instynktu klasowego, jak 
Lenin. Nie znam drugiego rewolu= 


według 
nie chce uczyć się u 
tego rodzaju 


przeciwień- 


tii. Co więcej — nie bał się wystę- 
pować w takich wypadkach dosło- 
wnie sam jeden przeciw wszystkim, 
wychodząc, jak często mawiał, z za 
łożenia, — że „polityka wierną za- 
sadom jest jedynie słuszną polity- 


Lenin o rozbiorach Polski 


` „I powiadamy tomarzyszom z Polski, 
że strzeżemy jej molności, podobnie jak 
strzeżemy molności każdego innego narodu, 


że rosyjski robotnik 
ucisk caratu, dobrze 


i chłop. który cierpiał 
mie, czym byl ten ucisk. 


Wiemy, że największą zbrodnią bvł fakt, 


że Polską podzielił 
austriacki i rosyjski. 
naród polski na dł 
m których uważano 


się kapital niemiecki, 
że rozbiory te skazaly 
usie lata ucisku, lata, 
za przestępstwo poslu- 


giwanie się językiem ojczystym; lata, kieay 


wychowanie całego 


narodu polskiego prze- 


pojone było jedną myślą — myzmolenia się 
od tego potrójnego ucisku”. 


niańki, | na miejscu”. 


W nocy z zimnych piwnic wysz- 


f 

K ludzie. Przez przechodnie domy, 
przez wyłomy w murach skradali 
się po mieścię. ukrywając się 
przed patrolami. Na placu, w blas 
ku złowrogich płomieni, Które o” 
garnęły miasto, stał zburzony pom 


"nik. O rozkazie komendanta przy- 


pominały krótkie serie automatów 
niemieckich. Samochody pancerne 
szybko przebiegały plac. 
Śmiertelne  niebezpieczeństwo 
nie powstrzymało patriotów. Ze- 
brali potajemnie częśći zburzone” 
go przez poćiski pomnika i złożyli 
je akuratnie koło piedestału. 
Hitlerowcy zrozumieli, że miesz 
kańcy Kalin'na nie poddal; się, że 
walka o miasto trwa nadal z no- 


Zmiontowano od nowa zniszczone Drzez hitlerowców pomniki Lenina, 


wą siłą. Rezwścieczeni zuchwałoś 
cią ludz; radzieckich ponownie roz 
rzucili szczątki pomnika po placu 
i wzmocnili posterunki. Ale walka 
toczyła się dalej. Była to wal- 
ka w obronie wolności, w obro- 
nie dzieła Lenina. Ktoś napisał 
czerwonymi literami na murzę jed 
nego z domów: „Niech żyje dzieło 
Lenina! Śmierć hitlerowskim 
psom!“ Tej samej nocy znalezio- 
no zabitego wartownika niemiec- 
kiego, 

W mieście szaleli gestapowcy. 
Ogarnięci wściekłością, rozprawia” 
li się z ludnością cywilną. W od- 
powiedzi na masowe rozstrzełiwa- 
nią partyzanci wzmogli swoja dzia 
łalność. Pewnego dnia Niemcy 
stwierdzili, że z placu znikły częś- 
i zburzonego przez nich pomhi- 
ka Lenina. Zabrali je nieznani lu- 
dzie i pochowali w swóich pota- 
jemnych kryjówkach. 

Niemcy nie mogli zrozumieć u- 
poru ludzi radzieckich. Nie mogli 
pojąć, co zmusza ludzi, by ryzyku- 
jąc życiem, przekradali się po no” 
cach na plac po to, żeby urato- 
wać części pomnika: Pomnik Lė- 
nina stał się sztandarem walki z 
okupantami niemieckimi. 

Kiedy wojska radzieckie wyzwo 
Bły miasto z rąk hitlerowców i w 
promieniach zimowego słońca nad 
miastem wzniósł się czerwony, 
sztandar, mieszkańcy  Kalinina| 
przynieśli i złożyli na płacu urai 
towane przez nich szczątki pomni 
ka. 

s W wyzwolonym mieście, na 
jednym z najładniejszych placów 
wznosi się znów pomnik Lenina. 
Zmontowano go odnowa: I pomnik 
ten wskrzesza w pamięci dzieje mi 
nionych dni, kiedy mieszkańcy Ka 
linina, z imieniem Lenina na us- 
tach walczyli w obronie swojej 
wolności, w obronie honoru swego 
kraju, w obronie wielkiego dzieła | 
Lenina-Stalina' 


nie za pomocą gestykułacjt | gry 
słów, lecz przez zrozamiałość 1 waż- 
kość treści. Można tedy powiedzieć, 
że oratorskie pozy, w jakich ge 
przedstawiają, niezupełnie odpowia- 
dźdją rzeczywistości. Żywy Lenin mi- 
gdy tak nie gestykulował, jak odda- 
ny w brązie lub w marmurze, 


Prosty, wyrazisty, wyczerpujący 
sposób mówienia właściwy Lenino- 
wi, przyswoił sobie instynktownie 
Stalin, I nigdy go nie porzuca. 


„Jak uderzenie gromu zwalił się 
nagle dzień, w którym nie stało Le- 


mina. 


Umarł 21 stycznia 1824 roku, w 
54 roku życia. Ludziom, którzy go 
otaczali w dni pracy powszedniej, 
wydało się to niepodobieństwsm 
(śmiere zmusza nas do uwierzenia w 
rzeczy nieprawdopodobne), Nie me- 
gli sobie wyobrazić, by opuścił ich 
ten, kto był uosobieniem całej re- 
wolucji rosyjskiej, ten, kto wypia- 
stował ją w swoim mózgu, przygo- 


tował, urzeczywistnił, uratował — 
Łenin, największy i pod każdym 
względem  najczystszy z twórców 


historii, człowiek, który zrobił dla 
ludzi więcej niż ktokolwiek inuy. 

Od pierwszej chwili istnienia wła- 
dzy radzieckiej Stalin, kiedy trzeba 
było, zastępował Lenina i zastępuje 
Lenina w dalszym ciągu, odkąd go 
nie stało, 


A to przede wszystkim dlatego, że 
Lenin już od dawna przeszedł w 


krew i ciało Partii, Wykuł on ją 
własnymi rękami, we wszystkich 
szczegółach, trwale, szeroko, ze 


wszystkimi jej potężnymi punktami 
oparcia, z jej niepowstrzymanym 
ruchem naprzód: uczytił ją źródłem 
kierownictwa, Powóedzieć, że Lenin 
był nie do zastąpienia, znaczy to po- 
pełnić błąd, jakkotwiek wielkość 


Lenina przewyższała wszelką miarę 


ludzką — nie taka jest istota Partii. 
Kiedy zabrakło Lenina, jego pracę 
wziął na siebie inny... 


Lenin żyje wszędzie, gdzie istnieją 
rewolucjoniści, Można rzec: NIKT 
NIE UCIELEŚNIA TAK W SOBIE 
MYŚLI I SŁÓW LENINA, JAK 
STALIN. STALIN JEST TG 
LENTDN DNIĄ' DZISIEJSZEGO. 


Henri Barbusse 
,Stalin", 1935 ry 
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Jak pracują agitatorzy w Zakładach Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 


Początkowo tkwiły w nich pewne 
€pory, wynikające z braku od- 
wagi oraz niedostatecznego wyrobie- 
nia partyjnego. Dopiero pod wpływem 
odpraw na Dzielnicy i w sekretaria- 
cie organizacji podstawowej, agita- 
torzy ZPO Nr 4 stopniowo nabierali 
pewności siebie i umacniali się 
w przekonanin, że misja agitato- 
ra w zakładzie pracy jest napraw- 
dę doniosła i że przynosi zaszczyt 
członkowi Partii. Zwólna agitatorzy 
„Konfekcyjnej Czwórki“ zaczęli wni- 
kać we wszystkie dziedziny życia swe 
go zakładu, interesować się wszyst- 
kim, co się wokół nich dzieje. Jesz- 
cze nie upłynęło wiele czasu, odkąd 
w ZPO Nr 4 zorganizowano grupy 
agitatorów, a już mają one dość po- 
ważne osiągnięcia. A oto przykłady: 


Agitatorzy 
czuwają nad produkcją 
Niedawno w ZPO Nr 4 zmieniono 

asortyment. Wywołało to niezado- 
wołenie wśród pracownic oddziału 
bieliźnianego. Wtedy agitatorka tow. 
Stanisława Podsiadło wytłumaczyła 
niezadowolonym, Że materialnie nic 
nie tracą na zmianie asortymentu, 
wyjaśniając im zarazem, że zmiana 
ta wypływa z konieczności zróźnico- 
wania fasonów i gatunków bielizny, 
czy ubrań, Tow, Podsiadło zajęła się 
też poważnie zagadnieniem zastępo- 
wania na taśmach produkcyjnych 
nieobecnych danego dnia szwaczek. 
Samą czyni starania w dyrekcji i 
Radzie Zakładowej, aby z powodu 
nieobecności «jednej szwaczki nie cier 
piała cała taśma. 

W oddziale odzieżowym od pewne- 
go już czasu narzekano na wadliwe 
wykroje, dostarczdne 1z  krojowni. 
Sprawą tą zainteresowała się agita- 
torka tow. Filanowska, która zbada- 
ła, kto jest temu winien, ustaliła na- 
wet nazwisko źle pracującej „lago- 
waczki* (kobiety, układającej towar 
do krojenia). Interwencja w krojow= 
ni, która przyniosła pożądane skut- 
ki, uwieńczyła zabiegi agitatorki. 


i „Wyjaśniają 
nieporozumienia i plotki 

W fabryce, jak to zwykle bywa, 
nie brak drobnych nieporozumień i 
Plotek, budzących niezadowolenie, a 
czasem ferment wśród załogi, I tutaj 
otwiera się wdzięczne pole do dzia- 
łania dla agitatorów. Pewnego dnia 
w oddziale odzieżowym dały się sły- 
szeć narzekania (a było to zaraz po 
wypłacie), że wypłacono im. mniej, 
niż się należało. 

— A ja wam udowodnię, że nie ma 
cie słuszności — oświadczyła agita- 
torka tow. Widera. Sama udała się 
do Wydziału Pracy i Płacy, przynio- 
sla dokładne wyliczenia i czarno na 
białym wykazała towarzyszkom, że 
otrzymały taką zapłatę, na jaką so- 


Warto również wymienić działal- 
ność agitatorską prowadzoną wśród 
chłopów przez tow. Filanowską. We 
wsi, z którą ZPO Nr 4 utrzymują 
łączność, tow, Filanowska założyła 
koło Ligi Kobiet i bardzo często pro- 
wadzi rozmowy z wiejskimi kobieta- 
mi o wyższości spółdzielni produk- 
cyjnej nad obecnym, zacofanym i sta 
roświeckim systemem gospodarki 
wiejskiej, 

„„Troszczą się o byt 
materialny pracowników 

Zadaniem agitatora jest otoczenie 
troskliwą opieką swych towarzyszy 
pracy. Jeżeli robotnik będzie widział 
w agitatorze życzliwego przyjaciela 
i opiekuna, wtedy zadanie agitatora 
stanie się znacznie łatwiejsze do wy- 
pełniania. Tow. „Filanowska, która 
zajęła się pracująca w jej oddziale 
szwaczka, będąca w ciężkich warun- 
kach materialnych zdobyła sobie tym 
sympatię i zaufanie całego otocze- 
nia. Podobnie tow. Podsiadło, do któ- 
rej pracownice oddziału bieliźniane- 
go z ufnością zwracają się ze wszyst 
kimi swymi kłopotami domowymi, 
rodzinnymi itp. 


Zadania na przyszłość 


Organizacja podstawowa przy 
ZOP Nr 4 otacza troskliwą opieką 
działalność agitatorów, Raz w mie- 
siącu odbywają się odprawy, na któ- 
rych agitatorzy otrzymują jinustruk- 
cje w- jakich odeinkach mają wzmóc 
swą działalność oraz zdają sprawo- 
zdania z tego, co zrobili, składając 
swe zeszyty sprawozdawcze. _ 

W roku bieżacym organizacja pod- 
stawowa, na czele której stoi sexre- 
tarz, tow. Pawlakowa, postanawia w 
myśl wskazań III Plenun KC PZPR 
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Zimowe 


rozszerzyć i pogłębić pracę agitato- 
rów. Znacznemu powiększeniu uleg- 
nie ilość agitatorów (obecnie jest ich 
€0). Wszyscy zostaną podzieleni na 
kilka grup, co przyczyni się do u- 
sprawnienia pracy i ułatwi kontrolę 
działalności agitatorów oraz ich in- 
struktaż. Dążeniem organizacji bę- 
dzie także ustanowienie odpowied- 
ne wia agitatorów w każdym od- 
ziale. 


Okazało się bowiem, że tam, gdzie 
ilość ich była wystarczająca, a więc 
w oddziale bieliźnianym i w krojow* 
ni, praca ich odbiła się bardzo dodat» 
nio na produkcji, Natomiast z powo- 
du małej ilości agitatorów „cierpia- 
ła“ produkcja w oddziale odzieży i 
w bazie remontowej. 

Najbardziej palącym zadaniem sto 
jącym w tej dziedzinie przed organi- 
zącja jest przeszkolenie agitatorów 
na kursach partyjnych, gdyż wielu 
z nich odczuwa jeszcze brak grun- 
townych wiadomości z dziedziny 


marksizmu-leninizmu. W zeszytach 
swych skarżą się nieraz na to, że 
nie potrafią wyczerpująco odpowie- 
dzieć na niektóre pytania. 

Przeszkolenie na kursie partyjnym 
pogłębi ich wiedzę teoretyczną, po- 
zwoli im śmiało i gruntownie udzie- 
lać wszelkich wyjaśnień oraz odpie- 
rać zarzuty. i 

Również odprawy agitatorów, ma- 
jące tak doniosłe znaczenie dla ja- 
kości ich. pracy oraz kontrolujące 
przebieg tej pracy, odbywać się bę- 
dą teraz częściej, niź dotychczas, a 
mianowicie dwa razy w miesiącu. 
Było by dobrze (takie jest życzenie 
i prośba tow, Pawiakowej), aby na 
odprawy te zajrzał raz po raz ktoś 
z Dzielnicy. 

Na podstawie dotychczasowych do- 
świadczeń należy się spodziewać, że 
agitatorzy w ZPO Nr 4 będą nadal 
coraz pomyślniej rozwijać swą dzia- 
łalność dla dobra robotników zakła= 
du i Państwa. H. Sam. 


— — 
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Zaczęło się od tego, że odbie 
raczka na taśmie w Ośrodku O 
dzieżowym Im. Próchnika, tow. 
Szepiectowska zauważyła, że u 
wykończonych płaszczy wiszą 
zbyt długie nitki. Gdyby szwacz 
ki krócej je ucinały, to czyściar 
ki na końcu taśmy miałyby o 
wiele mniej pracy. Nie tylko 
skorzystałyby na tym czyściar- 
ki, ałe uzyskało by się również 
oszczędność nici. Na przykład 
dziurkarce i rygielkówce zosta 
ją między. jedną dziurką a dru 
gą dość długie nitki, Ponieważ 
w płaszczu jest kilka dziurek, 
przy obcinaniu ich na jednym 
płaszczu dała by się zaoszczędzić 
1 mtr. nitki — wyraża przypu- 
szczenie tow. Szepietowska. 


dziurkarce tow. 
Zawieszyńska oraz tow. Ław- 
ska, pracująca na  ryglówce, 
zwróciły przy tym uwagę, że na 
maszynie ida odrazu 3 nitki, 
można więc oszczędzić na 
dnym płaszczu aż 3 mtr. nici. 


Szyjące na 
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waczki z ZPO im. Próchnika 


przystępują do współzawodnictwa w. oszczędzaniu 


Obie pracownice wykańczają 
przeciętnie 50 — 60 płaszczy 
dziennie. Więc oszczędzą około 
150 mtr. nici wartości 32 zł. 
Szwaczka tow. Wanda Otto 
twierdzi, że jeśli maszynę bę- 
dzie się prowadzić tak aby nici 
się nie plątały, można  oszczę- 
dzić 5 mtr. nici dziennie. Ponie 
waż są to nici zwykłe, oszczę- 
dność na nich wyniesie 1 zł. 
dziennie. Maria Sokołowska 
również szwaczka, obowiązuje 
się zaoszczędzić przez ucinanie 
krótkich końców 15 mtr. nici 
dziennie, co da oszczędność 3 
zł. Gdyby cała taśma, na któ- 
rej pracuje około 30 osób 
poszła w ich ślady i zaczę- 
ła oszczędzać, przez ucinanie ni 
tek do końca, to przysporzyła- 
by zakładom kilkaset zł. oszczę 
dności dziennie. 

Oczekujemy wiadomości z za 
kładów im. Próchnika, kto po- 
szedł za przykładem tow. tow. 
Otto, Sokołowskiej, Ławskiej -Í 
Zawieszyńskiej, 


Owocna działalność |Pracownicy MZK w Łodzi 
klubu racjonalizatorów 


W tych dniach odbyło się zebranie 
sprawozdawcze Klubu Racjonalizato- 
rów przy Zjednoczeniu Energetycz- 
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remonty 


maszyn rolniczych w pełnym toku 


Od 3 tygodni we wszystkich o0- 
środkach maszynowych wojewódz 
twa łódzkiego prowadzone są re- 
monty maszyn rolniczych. W tym 
roku remonty te utrudnione są z 
powodu dostarczenia do ośrodków 
maszyn z t, zw. przerzutów z Ziem 
Zachodnich. Maszyny te wymagają 
w większości remontów kapital- 
nych lub średnich, konieczna więc 
jest wymiana części starych na no- 


we! Pomimo tych trudności dał 


ty przebiegają sprawnie i napewno 


termin ukończenia ich, t. j. dzień 31 
marca rb. zostanie dochowany. 

W tej chwili w warsztatach 
własnych ośrodków ‘maszynowych 
przy P., Z. G, S-ach, jak również 
w warsztatach T. O. R.-u przepro- 
wadzany jest remont około 500 ma- 
szyn. Oprócz tego w warsztatach 
T. O. R.-u remontowane są trakto- 
ry i ciągniki. Nad sprawnym prze- 
biegiem zimowych remontów ma- 
szyn czuwa instruktor Centralt Rol 
niczej z Łodzi oraz kadra instruk- 
torów terenowych, 


4.026 członkiń Ligi Kobiet w PZPB Nr. 5 


Koło Ligi Kobiet przy P, Z, P. B. 
Nr. 5 rozwija się ostatnio w tempie 
imponującym. Obecnie już 4.026 ro 


bie zasłużyły. — Aby podnieść zaro- | botnie WIMY należy do organizacji. 


bek, trzeba polepszyć swą pracę — 
przypomniała szwaczkom, a słowa 
jej trafiły wszystkim do przekona- 
nia. 

Agitatorka tow. Lisowska w pierw 
szych dniach stycznia poświęciła wie 
le czasu na przekonanie swych towa- 
Tzyszy pracy o słuszności uchwały 
Rady Ministrów. Udowodniła im na 
przykładach, że b-procentowa pod- 
wyżka zarobków całkowicie wyrów= 
na zwyżkę cen na niektóre artyku- 
ły. W swym zeszyciku agitatorskim 
tow. Lisowska przyznaje, że pracą 
ta sprawia jej ogromną radość. Obec 
nie zdaje sobie sprawę z doniosłej 
roli agitatora. 


„.Podnoszą świadomość 
robotników 


Agitator partyjny powinien cie- 
szyć się powagą wśród całej załogi, 
zarówno wśród robotników partyj- 
nych, jak i bezpartyjnych. Powinna 
to być jednostka, do której wszyscy 
mają zaufanie, która dobrze wywią- 
zuje się ze swych zadań zarówno na 
odcinku produkcji jak i w pracy par- 
tyjnej, oraz społecznej. Taki agita- 
tor oczywiście ma duży wpływ na 
otoczenie i z powodzeniem może pro- 
wadzić wśród swych towarzyszy pra- 
cy, akcję uświadamiającą. 

Agitatorka tow. Podsiadło otacza- 
na jest wielką sympatią przez 
wszystkie pracownice oddziału bie- 
liźnianego. Toteż do zorganizowane- 
go przez nią kółka studiowania ży- 
ciorysu Tow. Stalina zgłosiło się 
wiele chętnych, spośród nich połowa 
bezpartyjnych. Chociaż kółko skoń- 
czyło już swą działalność, członki- 
nie jego wypożyczają książki zawie- 
rające życiorys Tow. Stalina od swej 
agitatorki, opowiadając jej, ile do- 
świadczenia i życiowej mądrości zy- 
skały dzięki tej pięknej i pożytecz- 
nej lekturze. 

Niemniejszym uznaniem cieszy się 
druga agitatorka w tym oddziale, 
tow. Zofia Przybyło. Nikt tak sku- 
tecznie jak ona nie potrafi rozpra- 
wić się z malkontentkami, narzeka- 
jącymi na „cieżkie“ czasy. Tow. Przy 
było, stara, doświadczona robotnica, 
sama dobrze pamięta czasy przed- 
wojenne, czasy bezrobocia i ciemno- 
ty. Przypomina więc niezadowolo- 
nym tamte ponure lata, wskazując 
na ogromne osiągnięcia kłasy robot- 
niczej w Polsce Ludowej. 

Tow. Chojnacki, ślusarz bazy re- 
montowej, opisuje w swym zeszycie, 
jak rozbija występujące tu i ówdzie 
echo kłamliwej plotki:  szerzonej 
przez „Głos Ameryki" i BBQ, jak de- 
maskuje i ośmieszą ohydne fałsze 
szerzonó przez wroza. imperialistycz 
na propagande 


| dzą systematyczną i 


Kobiety należące do T. K. prowa 
energiczną 
akcję „samokształceniową, starają 
się o podniesienie świadomości sze 


Święto wolnego narodu uzbeckiego 


Naród uzbecki przeżywa rado= - 


sne dni: mija 25 lat od chwili utwo 
rzenia Uzbeckiej Socjalistycznej 
Reptibliki Radzieckiej, Radziecki 
Uzbekistan, kraj drogocennej ba- 
wełny, sadów i jedwabiu, kraj o- 
becnie niezwykłe rozwinięty pod 
względem przemysłowym, kraj po 
tężnych elektrowni — symbolizu- 
je triumf leninowsko-stalinowskiej 
polityki narodowej i twórczą siłę 
ustroju radzieckiego. Ustrój Ta- 
dziecki odrodził naród uzbecki. 
Przed rewolucją Uzbecy nigdy nie 
mieli własnego państwa. Koloniza- 
torzy i ciemięzcy kraju — feuda- 
łowie starali się, by nawet słowo 
„Uzbek” zatarło się w pamięci 
ludzkiej. 25 lat temu z inicjatywy 
towarzysza Stalina utworzona zo- 
stała Uzbecka SRR. Uzbecy roz- 
bici w czasach przedrewolucyj- 
nych między Turkiestańskim Ge- 
neralnym Gubernatorstwem i feu- 
dalnymi chanatami Buchary i Chi- 
wy, zjednoczyli się w jedną bra- 
terską rodzinę. Po raz pierwszy 
zabrzmiało w kraju, jako termin 
państwowy słowo „Uzbekistan” — 
kraj Uzbeków. 


Potężny rozwój 
gospodarki i kultury 


Odrodzony naród uzbecki w cią 
gu 25 lat wolnego istnienia prze- 
był drogę, której w innym ustroju 
i bez nieustannej, bezinteresownej 
pomocy wielkiego narodu rosyj- 
skiego, nie mógłby przebyć nawet 
w ciągu całych stuleci. Radziecki 
Uzbekistan, który w niedalekiej 
jeszcze przeszłości był zacofanym 
krajem rolniczym, odgrywa dzi- 
siaj ogromną rolę w cekonomicz- 
nym, społecznym $ kulturalnym 
życiu potężnego Związku Radziec- 
kiego. j 

Uzbecka SRR wita dzień swoje- 
go 25-lecia szeregiem wspaniałych 
sukcesów. W republice uruchomio 
no wiele potężnych przedsię- 
biorstw przemysłowych. Stal i że- 
liwo, maszyny i urządzenia tech- 
niczne fabryk włókienniczych i 
chemicznych, pierwszorzędne ma- 
szyny rolnicze, silniki, motory, tur 
biny. urzadzenia elektrotechnicz- 


FA 


regów kobiecych, walczą o sprawy 
produkcyjne, biorą żywy udział w 
życiu zakładów. W ostatnich miesią 
cach 49 roku zebrania Koła przypo 
minały nawet narady produkcyj- 
ne, tak wiele się na nich mówiło o 
wykonaniu planu i o pracy produk 
cyjnej. 


Napisał 


rym Okręgu Łódzkiego. Klub nasz 
istnieje od niedawna, gdyż dopiero 
od 20 października 1949 r. O jego o- 
wocnej działalności świadczą choćby 
suche dane liczbowe. Podczas gdy od 
stycznia 1949 r. do czasu powstania 
klubu zgłoszono w całym Zjednocze- 
niu 64 wnioski na ogólną sumę około 
10 milionów złotych oszczędności, w 
okresie od 20 października do końca 
roku 1949, to znaczy w ciągu zaled- 
wie dwóch i pół miesiąca klub rozpa- 
trzył 80 wniosków o usprawnieniach, 
wartości 6.000.000 złotych oszczędno- 
ści. Wszystkie zgłoszone projekty zo 
stały w krótkim czasie rozpatrzone, 
a ich twórcy otrzymali premie łącz- 
nej wysokości 400 tys. zł. | 
Te piękne osiągnięcia naszego klu- 
bu nie powinny jednak pogrążać nas 
w jałowym samozadowoleniu, Mamy 
przed sobą jeszcze wiele do zdziała- 
nia. Nasz klub, w opareiu o doniosłe 
uchwały narady racjonalizatorów z 
naukowcami, winien nawiązać współ 
pracę z przedstawicielami wiedzy, 
aby przez pogłębianie swych wiado- 
mości technicznych  racjonalizatorzy 
mogli jeszcze lepiej i owocniej pra- 
cować nad dalszymi usprawnieniami. 
A, Michalak 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z Elektrowni Łódzkiej 


MAKSUD SZEJCHZADE 


pisarz uzbecki 


ne, potężne kopaczki, węgiel, ropa 
naftowa, materiały budowlane, wy 
roby włókiennicze — wszystko to 
produkuje się teraz 1 wydobywa w 
zakładach przemysłowych, fabry- 
kach i kopalniach Uzbekistanu. 
Przed Rewolucją Październikową 
cały przemysł kraju, tkwłącego w 
mrokach średniowiecza, stanowiła 
niewielka ilość małych warszta- 
tów rzemieślniczych, które zajmo- 
wały się prymitywną przeróbką 
surowców rolniczych, 


Największe urodzaje 
bawelny ma świecie 


Kwitnie również rolnictwo. Pod 
względem urodzajności bawełny, 
która stanowi podstawową kultu- 
rę rolną republiki Uzbekistan, 
prześcignął wszystkie kraje kapi- 
talistyczne, w tej liczbie i USA. 
Większość .kołchozów i sowcho- 
zów republiki uzyskuje 40 — 50 
cetnarów bawełny z hektara. Koł- 
chożnik Nazrałi Nijazow z kołcho- 
zu im. Woroszyłowa, rejonu Jangi- 
Julskiego uzyskał 91,3 cetnara ba- 
wełny z hektara, rolnik z kołcho- 
zu im, Karola Marksa — Abdura- 
zak Ismaiłow — 90,5 cetnara ba- 
wełny z hektara, kołchoźnik Amir 
ksa Achmedow — 94,9  cetnara. 
Przykładów takich można by po- 
dać wiele, każdy z nich świadczy 
o potężnej sile twórczej pracy ze- 
społowej chłopów uzbeckich, któ- 
rym Państwo Radzieckie dało po- 
tężną broń do ręki: pierwszorzęd- 
ny sprzęt techniczny — tysiące 
traktorów i maszyn do uprawy ba 
wełny, oraz najnowsze zdóbycze 
wiedzy agronomicznej. 

Kołchozy i sowchozy Uzbekista- 
nu produkują obecnie kilkakrot- 
nie więcej bawełny niż w czasach 
przedrewolucyjnych. Bogactwo koł 
chożów Uzbekistanu stanowi jed- 
nak nie tylko bawełna. Republika 
dostarcza około 60 proc. skórak 


karakułowych, produkowanych w 
Związku Radzieckim, ogromną 1- 
lość kokonów jedwabniczych, ry- 
żu, owoców, winogron i wina. 


Kanał Fergiński — chluba 


Uzbekistanu 


W gorącym, suchym klimacie 
Uzbekistanu, woda jest źródłem 
życia. Cała przeszłość narodu uz- 
beckiego to dzieje jego walki o 
wode, walki przeciwko feudałom, 
którzy zawładnęli wodnymi zaso- 
bami kraju. Można podać wiele 
przykładów z przeszłości, gdy zni- 
szczenie systemu nawadniającego 
zamieniało całe obwody w wypa- 
lone słońcem i opuszczone przez 
mieszkańców pustynie. 

W ustroju radzieckim stan ten 
uległ zasadniczej zmianie. W cią- 
gu 25 lat ustroju radzieckiego zo- 
stały wyzyskane pod względem go 
spodarczym wszystkie potężne za- 
soby wodne republiki, Niezliczone 
nowe kanały nawadniające I o- 
gromne zbiorniki wodne  prze- 
kształciły przyrodę olbrzymich ob 
szarów i umożliwiły uzyskiwanie 
bogatego urodzaju bawełny, ryżu, 
owoców, winogron i pszenicy. Z 
potężnych zasobów wodnych ko- 
rzysta dziś każdy rolnik uzbecki. 

W ciągu 25 lat istnienia Uzbec- 
kiej SRR została przeprowadzona 
melioracja około 800 tysięcy hek- 
tarów ziemi. Warto przypomnieć, 
że w ciągu 60 lat, poprzedzających 
Rewolucję Październikową, prze- 
prowadzono  meliorację obszaru 
dziesięciokrotnie mniejszego — o- 
koło 80 tysięcy hektarów. 

Dzięki aktywnej współpracy ca- 
łego narodu można było zbudować 
w niezwykle krótkim czasie nowy 
system nawadniający. Wielki Ka- 
nał Fergański im. Stalina, długości 
270 km, w budowie którego brało 
udział blisko 160 tysięcy kołchoż- 
ników został vrzekopany w ciągu 
45 dni. 


stają do współzawod 


Dnia 14 stycznia odbyła się na te- 
qenie MZK w Łodzi wielka narada 
wytwórcza Wydziałów Finansowego 
i Gospodarczego. 


Narada ta wywołała wśród pracow- 
ników MZK olbrzymie zainteresowa- 
nie, tak, że sala obrad nie mogła po- 
mieścić wszystkich przybyłych, Już 
od dłuższego czasu obiegała MZK 
wieść o mającym wkrótce nastąpić 
współzawodnictwie między MZK Ło- 
dzi i Warszawy, Każdy chciał uczest- 
niczyć w zebraniu, które w decydują- 
cy sposób mogło wpłynąć na styl i 


charakter pracy wszystkich warszta- 
tów MZK, 


Trzeba stwierdzić, że opracowanie 
odpowiednich norm współzawodnic- 
twa przez długi: czas "natrafiało na 
znaczne trudności z racji specjalnego 
rodzaju pracy MZK, noszącej charak- 
ter wybitnie usługowy. Narada wy- 
twórcza wykazała, że współzawodnie 
two między MZK w Łodzi a Warsza- 
wą jest nie tylko zupełnie realne, ale 
zarazem udowodniono, że współzawod 
nictwo takie można z powodzeniem 
rozszerzyć również na pracowników 
umysłowych, co do niedawna uważa- 


W radzieckim Uzbekistanie o- 
świata, ochrona zdrowia, nauka, li 
teratura i sztuka służą ludowi. 
Dziś naród uzbecki nie jest już na 
rodem analfabetów, jakim był do 
ostatnich dni przed rewolucją. W 
republice zrealizowany został obo 
wiązek powszechnego siedmiolet- 
niego nauczania, Zbudowano pra- 
wie 5 tysięcy szkół, w których u= 
czy się 1,200 tysięcy synów i có- 
rek robotników, kołchoźników i in 
teligencji W 33 wyższych uczel- 
niach uczy się 38 tysięcy młodzie- 
ży. 

Dzisiejsze kadry uzbeckiej inte- 
ligencji narodowej to tysiące in- 
żynierów, agronomów, lekarzy, 
działaczy nauki, literatury i sztu- 
ki. Potężnym ośrodkiem kultury 
na radzieckim Wschodzie jest 
Akademia Nauk- Uzbeckiej SRR, 
grupująca kilkadziesiąt instytucji 
naukowo-badawczych, w których 
pracują setki uczonych uzbeckich. 
Pomagają oni swemu narodowi roz 
wijać gospodarkę oraz kulturę — 
narodową w formie i socjalistycz- 
ną w treści. Naród uzbecki dumny 
jest z tego, że wśród uczonych ra- 
dzieckich, działaczy literatury i 
sztuki oraz laureatów premii sta- 
linowskiej jest nie mało i jego 
przedstawicieli. 


Należą do nich: prezydent Aka- 
demii Nauk Uzbeckiej 5RR — ma- 
tematyk T. Sarymsakow, członek 
Akademii Nauk Republiki Ch. 
Rachmatullin, pisarze: M, Ajbek i 
F. Guljam, artyści: S. Iszanturaje- 
wa, A. Chidojatow, Ch. Nasyrowa 
i Tamara Chanum, kompozytor M. 
Aszrafi, reżyser filmowy K. Jar- 
matow I wielu innych. 


Uzbecy w ciągu wielu wieków 
nie znali wolności, a bez niej nie 
znali i szczęścia. Ustrój radziecki, 
Partia Komunistyczna, dały tm 
wolność i szczęście. Pod kierow- 
nictwem swego ukochanego nau- 
czyciela i wodza, najlepszego przy 
jaciela ludu pracującego — Stali- 
na, w zgodnej rodzinie bratnich 
narodów radzieckich, naród uzbec 
ki pewnym krokiem idzie do ko- 
munizmu. 


kTrybuna Ludu") 


nictwa z Warszawą 


no za rzecz niemożliwa. Na zebraniu 
tym pracownicy Wydziału Finansowe. 
go zobowiązali się również wykonać 
budżet do 10 lutego, a nie, jak plano* ' 
wano, do 20 lutego. 
Tadeusz Niedziałkowski 
korespondent MZK 


Czas ukrócić biurokratyzm 
w PST-P 


Warsztaty wydziału mechanicznego 
Państwowej Szkoły .Techniczno-Prze- 
mysłowej mieszczą się przy ul. Kop- 
cińskiego 29, a administracja szkoły 
na ul. Zeromskiego 115. Każdego mie 
siąca 30 pracowników wydziału must 
w godzinach swej pracy, gdyż wtedy. 
czynna jest administracja, kilkakrot- 
nia udawać się ma ul. Żeromskiego 
to po odbiór pensji, kiedy indziej 
znów dla otrzymania bonów tłusze 
czowych,' kartek młecznych lub: dodat 
ku rodzinnego. Każdego miesiąca tra 
cimy wiele « cennych roboczogodzin 
na spacery tam i z powrotem. Wielo- 
krotnie sprawę tę poruszaliśmy w ad 
ministracji, prosiliśmy, aby jeden » 
urzędników administracji u nas na 
miejscu dokonywał wypłat, ale, jak 
dotąd, wszystkie te logicznie umoty- 
wowane zabiegi pozostają bez echa. 

Może sprawą tą zajmie się organi- 
zacja partyjna i ukróci tępy biurokra- 
tyzm, panoszący się w naszej insty* 
tucji. i 

Kazimierz Przychodnia 3 
korespondent „Głosu” z PST-P 


Dzieci na odbudowę 


Warszawy 


Z okazji 5-lecla wyzwolenia Łodzi, 
w nowootwartym przedszkolu przy 
naszych Zakładach PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, urządzono przedstawie- 
nie, w którym wzięły udział dzieci na 
szych pracowników. 

Wzruszającą niespodzianką dla ze- 
branych było ofiarowanie przez dzie- 
ci 1.176 złotych na odbudowę War- 
szawy. 

— Pieniądze te — oświadczyła jed- 
na z dziewczynek, — pochodzą z na- 
szych oszczędności. Każde z nas otrzy 
muje kilka złotych od rodziców na cu 
kierki. Wolałyśmy zrezygnować ze 
słodyczy, aby przyczynić się do odbu 
dowy swojej ukochanej Stolicy. 

L. Boguś 
korespondent „Głosu” 
z PZPB Ruda Pab. 


14 s 
Współzawodnictwo 
między racjonalizatorami 

Powstały w grudniu ub. r. w Czę- 
stochowie Klub Racjonalizatorów 
przy PZPW Nr 8, zwrócił się do za- 
rządu Klubu przy PZPW Nr 4 w Ło- 
dzi z propozycją rozpoczęcia współza 
wodnictwa w dziedzinie racjonaliza- 
cji, wynalazczości i usprawnień w ro 
ku 1950. 

Proponowane przez Klub przy 
PZPW Nr 8 warunki współzawodnie 
twa przewidują punktowanie wnis 
ków, zatwierdzonych przez Zakłado- 
we Komisję Usprawnień (10 punk- 
tów za każdy zatwierdzony wniosek 
racjonalizatorgki), proponują po 20 
punktów za zatwierdzony wniosek z 
dziedziny bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz po 5 punktów za każde 
10.000 złotych oszczędności, uzyska- 
ne dzięki zatwierdzonemu pomysło- 
wi. Wyniki obliczać się będzie co 
kwartał. Na arbitrów mają zostać 
powołan: przedstawiciele CZP Weł- 
nianego i Zarządu GŁ Zw. Zaw. Włó 
kniarzy. 

Zaimicjowana przez częstochowskie 
zakłady mowa forma współzawod= 
nietwa powinna znaleźć licznych na 
śladowców wśród klubów racjonali- 
zatorskich na terenie całej Polskz, i 
to nie tylko w przemyśle wwełnia- 
nym, ale ś we wszystkich pozosta- 
łych. 


GŁOS PABIANICKI 


Kronika Pabianie (Kilka uwagna temat szkolenia partyjnego w PZPB 


Należy stworzyć dodatkowe konsultacje 


——— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — H sekretarz 


143 — Zarząd Miejski ZMP. 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce" 
23 — PZPB 


63 — Komisariat MO 
66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Koisjowy 
132 — PCR 


—— 


KINA; 

„Kimo „POLONIA“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Bogaty plons Dla młodzieży 
dozwolony. 

Początek seansów godz. 17.30, 
19.30, 


„MER E. 

Kino „ROBOTNIK“ wyświet- 
lać bedzie film batalistyczny 
prod. radzieckiej pt. „Wielki 
przełom”. Dla młodzieży dozwo 
lony. Początek seansów: * godz. 
181 20. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


*aiedbano przeprowadzenia 


dódnym z 
nie przed Partia, jest podniesienie poziomu ideologiczne 
go członków Partii, jest wychowanie nowych kadr świa- 
domych, dokładnie obeznanych z marksizniem =leniniz - 
men, towarzyszy. Tylko wtedy Partia wykona olbrzymie 
zadawia przebudowy socjałistycznej w Polsce, jeśli rozpo- 


rządzać będzie licznymi, oddanymi sprawie  sacjaliztmi. 
prawdziwie jeninowskimi kadrami. 

Podobnie. jak w szeregu innych zakładów  przemysło - 

. wych na terenie Pabianic, również w PZPB, towarzysze 


od dłuższego już czasu pogłębiają swe teoretyczne wia- 
dorności z zakresu marksizmu na zorganizowanych jeszcze 
w październiku ub. r. równoległe biegnacych dwóch kur- 
sach ideologicznych. 


KURS BEZ OPIEKUNA Na pierwszym kursie są trzy 
Na opiekuna pierwszego kur |fowarzyszki na drugim cztery, 
su, który ma już za sobą 13 wy|534 lo suche cyfry, które jed - 
kładów został wyziraczóny tow. | nak mają glęboką i niepokoją- 
Łącki. Z nieznanych nam bli-|cu wymowę, Świadczą one © 
żej powodów tow, Łącki kur-|tymiu że nie docenia się jeszcze 
sem się jednak nie interesuje. |potrzeby szerokiego aktywu ko 
s Ą hiecec agi ; ? < ziej 
W takiej sytuacji praca kursu,|?iSCeRo; żre At: Op 
aczkolwiek odbywa się zgodnie | !SZTozumiae, JESH Się Z FPE 
z planem, wykazuje jednak sze- | 49 Wiasme orgamzacja W PZPB 
reg braków, powstałych z wad- | 9ddawira kispi na chroniczny 
liwie postawionej roboty orga- brak aktywu kobiecego, a po- 
nizacyjnej, Przy powoływaniu |2100 ‘ideologiczny właśnie 
łoNiiRZYSZY mu szkolenie za 2 *wśrad towarzyszek jest w PZPB 
a BodzcĆ: ç ps," at d 7 RA artoa Dela s 
pominiano, czy też po prosta za | jeszcze bardzo niski. 
t= 
przednich konsultacji indywidu. 


WIĘCEJ KONSULTACJI 


alnych z zainteresowanymi to- 
warzyszami. Spowodowało to 
ewaltowre obniżenie frekwenń- 
cji już po pierwszym wykła- 
dzie. Okazało się w końcu, że 
trzeba 15 towarzyszy skreślić. 
z kur$u. ponieważ z ważnych 
powodów nie mogli w nim brać 
udziału, W ten sposób kurs ob- 
liczony na 60 obejmuje obecnie 
zaledwie 45 towarzyszy. 


Mimo, że kierownictwo kur- 
su czyńi wysiłki w-celu wciągania 
do dyskusji towarzyszy teoretycz- 
mie mniej przygotowanych, to jed 
nak ogólnie dają się zauważyć wy= 
padki rzadkiego zabierania głosu 
przez tych słuchaczy. Część towa- 
rzyszy, czy to przez nieśmiałość, 
czy to przez trudności z opanowa”* 
niem narastającego wciąż materia 


Towarzystwo Burs | Stypendiów oczekuje pomocy 


Trzy miesiące temu powstał w 
Pabianicach Zarząd Grodzki Towa 
rzystwa Burs į Stypendiów, który 
zajął się organizacją kół TBS przy 
poszczególnych szkołach, fabry 
kach itp, instytucjach oraz zbiór- 
ką pieniężną na fundusz TBS. 

Obecnie na terenie naszego 1aia 
sta "istnieją" już cztery” oddzielne 
kółą. przy „MI Państw. Liceum, 
przy  Gimyńdzjum Handlowy, | 
przy fabryce chemicznej i przy 
Gimnazjum Chemicznym, Ogólna 
liczba członków TBS w Pabiani- 
caeh wynosi 246 osób, 

W października Towarzystwo 
przeprowadziło zbiórkę uliczną na 
fundusz szopenowski, która dała 
46,586 zł, oraz przesłało do wszyst 
kich instytucji, Rad Zakładowych, 
organizacji społecznych itp. cegieł 
ki, listy ofiar į żetony celem roz- 
prowadzenia ich wśród społeczeń- 
stwa Pabianic, 

W sprzedaży cegiełek 


: 


i zbiórce 


ofiar wyróżniły się: Szkoła Zawo 
dowa, III Liceum, Zarząd Miejski 
oraz Szkoła Podstawowa Nr 10. 
Ogółem na fundusz szopenowski 
zebrano 115.960 zł, 

Mimo tych poważnych osiągnięć 
nie wszyscy pabianiczanie docenia 
ją rolę TBS-u, Rada Zakładowa 
na przykład "PZPB, Rada Zakłado 


W tych wszystkich akcjach mu 
si pomóc i ty wydatnie pomóc spo 
łeczeństwe, 


| warzyszy trzeba zwrócić nwa- 


najważniejszych zadań, jakie stoją obec- | łu, w dyskusji nie bierze udziałw 


Towarzysze c! może i chcieliby zga 
brać głos, ale wydaje im się stała 
że ich sformułowania będą zbyt 
naiwne. Z tych pówodów było by 
rzeczą konieczna stworzenie dia 
tej grupy słuchaczy dodalko= 
wych konsultacji. Konsultacje 
takie sa nieodzowne, jeśli się 


chee, by wszyscy słuchacze wW- 
kończyli kurs z wynikiem po- 
zytywnym, |Istnicje jednak na 


kursie grupa towarzyszy takich, 
którym przyswajenie materiału 
me powinno sprawiać trudnoś- 


aflerza duża ilość nieobecności 
$i rzecz ciekawa: kreski — ozna 
azajace absencję, spotyka się 
zawsze przy tych samych naz- 
iwiskach. Większość wykładów 
opuszczałi tacy tow. tow, jak: 
Henryk Giołehiówski, Michal 
Pociejewski, Alojzy Szczerkow 
ski i innis Niektórzy starają się 
znależć usprawiedliwienie, thu 
macząc ię przeróżnymi ebo - 
wiązkami. Żle jest, jeśli nawet 
towarzysze. zajmujący kłucza= 
we stanowiska w kierownictwie 
fabryki, jak tow. Tadeusz Dy- 


“j Tiel TZY 7 të f AK SŁ P 3 «4 7 
SR: SIR 4 A h O ła, nie moga od kilku już Mie- 
ajj sie, [akky rześlizgnącć | -. a MTA 
rajy tena oazy - P! Po ZN ak |sięcy znależć czast na szkole 
przez Kurs, możliwie najmniej-| 5” g RK > 
me. Sprawa podnoszenia frek 


szym wysiłkiem. | na tych to- 


ge. aczkolwiek z przyczvi za- 
sadniczo różnych. 


PO NAZWISKACH 

Na drugim kursie odbyło się 
już 12 wykładów. Metoda wywoły 
wania po nazwisku słuchacza do 
odpowiedzi jest częściowo słusz 
ma, przy słabym przygotowa - 
niu jednak wielu towarzyszy 
doprowadza do zbytniego rozma 


Z O 


warncji jest na drugim kursie 
problemem pierwszorzędnej wa 
gi. Problem ten musi być bez 
względnie pozytywnie rozWiąza 
ny, Inaczej jedynie część tówa 
rzyszy kurs ukańczy. Na ło zaś 


dzisiaj, kiedy Partia nasza tak 
wiełką przywiązuje wagę do 


szkolenia, do u$wiadomiania po 
litycznego i ideologicznego to- 
warzyszy, pozwolić sobie nie mo 


s 7 a ŻETRY. 
zania dyskusji, co powoduje po | 7" 


inijanie spraw i zagadnień za- 
sadniczych. Dlatego i na tym 


kursie dobrze bv było wprowa 
dzić konsultacje dodatkowe, 
czy zorganizować pewną współ- 
pracę między samymi słuchacza 
mi, która mogla by polegać na | 
porinocy ze strony towarzyszy, 
którzy lepiej epańnowali ma- 
teriał, słuchaczom słabszym, 
mającym duże trudności z prze* 
analizowaniem wykładu 


Ekipa tłącznościowa Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelczyka 
w Pabianicach miała początko- 
wo opiekować się szkoła W 
Ruścu, pow, łaskiego, Towarzy 
szę:z Zakładów Strzelczyka mie 
h jednak trudności z komunika 
cja, gdyż ich ekipa montażowa 
wyjeżdżała w innym kierunku 
— do wsi Bałucz. 

Na prasbę robotników Strzeł- 
ezyka, przydziełona została Ko- 


i 


DLACZEGO NIE PRZYCHODZĄ? 
Gdy się sprawdza listę obec- 
ności slichaczy drugiego kürsi, 


ZMP-owcy podsumowują wyniki swej pracy 


Zarząd Miejski ZMP dokorał 


wa Fabryki Mebli — Magrowiez, 
Skłańica "Tekstylńa' 1 inne Tite 
sprzedały ani jednej cegiełki, We 
znączy to, że społeczeństwo Pabia 
nie nie jest ofiarne, tylko pó prostu 
niektóre osoby złekceważyły tę 
Sprawę i otrzymane cegiełki i listy 
ofiar zamknęły w biurku, przyne- 
sząc pożytecznej instytucji wielkie 
straty, 

Straty te są tym więcej dotkli- 
we, że Zarząd Grodzki w obecnym 
roku zamierza 


podsumowania dorobku pracy or: 
ganiżacyjrej Związku na terenie 
naszego miasta w ciągu roku mi- 
nionego, kiedy to organizacja 
ZMP-owska w Pabianicach r.abra 
ła największego rozmachu. Licz- 
ba członków Związku Młodzieży 
Polskiej podniosła się w roku mi- 
nionym z 1200 do 3000, a liczba 
kół ZMP-owskich wzrosła do 92. 
Jeśli na początku roku 1949 prze 
ważały jeszcze liczebnie koła 
rozszerzyć , swą |Szkolne ZMP, co nie było zjawis” 


działalność, zorganizować szereg 
nowych kół, zdobyć jak najwięk- 
szą liczbę członków, 


kiem dodatnim w mieście fabrycz 
tym, jakim są Pabianice, tak Już 
pod koniec roku liczba kół fab- 


ZE SPORTU 


Szachiści świetlicy PZPB przystępują do „Włókniarza” 


Jak już podowaliśnmy  mistrzo- 
stwa szachowe klasy B ŁOZSz. zo 
stały przerwane. Głównym powo- 
dem odroczenia rozgrywek była 
reorganizacją sekcji sżachowych 
poszczególnych klubów i świet- 
lic, 


Dotychczas w mistrzostwach 


klasy B ŁOZSz. obok drużyny 
Świetlicy PZPB brały udział na- 
stępujące zespoły:  „Tekstilim- 
port” (Łódź); „Sadownicy” (Łódź), 
„Ogniwó-Samorządowiec* (Łódź), 
„Dab”* (Łódź) „Stal“ (Łódź) oraz 
drużyny reżerwówe klubów A- 
klasowych, jak ŁKS „Włókniarz”, 


._M 

„Unia“ przegrywa 

W ubiegłą sobotę odbył się mecz | 
tenisa stołowego kl. B między dru- 
żynami Gwardia" Lódź i Unia Pa- 
bianice, Żavyciężyła nieznacznie 
Gwardia“ Łódź w stósuńku 5:4. 
W drużynie łódzkiej „Gwardii“ do- 
brze wypadł Hańysz, nie przegry- 
sając Żadnej partii, W pabianie- 
j Unit najlepiej wypadł Czer- 
ki. słabo Ratajczyk Ii Kaźmier- 
czak. Walkę która zadecydowała o 
wyniku stoczyli ze sobą Hanysz 
„Gwardia* i Czerwiński „Unia“. Po 


zaciętej walce w trzech setach wy= 
grał  Hanyzsz. Sędziował sędzia 
ŁOÓZŁS 0b. Picz. 

Wyniki poszczególnych walk 


przedstawiają się następująco: 
Na pierwszym miejscu zawodni- 


mecz z „Owardią” 


cy łódzcy: Jezierski — Czerwiński 
0:1; Hanysz — Kaźmierczak — 1:0; 
Grzybowski — Ratajczyk — 0:1; Je- 
zierski — Kaźmierczak — 1:0: Há- 
nysz — Ratajczyk — 1:0; Grzybow- 
ski — Czerwiński — 0:1; Jezierski 
— Ratajczyk — 1:0; Hanysz — Czer 
wiński — 1:0; Grzybowski — Każ- 
mierczak — 0:1. 

Uzyskany wynik 5:4 dla „Gwar- 
dii nie odzwierciedla wkładu Sił. 
mistrzówski wy- 

zdeńnerwówał zawodników 
co przyczyniło się do ich po- 
i Należy sądzić, iż w przy- 
szłym meczu zawodnicy „Uni“ ado- 


Pierwszy występ 
e 


rażni 
„Unii 


będą się na większe opanowanie 
nerwów. 
E. N. 


Dalsze mecze tenisa stoło wego 
o mistrzostwo klasy B 


W rozgrywkach tenisa stołowe 
go ò mistrzostwo kl. B odbędą 
się wkrótce dalsze spotkania, W 
sobote, dnia 21 stycznia 1950 r. 
w sali „Włókniarza” 0 godz, 19; 
adbędzie się mecz mistrzowski 
miejscowych drużyn — „Włóknia 
rza“ Pabianice i „Unii* Pabiani- 
ce. Mecz ten będzie bardzo cie= 
kawy, gdyż zorientuje nas, która 
a drużyn pabianickich jest zespo 


łem silniejszym, Jak wynika z do 
tychczas rozegranych meczy „Włó 
kniarz* Pabianice zdobył już dwa 
punkty, „Unia“ zaś 1 punkt. 

W niedzielę, dnia 22 stycznia 


jbr „Włókniarz* Pabianice qościć 


będzie u siebie o godz, 11 druży 


ne „ Budowlanych“ Łódź. „Unia! | h 
pabianicka w tym samym czasie | wstałych sekcji o wzięcie udzia- | Inspektoratowi Szkolnemu w Pa-| 
walczyć będzie w Zduńskiej Wo-| 


di z tamtejszym „ Włókniarzem”, 


AZS (Łódź); „Ognisko i „Włók- 
niarz“ (Zgierz). Obeenie zgodnie z 
uchwałami dotyczącymi reorgani- 
zacji związków sportowych. zes- 
poły szachowe, chcące brać udział 

w dalszych. rozgrywkach muszą 
przystąpić do pionów  patrónal- 
nych. 

Uchwała ta zapadła na 
niu kierowników sekcji szacho- 
wych w Łodzi dnia 14. 1, 1950 r: 
Mecze mistrzowskie rozegrane w 
ramach mistrzostw klasy B zosta 
jły ugieważnione i uznane jako 
spotkania towarzyskie, 

W rezultacie przystąpienia sek 
cji szachowych do pionów patro- 
nalnych iłość drużyn niewątpli= 
wie zmniejszy się, lecz poziom 
gry, wskutek sfuzjowania się ze6 
połów wydatnie się podniesie, co 
Foczywiście będzie zjawiskiem ko 
rzysttiym. 

Szachiści świetlicy PZPR będą 


zebra“ 


prawdopodobnie chcieji přzyłą- 
czyć się do klubu PKS „Włók- 
marz“ i reprezentować w dal- 


szych rozgrywkach barwy s 
patronalnego włókniarzy. W tym 
celu zostały już przeprowadzone 
wstępne „rozmowy z przedstawi: | 
ciełami klubu. Miejmy nadzieję, 
że sprawa ła zakończy się dla pa | 


li do dnia 1. 2. 1950 r. staną się| 
oni członkami PKS „Włókniarz”. | 


prośbą do wszystkich 


łu w mistrzostwach. 


(Lach) 


| 


bianickich szachistów pozytywnie? 


Jednocześnie zawiadamiamy, że | czego sprawą tą 
ŁOŻSz. pragnie zorganizować mi | mogli się zająć. Jeśli podacie Wa 
strzóostwa klasy C i zwraca się z|sze nazwisko do wiadomości re- 
nowopo- | dakcji, 


rycznych przekroczyła liczbę kół 
szkolnych. W,sąmych, tylko. Pań- 
stwowych Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego jest obecnie 31 kół 
ZMP-owskich. Poza PZPB własny 
Zarząd Fabryczny ZMP posiada 
również Fabryka Żarówek L-l, 
zaś Zarzadów Szkolnych ZMP w 
Pabianicach liczy 6: w li-latce 
TPD. w 11-łatce im. J. Śriadeckie 
go, w HL Liceum dla Młodzieży 
Pracującej. w Gimn. i Lic. Hand- 
iowym. Mechanicznym i Papierni 
czym. Za najlepiej pracujące koła 
uznano koła ZMP przy Liceum 
Handlowym, Il Liceum i 
PZZPJG. 

Koła ZMP-owskie prowadzą 26 
własnych świetlic, obsługiwanych 
przez 24 zespoły świetlicowe. W 
sześciu biblioteczkach ZMP-ow- 
skich znajduje się ogółem ponad 
2100 tomów. 

W związku z ogromnym napły* 
wem członków ji koniecznością | 
podwyższenia ich światopoglądu | 
politycznego i ideologicznego Ża-| 
rząd. Miejski ZMP. rozpoczął plano 
we szkolenie. W chwili obecnej 
prowadzi się ra kołach 14 akote | 
niowych kursów ideologicznych | 
stopnia I. z tego 9 w kołach fab-| 
rycznych, żaś w kołach 
szkolnych. Liczba uczestników 
kursów szkoleniowych wynosi 250 
osób. 

W ostatnim okresie znacznie 
podniósł się poziom pracy kół fa- 
brycznych ZMP -w Pabianicach. 
Wiele kół pracuje już samodzie!- 
nie, wyłania własnych prelegen- 
tów, wydaje własne gazetki ścieńh 
ne. Tu bezsprzecznie wysuwa się 
ną czoło niedawno powstałe, a 
szczycace się dużym dorobkiem 
koło ZMP przy PZZPJG. 


| 


reszta 


| 


| 


| 


botników i w ramach akcji „mia- 
sto—wsi“. wielokrotnie wyjeżdża- 
ły na wieś, z ekipami montażowy 
mi, bądź w cełu wymiany kultu- 
talno-artystycznej. 
Przewodniczący Zarządu Miej- 
skiego ZMP, kol. Łukasik, mówiąc 
o dorobku ZMP w roku ubiegłym 
stwierdził, że pabianicka organi- 
zacja ZMP-owska znajduje się 0- 
becnie na dobrej drodze į wszyst 
ko wskazuje na to, że wkraczając 
w okres planu 6-letniego Związek 
Młodzieży Polskiej w Pabianicach 


Komunikat ZMP 


W sobotę, dnia 21 stycznia « 
godz. 13 odbędzie się w lokalu 
Zarządu Fabrycznego ZMP zebra* 
nie koła „Oddział Techniczny”. 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa pod rygorem orga" 
nizacyjnyim, 


jKrochmalarze z PZPB 


przystępują do współza- 
wodnictwa w oszczędności 


Na apel tow. Śnfadego odpowie 
dzieli ostatnio krochmalarze 2 
tkalni — Centrala PZPB w Pabia 
Do współzawodnictwa ©- 
szczędnościowego stanęły 8 zes- 
poły krochmalarzy, którymi kie- 
rują low. tow. Leonard Gaweł, Ka 
rol Fibigier i Henryk. Kamiński, 


i BAEN 
A życia świetlicowego 

Staraniem kierownika Świe - 
| iiey budowlanych, ob. Jana 
| Szewca, wyświetlane są co dwa 
tygodnie w sali głównej świetłi 
cv, filmy popularno = naukowe. 
Ostatnio wielkim zaińteresowa. 
niem cieszył się film p. t. „Ciep 
łe Jezioro”, Poza tym wyświet 
lono caly szereg ciekawych fil 
mów z życia Związku Radziec- 
kiego. 


nicach. 


| 


Wasi korespondenci piszą 
Robotnicy zakładów im. Strzelczyka 


opiekują się szkołą w Bałuczu 


mitetowi Opiekuńozemu przy 
Zaldadach irma szkoła podsta- 
wowa, a mianowicie szkoła w 
Baluczu, nieopodal ośrodką ma 
szynowego, obsługi wanego-przez 
ekipe lacznościowa, 

Komitet Opiekuńczy zdziałał 
już wiele dla swych wiejskich 
wychowanków. =: Przed miesią- 
cem urządzono wycieczkę dla 
dzieci wiejskich. które zwiedzi- 
ły Zakłady im. Strzełczyka, za 
poznały się z ceodzieńną pracą 
robotników, a następnie zwiedzi 
łv Ruchoma Wystawę Gospodar 
cza, W wycieczce brało udział 
ponad 120 dzieci, Pó zwiedze 
miu wystawy i spożycia obiadu 
w Gospodzie Ludowej, dzieci 
udały się do świetlicy fabrycz 
nej, gdzie kierowniczka szkoły 
podstawowej w Bałuczu, ob. 
Walczakowa złożyła gorące po 
dziękowanie robotnikom Strzel- 
czyka, Za serdeczne przyjęcie. 
W imieniu Rady Zakładowej i 
robotników zakładów żegnali 
miłych gości tow. tow. Filipów 
ski i Michałowski. Dzieci odwie* 
ziono samiochodgmi do Bałucza. 

Karol Herbrych 


spełni zadania, jakie stoja przed 
młodzieżą, W. D. 


Korespondent fabryczny 
Zakładów im. Strzelczyka 


Kursy zawodowe dia murarzy 


Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane wspólnie z Miej- 
skim  Przesiębiorstwem Budo- 
wlanym, doceniając rolę szko- 
lenia zawodowego, zorganizo- | 
wało specjalny 8-mio godzinny 
kurs zawodowy dla murarzy w 
sali świetlicy Z.Z.P.B. w Pabia- 
nicach. Otwarcie kursu nastąpi 
ło dnia 16 stycznia br, 

Jak się okazało, wśród zgło- 
szonych kursantów znalazio się 
jeszcze kilku analfabetów, któ- 


Czytelnicu piszą 
Dlaczego na Oddziale 1 PZPB brak iest nowej gazetki Ściennel? 


Czytelnik „Głosu“ z oddzia-|la'PZPB. A tymczasem u nas 
łu 1 PZPB w Pabianicach, tow.|wisi jeszcze stara gazetka 
B. D. nadesłał do naszej redak- | ścienna i wszystko wskazuje na 
cji list, w którym pisze m. in.: | to, że o nas zapomniano. A prze 

„W świetlicy naszych zakła- |cież w nowej gazetce napisano 
dów przy uł. Marszałka Roli- |o naszym racjonalizatorze, tów. 
Żymierskiego już od przeszło | Maslichu i my też.chcielibyśmy 
tygodnia wisi nowa gazetka |ten artykuł przeczytać. Kiedy 
ścienna, poświęcona  planowi | kolegium redakcyjne gazetki 


rym kierownictwo kursu przy- 
szło z pomocą, organizując dla 
nich dodatkowy kurs wstępne- 
go pisania. i czytania: 

Ze względu na ważność i zna 
czenie kursu zawodowego dla 
murarzy, kierownictwo Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Budo- 
włanego apeluje do wszystkich 
firm murarskich w powiecie łas 
kim o zgłaszanie na kurs niewy 
kwalifikowanych pracowników. 


Liczne koła fabryczne i niektó | sześcioletniemu. Kopia gazetki ściennej PZPB zmieni gazetkę 


re koła szkolne nawiązały koń- 
taki z ekipami łącznościowymi ro 


Odpowiedzi Redakcji 


Uczeń szkoły podstawowej 
nie podaliście ani Waszego nā- 
zwiską, ani nazwy szkoły, wobec 
nie będziemy 


list Wasz przekażemy 
bianicach do zbadania 


przez Was sprawy, 


opisanej | 


wisi także na oddziale „„Centra-|na naszym oddziale?* 
per E O ZZA EZ RZ Nd s 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jéto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 
tem — 6 łamów po 45 mm. 


| Wielkość ogłoszeń Za tekstėm Nekraloġi Drobne 
od. 1 do 100 mm 10 zł 70 zł 30 zł 
od 10ldo200mm 110zł 110zł — zł 
od 201 do 300mm 160zł 160zł s =ž 
powyżej 300mm 200zł 2002-7 tez, 


£ 


7 AAA 


pz. 


U 


KARTEL BAWEŁNIANY DZIAŁA 


Założomy przed kilku dniami kar- 
tel fabrykantów bawełny już przy- 
stąpił do pracy. Kartel opracowuje 
redukcję robotników — „równomier- 
ną dla wszystkich fabryk zgrupowa- 
nych w kartelu”, 


AFERA KOLEJOWA 

Na stacji Łódź-Kaliska aresztowa- 
no kilka osób, które zajmowały się 
„wyrabianiem posad na kolei“. Afe- 
rzyści przyjmowali ludzi do pracy 
zą wysokim „odstępnym”, by potem 
zwałniąć ich po kilku tygodniach, ja- 
ko nie posiadających kwalifikacji. 
Do obecnej chwili zgłosiło się 30 po- 
szkodowanych osób, 


CHULIGANI NA PRZEDSTA- 
WIENIU „CJANKALI* 

W Teatrze Miejskim w Łodzi, na 
przedstawieniu. „Cjankali* — znów 
rzucono bomby łzawiające, które spo 
Ry dłuższą przerwę w špek- 
taklu. 


FABRYKANCI ŻADAJĄ POMOCY 

Delegacja fabrykantów łódzkich 
wyjechała do Warszawy, gdzie przy- 
jeta została przez premiera Bartla. 
Fabrykanci apelują. o pomoe (o po- 
mocy dla 49.000 bezrobotnych ‘nikt 
nie myśli). 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARĄACZA — 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz, 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica“, : 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'* j 
Zniżki dla studentów i członków. 
Związków Zawodowych ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz, 19.15 Rozbite 
ki“ — komedia w 4 aktach J, Bliziń- 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re- 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Zierabińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16, 

W poniedziałki teatr nieczynny, 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel, 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z wodewi- 
lu“ z udziałem T. Wesołowskiego, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 

. Sobota, 21 stycznia, ostatnie dni 

„Klęska Hamana“ . (kupony ulgowe 

ŻTK ważne). Początek o godz, 19.30. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel 135-74) 
Sobota, 21 stycznia, o godzinie 9.30 
widowisko dla szkół pt, „Historia 
cała o niebieskich migdałach", 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
„Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 3.aktach M, Helda i Westa. 


PORANEK MUZYKI POLSKIEJ 
"DLA ŚWIATA PRACY 
W FILHARMONII 

Program XIII Poranku dła świata 
pracy, w.niedzielę, 22 bm., godz, 12, 
stanowi muzyka polska; Moniuszki 
— uwerturą do op. „Hrabina“, Nos- 
kowskiego — „Step* (poemat sym- 
foniczny) oraz pieśni Chopina, Kar- 
łowicza, Paderewskiego, Pankiewi- 
cza i innych. Pieśni wykona sopra- 
nistka Irena Winiarska, Dyryguje 
Włódzimierz Ormieki. 

Na poranek niedzielny ceny miejsc 
zniżone. Bilety z 50-procentowa zniż 
ką dla członków Związków Zawodo- 
wych do nabycia w ORZZ (Traugut- 
ta 18). 


WIĘKSZE WYGRANE 


38 LOTERII 


3-ci dzień ciągnienia |-ej klasy 


' Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 76328 w Warszawie. 


Wygrana 500.000 zł. padła na Ni 
46927. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr.42755 45154 52944: 54923 66647 
29612 109087. 

Wygrane po 40.000 zł. padły ne 
Nr 2066 6161 9789 20504 23747 40298 
43032 47367 50310 82168 101819, 


Wygrane po 16.008 zł. padły na 
Nr 3013 3174 7510 10080 13194 13448 
16832 23487 25900 31845 35672 36178 
38533 41100 42404 444451 46275 47488 
47971 48822 49253 499338 56515 60484 
610507 63031 64089 65749 67234 67438 
11777 74162 74359 79518 80283 80846 
82407 85190 85967 86125 88670 839237 
80252 95003 96287 106081 109238. 


ZAOŚWNIĘ 


` m. a ZZ O e M o —_ U UŘ 


Co pisała prasa łódzka 21 stycznia 1930 r. 


AKCJA KOMUNISTÓW 

POD HASŁEM „TRZECH L“ 

„Głos Poranny“ donosi, że w zwią” 
ku z rocznicą śmierci Lenina, Lieb- 
knechta i Róży Luxemburg — komu- 
niści łódzcy wzmogli swą działalność 
rozdająe odezwy przed fabrykami, 
urządzając masówki 1 nielegalne wis- 
ce. „W związku z powyższym — rów 
nież i policja wzmogła swą działal- 
ność, dokonując wielu aresztowań i 
rozpędzając masówki. Skonfiskowa- 
no pokaźną ilość odezw komunistycz= 
nych. itd.“ 
STRAJK POŃCZOSZNIKÓW TRWA 

Trwający od świąt strajk pofńczosz 
ników zaostrzył się, W dniu wczoraj- 
szym inspekcja pracy zwołała wspól 
ną konferencję przemysłowców i de- 
legatów fabrycznych. Z powodu nie- 
ustępliwego stanowiska przemysłow- 
ców rokowania zostały zerwane. 


SUAE 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Złoty kluczyk* godz. 16, 18, 20 
BABTYK (Narutowicza 20) „Sumie- 
nie* godz. 21 (tylko ostatni seans) 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Wiel- 
kie życie“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 4“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm“ godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) „Dzieci ka- 
pitana Granta“ godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czło- 
wiek z karabinem“ godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Oddział Z-8* gódz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka“ godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
Matrosów" godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj- 
gi“ dla młodzieży godz. 16; seanse 
normalne godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Sta- 
tek pułapka“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Decyzja 
prof. Milasa" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kon- 
frontacja” godz. 17, 19, 21 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Delegat 
floty" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Szero- 
ka drogą“ film polskiej produkcji 
godz. 17, 19, 21 i 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Jan 
Rohacz z Dube“ godz. 16.30, 18.39 
20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja“ godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Czaro- 
dziej sadów“ godz. 18, 20 


SOBOTA 21 STYCZNIA 

11.55 (Ł) Sygnał Łodzi — chwila 
muzyki. 12.04 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila mu- 
zyki. 13.80 Program dnia. 13.35 Au- 
cja szkolną dla klas X—XI. 14.00 
Przegląd kulturalny. 14.10 Najcie- 
kawsze audycje przyszłego tygodnia. 


14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) 
Informator kulturalny. 14.30 (Ł) 
Muzyka rozrywkowa. 14.55 Koncert 
solistów. 15.30 „Lenin“ — słuchowi- 
sko, dla świetlie dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 


Aktualności łódzkie, 16.25 (Ł) Mu- 
zyka popołudniowa. 16.45 (Ł) „Wy 
stawa Rembrandtowska w Państwo- 
wym Muzeum Sztuki w Łodzi”, 17.00 
„Przy sobocie po robocie“. Transmi- 
sja z Pragi I. 18.00 „Z kraju i ze 
éwiata“. 18,15 Koncert Ludowej Ka- 
peli. 18.40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Podsta- 
wy ekonomii politycznej. 19.00 Au- 
Gycja dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Skrzynka 
muzyczna, 21.00 Koncert popularny. 
21,40 „Mickiewicz”, 22.00 (Ł) „Po= 
czątki klasy robotniczej w Łodzi”. 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.15 Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
rozrywkowy. Transmisja z Pragi II. 
28.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 
gram na jutro. 23.15 Muzyka tanecz- 
na. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


OOBOOOCOCEC CY NOOO WY ZLY 
UWAGA PRENUMERATORZY! 


W żwiązku z utworzeniem z dn. 
1. I. 1950 r. Państwowego: Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch“ wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny. Wpłacić należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 
wym na K-to VII 13767. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU  DZIEWIARSKIEGO 
Nr. 5 
Łódź, ul. Wierzbowa 44 
poszukują: 
J) mechanika wykwal. (na maszyny 
szwalnicze) 


2) elektromontera 
3) 3 ślusarzy 


dział Personalny, 54-2 


2 —— 


LESZ 7" 


ZE SPORTU 


Dziś rozpoczyna się walka 


czterech AZS-ów w piłce siatkowej 


© w sali „Ogniska“ rozpoczyna się 


$ e e 
Dzisiaj AZB-ów z Warszawy, 
mach turnieju odbędą się ponadto; 


pS 


czwórmecz siatkówki 
Wrocławia, Lublina i Łodzi. W ra, 
spotkanie drużyn żeńskich AZS 


(Lublin) — AZS (Łódź) w siatkówce, pokazowe zawody  szermiercze, 
„oraz mecz szermierczy AZS (Łódź) — ŁKS Włókniarz, 


Ambicją organizatorów tej imprezy 
jest, aby stała się oną dobrą propa- 
gandą piłki ręcznej (siątkówki) wśród 
całej nąszej młodzieży akademickiej, 
a atmosfera tej imprezy była wzorem 
dla innych. 

— Ponadto pragniemy mówią 
nam organizatorzy — aby poprzez do 
brą organizację tej imprezy pokazać, 
że Akademickie Zrzeszenie Sportowe 
w realizacji swoich zamierzeń organi. 
zacyjnych, sportowych i wychowaw- 
czych konsekwentnie dążą do tego, aby 
na swym odcinku wypełnić te wszyst 
kie zadania, jakie stawia przed nami 
Polska Ludowa, ` 

— Ozwórmecz ma być dalszą próba 
naszej sprawności organizacyjnej całe 
go zrzeszenia jak i pokazaniem dorob 


ku w tej dyscyplinie sportowej, Idąc 
po linii tych założeń pragniemy, aby 
całe nasze zrzeszenie . wzięło czynny 
udział w tej imprezie i przyczyniło 
się tym samym do sukcesu organiza- 
cyjno-Sportowego, 7 

— Dla pobudzenia szlachetnej Ty- 
walizacji pomiędzy zarządami uczel. 
nianymi w akcji propagandowo-orga- 
nizacyjnej „Czwórmeczu'* Zarząd Śro 
dowiskowy postanowił ufundować na- 
grodę pieniężną z przeznaczeniem na 
kupno sprzętu sportowego dla tej riu- 
czelni, która w tej akcji wyróżni Się. 
— Przechodząc do strony czysto spor 
towej mówią nam organizatorzy 
— 0 naszych kolegach z Warszawy, 
Wrocławia i Lublina można by dużo 
mówić, jeśli chodzi o ich. poziom i 


Jeden z czołowych narcia 


Sport w Z S$ RR 


aaa 


rzy radzieckich 


W. Olaszew na trasie 


++2144 


Kalendarzyk rozgrywek kół sportowych 


w siatkówkę żeńską 


Sala „Spójni“ — ul. Traugutta 
Grupa I bire 1 i 
Siatkówka męska: 

Urząd Wojewódzki (I) — PZPW 
Nr 36 

Książka i Wiedza — I Gimnazjum 
PZPJG (1) - i 

Gimn, Przem. PZPW (Ii)—Urząd 
Wojewódzki (II) 

I Gimn. PZPJG *(II) — Ubezpie- 
czalnia Społeczna 

Centr. Handl. Przem. Odzieżowego 
— PZPW (I) 

„PZPB Nr 3 — Gimnazjum Papier- 
nicze 

ZWS (1) — PZPB Nr 5 


Siatkówka żeńska: 
PZPW — PZPB Nr 5 (I) 
PZPB Nr 3 — ZWS ‘“ 


Sala szkolna ul. Drewnowska Nr 86 
grupa II 
SIATKÓWKA MĘSKA 

Skóra I (M) — Dyr. Przem, Miej- 
SCOWOZO, 
„Elektrownia 
(V). . 

Czytelnik — Zjedn. Metalowe Nr 2. 

Skóra I (I) — PMT. 

CSP, Koło Nr 93 — Fabr, Maszyn 
Jedw. 

Społem, Koło Nr 88 (I) — Fa-Ma- 
Tką. 


Centr, Tekstylna 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA 
PZPJG Nr 1 — Gimnazjum Papier 
nicze, 
Technozbyt — PZPB Nr 8, 
Społem, Koło Nr 88 — Filmowiec. 


i męską 22. I. 50 r. 


Sala szkolna przy ul. Szterlinga 24 
grupa ITP tę JT R 


SIATRKÓWEA MĘSKA 

Zw. Zaw. Prac, Finansowych — dru 
żyna — Fabryka Zegarów. 

Głuchoniemi (1) — Zarząd Miejski 
(1). 

Prass Wojskowa — ŁZWANN Nr, 
24, 

Zarząd Miejski (I) — Skóra (V). 

Zarząd Miejski (II) — Zjedn. Ma 
szyn Rolniczych, 

MZK — Głuchoniemi (II). 

Solidarność — PZPJG Nr 8, 


o+ bi* 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA 
PZPB Nr 5 (M) — Skóra I 
Społem, Koło Nr 87 — Skóra :V. 
Początek rozgrywek o godzinie 9. 


Odznaczeni 
'działacze szermierki 


Za pracę nad rozwojem szermierki 
łódzkiej zostali odznaczeni następują 
cy działacze: 

1. Ob Prydrych Tadeusz — kapitan 
sportowy PZS — Kraków, 

2, Dr. Jan Nawrocki — członek 
Zarządu PZS — Katowice. f 

3, ppłk, Kozluk Antoni prezes 
Polskiego Związku Szermierczego — 
Okręg Łódź. 

4. Ob. Marczyk Bolesław 
Włókniarz Łódź, 

5. Ob. Bernat Kaziemierz — 
Włókniarz Łódź. 


— ŁKS 


LES 
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ZE. PJ "Ruin EH 


Nr 20, . 


Rawski (Legia) 
mistrzem Polski 
juniorów w jeździe szybkiej 


= ZAKOPANE (obst; 
SŁ ) 


wł.) W drugim dniu 
"mistrzostw łyżwiar 
skich w Zakopanem 
rozegrano biegi na 
1.000 i 5.000 m. Star 
towało 18 juniorów. 


klasę, jaką reprezentują. Grają dobrze 
i ładnie. Szanse nasze w „Czwórme- 
czu“ są znaczne, jeśli się tak godzi 


mówić o sobie. Tak przynajmniej 
utrzymuje kierownictwo sekcji piłki kol GRODAĆ 
ręcznej klubu i przygotowujący się pa peinje 


intensywnie do „Czwórmeczu* nasi re 


prezentacyjni siatkarze, $ z Ę 
tytuł mistrza Polski juniórów w 
— Nie o zwycięstwo jednak chodzi jeździe szybkiej na lodzie zdobył 
nam tylko — kończą nasi rozmówcy. |;7_letni Janusz Rawski (Legia War 
— (Całe nasze zrzeszenie oczekuje od|sząwa), Zwyciężając w biegu na 
zawodników AZS-u pięknej gry i|1.000 m. Rawski uzyskał czas — 
przykładnej postawy. 1:57,8, przed Szczepańskim (Legia) 
Na zakończenie dodamy, że AZS|— 2:00,5 i Mikołajczykiem (Legia)— 
(Warszawa) dzierży tytuł mistrza | 2:01,0. > 
Polski w siatkówce, a AZS (Wro-| Zwycięzcą biegu na 5.000 m. zo- 
cław) tytuł mistrza akademickiego 1|stał Szczepański w czasie 11:18,2. 2) 
wicemistrza Polski Tkaczyk (Skra). 3) Rawski. A 
W ogólnej punktacji wszystki 
sj zi faksy RT. konkurencji zwyciężył Rawski, osią 
skiego już od dłuższego czasu przygo |S3jac 255,15 pkt. przed Szczepań- 


; skim i Rytlem. Zwycięzca Rawski 
wu ię starannie czwórmeczu. | x „of p 
sowie sę ap oo > jest pierwszym po wojnie mistrzem 


Po zaciętej walce, 


a Polski w slatnówzę |Polski w jeździe szybkiej w klasie 
x juniorów, a 
Organizatorzy tej imprezy zwracają - . 
się z apelem o punktualne przybycie, 
gdyż celem zapewnienia należytego Rekor il Stawczyka 
prowadzenia zawodów i porządku już M 
po pierwszym secie drzwi wejściowe zatwierdzony i 


WARSZAWA (obsł, wł.). — Polski 
Związek Lekkoatletyczny uznał czas, 
uzyskany przez Stawczyka na akade- 
mickich mistrzostwach świata w Bu- 
dapeszcie, w biegu na 200 m — 21,2 
sek. za oficjalny rekord Polski na tym 
dystansie. 


będą zamknięte, 

Otwarcie turnieju nastąpi punktual 
nie o godz, 18, poczem rozegrany bę- 
dzie mecz drużyn żeńskich AZS-u Lu 
helskiego i Łódzkiego, Następnie po; 
pokazach szermierczych o godz. 20-ej 
spotkają się drużyny męskie Warszą- 
wy i Wrocławia. 


Dzisjeisze zebranie 


Zakończeniem pierwszego dnia 
czwórmeczu będzie spotkanie Lublina wyborcze 
z Łodzią. do klubów i kół sportowych 


Program rozgrywek w niedzielę jest] Zw. Klub Sportowy „Spójnia“ 
następujący: godz, 10 — mecż szer. | Łódź, Północna 36, godz, 18. 
mierczy ŁKS Włókniarz AZS Zw, Klub Sportowy „Stal* — Zduń 
Łódź, godz, 11 — siatkówka męska | Ska Wola, Łaska 43, godz. 17. 
Warszawa —— Łódź i o godz, 12-ej| Koło Sportowe — ZPG Wytw. Nr6 
Lublin — Wrocław. — Łódź, Wólczańska 223, godz. 15,30, 

Popołudniu o godz. 17 odbędzie się| Koło Sportowe — PZPW Nr 28 — 
rewanżowy mecz siatkarek Lublina j| Tomaszów Maz, ul, Tekli 25. 
Łodzi, poczem nastąpią ostatnie me-|_ Hoło Sportowe — Technozbyt 
cze turniejn'" O godz. 18 zmierzą się| «ódź, Jaracza 84, godz, 14, - 
AZS-y Warszawy i Lublina wreszcie| Koto Sportowe — PZPB Nr 8 — 
o 19 Wrocław z Łodzią, Łódź, Kilińskiego 2, godz. 14. 


Ą z z Koło Sportowe Państw. Zakł. 
Drużyny biorące udział w czwórzie. | wyd Szkolnych — Łódź, Zgierska 96 
czu Już przybyły,  Przypuszczać na- P 


7 dz, 14. 
leży, że walka o pierwsze miejsce To- Z -u 
zegra się pomiędzy obu mistrzami Pol Poz gi oSA 
ski — AZS warszawskim i AZS wro- godz, 14 b 
OWA, | Zw. Klub Sportowy „Związkowiec: 
Poziom pozostałych drużyn nie wie |zrywy* — Łódź, Pogonowskiego 82, 
le odbiega jednak od ich poziomu, to godz. 17 


też należy spodziewać się niespodzia- RUM pA NACIN 
nek. Jak będzie naprawdę zobaczymy P | k j 
Mak meane momania zżera | polska Weźmie (dzi 
zany, R ze względu na| W „Pucharze Davisa“ 
RPO WanĘ l skwencję l wyniktel WARSZAWA. (obst. wł). — Dro- 
sky Zap organizacyjne drzwi|„.ną tenisowa Polski została oficjal- 
M ciowe już po pierwszym secie bę-|nje zgłoszona do rozgrywek o Pu 
ą zamknięte, Char Davisa w r. 1950. 


| PRACA h 
| 


Z życia klubów 
Walne zebranie 


z... baletem 
Dzisiaj, dnia 21 stycznia br, o go- 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Robotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefony: 


ie > ż Redakt elny 216-14 
dzinie 18, w sali Sportowej „Hele- | | zastępca red. naczetrego 218-33 
nów* przy ul. Północnej 36, odbędzie Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
się walne zebranie sprawozdawcze | | Dział partyjny ER n 
członków ZKS „Spójnia“ (Łódź) i Dział korespondentów robct= 
ZKS „Spójnia - Solidarność* (Łódź), niczych 1 chłopskich orar 

Po wyczerpaniu porzadku obrad "doch „pile POJ 219-42 
odbędzie się część artystyczna, na Dział mutącji 2323-29 
program której złożą się: Dział miejski 1 oraw ti A | 

1. występ chóru ZMP; Dział ekonomiczny zau 

2. występ orkiestry Zw. Zaw. Pra-| | Pzisł fabryczny 

ryś P ES ział 254-231 
cowników Spółdzielczych; zi M wewn. 9 


Redakcje nocna 
Kolportzt. 
Łódź, Piotrkowska 70, tel, 322-12 
administracja 260-402 
Dział ogłoszeń: Piotrkow- $ 
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3. występ baletu ZKS „Spójnia- 
Solidarność“, 

Na powyższą uroczystość Zarząd 
Klubu zaprosił przedstawicieli Kół 
Sportow$ych, Zrzeszenia oraz organi- 
zacji ZMP, PZPR, ORZZ, związków 
branżowych, WUKF i Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu, jak również 
przedstawicieli Zarządu Głównego 
ZS „Spójnia“, 


i Sahibowie chcieli poróżnić między sobą muzułmanów afgań- 
skich z muzułmanami z Delhi, a potem jednych i drugich z Hin- 
dusami całego kraju Doaba — mówił dalej Ordar-Sing. — Do mia- 


sta przysłali szpiegów. 
— No, i co? 


E Nie udało się sahibom rozbić naszej jedności. O, teraz pa- 
| zuje u nas braterstwo między muzułmanami i Hindusami — w ca- 


łych Górnych Indiach. 


„Czyż nie mamy tego samego Koranu i tej samej Kibli?“ — 


mówią muzułmanie z afgańskich 
z Delhi. 
t 


| Muzułmanom Hindusi. 


„Jeden i ten sam zwierz szarpie serca dzieci naszego 


go narodu. Wy mówicie języ 
doskonale rozumiemy się. J 
mię przy ramieniu w całym kraju 
przegnać go z naszej ziemi”, 

— Dobrze mówisz, 


„Czyż nie mamy jednego i tego samego wroga?” 


stron do naszych muzułmanów 
— mówią 


$ 
i 


wasze" 


kiem urdu, a my hinduskim a przecie 
ak myśliwi we wsi musimy stanąć ra- 


i zrobić obławę na tygrysa, aby 


l = i a Ordar-Sing!.. — powiedział Czandrą 
Zaełoszenia osobiste przyjmuje Wy- | 1 z uśmiechem skinął głową. 


r Sahibowie sa wściekli — mówił dalej Ordar-Sine. — Prze 


cież oni sami umocr li nasze Delhi sami przed kilku laty złożyli 
w delhickich składach podziemnych tysiące bomb i naboi. Widzą 
teraz, że ani siłą, ani podstępem nie zwyciężą Delh:jczyków. Na 
ostatniej naradzie postanowili prosić Kalkutę o zebranie ciężkiej 
artylerii i przyprowadzenie transportu pod mury Delhi. 

— Transport artyleryjski? — rzekł Czandra-Sing. Twarz je- 
go spoważniała. 

— Tak, i ten transport wkrótce wyruszy już w drogę. 

Do rozmowy wtrącił się Chaidar, młody Muzułman:n, ruszni- 
karz, o ładnej twarzy, umazar.ej sadzami. 

— Wszystkie ciężkie haubice i dużo wielkich możdzierzy 
z WiHiams fortu, wszystko, co tylko było w warsztatach artyleryj- 
skich — przeznaczono do transportu. Rozkaz wymarszu już nad 
szedł. Transport poprowadzi kaptan Bedfort. - 

— Jaka jest osłona? — żywo zapytał Czandra-Sing. i 

— Pięciuset strzelców królewskich, ale obsługa dział jest cał- 
kowicie nasza. 
— Tak, to bardzo ważne wiadomości — mówił Czandra-Sing. 
Twierdzisz, że transport ma odejść już wkrótce? 
— Tak. Jutro albo pojutrze. Wydano już rozkaz. 
— Ten transport nie dojdzie do Delhi — rzekł Czandra-Sing. 
Za daleko. 
Uśmiechnął sie, 
Wszyscy patrzyli na niego. 
— Zatrzyma się go w drodze — dokończył Czandra. 
— Tak.. Tak... — podchwycili wszyscy. — Nie wolno dopuś- 
wielkich armat do murów. Delhi! 
-- Nasi muszą się o tym dowiedzieć. I to na czas! 
— Ja pójdę — powiedział chłop, który przyniósł list. 
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